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KURJER WILEŃSKI
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Dziś w [Emirze:
Londyńska konferencja  morska. -  Prywatna biurokracja. —  Listy 
z Warszawy. —  Karjera poszuk iwacza  djamentów. — O ochronkach  
dziennych. —  Znaczen ie  gospodarcze  turystyki. —  KUPJER RADJOwy

TELEF. O D  W ŁA SN . K O R  ESP- Z  W A RSZA W Y\

Zebranie przedstawicieli B. B. 51.
Premier Kozłowski we śiodą wygłosi mową

trans.. >towani) przez rad|o

31 bin. o 10 rano odbędzie su;
^ b r a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  w < n j * w 6 # t k i c h

A r K a i> 4 * a c y . j  M i W K .  z  u d z i a ł e m  p r e i i n e -  

' «  K o z h n ,  s k i e g o .  p r e z y d . i u m  k l u b u  I i .  I i .  

' l . 15. z  p r (> 2 . S ł ó w k i e m  n a  e z e l e  o r a /  s 1 

K l ‘e / a r z a  g e n e r a l n e g o  ] » o s .  H r z e k  O s i ó

Godziny przedpołudniowe zosianą "po 
s" ie e o n r  sprawozdaniu z dokonyw anych 
Przez organizację- prae społeezno - ?*os

p o d a e e z y e i i  o r a z  p l a n o m  d a l s z y c h  p r a c  

„ a  n a j b l i ż S K j  p r z y s z ł o ś ć .  
N a  p o s i e d z e n i u  tern o  g o d z .  17 p r e m  

j u r  K o / ł o w s k i  w y g ł o s i  p r z e m ó w i e n i e ,  k t o  

r e ,  j a k  t o  z a p o w i a d a l i ś m y ,  t r a n s m i t o w a  

■MC b ę d z i e  p r z e z  w s z y s / k i e  r o z g ł o ś n i e  p o i  

s k i e g o  r a d j a .  
Prcinjer K o z ł o w s k i  z o b r a z u j e  w  s w e m  

p r z e m ó w i e n i u  p r a c e  r z ą d u  w  o k r e s i e  o  

s t a / n i c h  3 - e b  m i e s i ę c y .

Poseł Wiślicki contra Rybarski
przed Sądem Marszałkowskim

11 skierowany pod adresem pos. Wiślickie  
go podczas jednego z posiedzeń Sejnui 
w czasie sesji ubiegłej, ezem p o  . W iś l i ­
cki poczuł się do/knięty i skierował spra  
>vę do Sadu Marszałkowskiego. Okrzyk  
/en brzmiał: „Niecli się pan oczyści z za 
rzutu in/erw eney j poselskich'1.

Dalszy ciąg obrad wyznaczono na 8 
listopada r. b.

Y\ t zora j Sąd .Marszałkowski w  skła 
dzie pns. Ponikowskiegi (Oh. O.) jako  
supei arbitra, pos Podoskiego ji|B) i pos 
Nowodworsk iego  (bil. Nur.) ja o ai i 
rów, przystąpił eh* rozpatrzeniu sprawy  
narzutów postaw innych przez pos. Ki
barskiego z KI. ' « » •  l " 7' * ' '  P wsŁ W i *
hckicn.n z kl. Hit. Pizcdniiof-n , />(• i za 
rzutów był okrzyk pos. Hyburskiego,

j|owy dyr. departamentu w min. sprawiedliwości
/ dh 1 listopada r b. (oł»ejmii;je urzę Spraw iudliwości prof. Karol Losłostau  

iowanie now omiam.w-anj <U rektor de- Skl, wiceprezes komisji ł ody fikaeyjnej i 
Mirli.menlu c daw odawczego  w » * » •  dziekan wydz. prawnego l \A

Zmiana na stanowisku 
dyr. monopolu sofnego

A\ /WiązUu z. objęciem prziz dotyeli- 
c-asowego dyr monopolu solnego' inż 

Miekiew ieza stanowiska dyrektora zakla 

cJli oczyszczania miasta. stanowi: ko dvr. 
monopolu solnego cibejmje najprawdopo  

dobniej inż. Paweł 'Wałach. !nż. Wałacli  
który ukończył UKademję górniczą w  

Loebt n. ucliod/i z i fachowca w d/.i(><l/i 
nii- produkcji soli

Kandydatura na stannwi- 
sko wiceprez. Warszawy

W cdług pogłosek, stanowi ko wice­
prezydenta m. W arszaw y  na miejsce ś. 
p Medarda Downarowicza objąć ma o- 
hecny dyr. państwowego monopolu ;pi 

totusowego ]>. .łuljan 1' niski.

Wybory do Bratniaka 
W.. S. H

‘28 b. in. o d b y ł o  się u a ln e  z e b ra n ie  T  w a  | 

B ra tn ia  P oh m k* S zk o ły  I la iH l In u c j .  —

P r z e w o d n i c z ą c y m  w y b r a n o  p r/ r z  a k la m a c ję  p, 

\ ow ak < 'w sk iegu .  p r z ed s ta w ic ie la  m ło d z i e ż y  pań I

s t w o w e j .  T e r m in  w y b o r ó w  Z a rząd u  B ra tn ie j  P o  

m o c y  w y z n a c z o n o  na 6 łi .slopada.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
P R O J L K T  l  1 W O l t Z K . M A  D L P A R T A M f : \ T l r 

P B A S O W K t iO .

L i t e w s k ie  ko ła  r z ą d o w e  r o z w a ża  ją p ro je k t  

za ło żen ia  p o  n n w y m  roku D ep ar tam en tu  Prasy .

D z ia ł a ln o ś ć  D ep ar tam en tu  u re gu lu je  spec jał-  

na ustawa. P r o j e k t  te j  u s taw y  zos ta ł  już -opra­

c o w a n y  i w  k r jd k im  czas ie  w p ły n ie  tło- ł iab i 

ne lu  M in is l-rów  dla ro zpa l  rżenia. D ep ar tam e n t  

P ra sy  b ę d z ie  się sk ła d a ł  / .‘t w \ d z i a ł ó w :  p r a s o ­

w ego . in f o r m a c y jn e g o  i p ro p a g a n d o w e go .

W y d z i a ł  p ra s o w y  b ęd z ie  ś ledz i ł  k r a jo w ą  i z a ­

gran ic zn ą  prasę, in f o r m a c y jn y  in f o r m o w a ł  

p rasę  w  kra ju  i zagran icą  w d r o d z e  w y d a w a n ia  

k o m u n ik a tó w  o  w yp a d k a c h  w L i tw ie .  d z ia ła ln o  

śe.i r ó ż n y c h  l i t ew sk ic h  i n s l y t m y j  i t d. W r e s z c i e  

z a d a n ie m  w y d z ia łu  p r o p a g a n d o w e g o  b ę d z ie  p r o ­

pa gan da  l i t ew sk ich  w yrobów *  zag ran icą .  *

Wiadomości bałtyckie
I I K K K K T  O  Z M I A M I  N A Z W J S K A ,

Prasa  e.stieńska donos i  N a c ze ln ik
Pańs tw a  Paets  p o d p is a ł  dekret  o  w e jś c iu  w  ż y ­

c ic  u s ta w y  o  z m ia n ie  nazw isk  I s la w n  p r z e w i ­
d u je  n a d a n ie - e s t o ń s k ie g o  b r z m ien ia  n a z w is k o m  
o b y w a te l i  n a rod ow oś c i  es tońsk ie j .  Z m ian a  na ­
zw isk  b ędz ie  d o k o n y w a n a  w  t ryb ie  upros/rz-o- 
in  ni d o  dn ia  1 s tyczn ia  1U7S7 r. P o d a n ia  o  z m ia ­
nę n a zw isk  są w o ln e  od o-phdy s tem p low a ' j i 
in n ych  op hd .  O h yw a leh *  twUmsey, k tó ry  d o ­
tychczas  n ie  uro ją  n a zw isk  są o b o w ią z a n i  w y  
brać  s o b ie  nazw isk a ,  przye/.em os ob y  narodu 
wtr.ści e s to ń sk ie j  iiiftgą u zy sk a ć  j e d y n ie  n a z w i ­
s k o  es tońsk ie ,  zaś o s ob y  innych  n a ro d o w o ś c i  
bądź  n a z w is k o  es tońsk ie ,  bądź  też n a z w is k o  o d ­
p o w ia d a ją c e  ich n a ro d o w o ś c i .  iW i lh r ł .

N O W Y  Z W I Ą Z K K  N I E M C Ó W  K S T O Ń S K I C H .

W  T a l ł rn ie  o d b y ło  się w t vcb  dn iach  o r g a n i ­
z a c y jn e  z eb ra n ie  n o w e g o  z w ią z k u  n ie m ie c k ie g o  
p o d  n a zw ą  ,,Z w ią z e k  L ib e r a ln y c h  .N iem ców  K s lo  
n j i" ‘. (W i lb i ) .  •

Pogrzeb ś. p. Mariana świechowskiego Zapasy materjałów wybuchowych pod Kłajpedą
r y g a . (Pul),  z Kownu donoszą: Dziś zmarłego na czekI z se .atorem Krzyżu

.. Y  . ' J . wi echom nowskim « red. Okuliezem.
■ ilhyl *!>• M .irjji •  S *  ■ p . g ń * l .  hyl   lu j pw
s k t o g o  . H u r j n  w m *  J  W i l n a  M i f h a )  m -
inzedstuwieieh ludności polskiej muz  
przybyli z W ilenszezyzn> przyjneiele zyszku.

K0VV N O . ( F A T ) .  I .i lt -w>ka a ge n c ja  l e l i  
g r a l i c z i i a  j«rv.Tiwłrt wHiił/iinitić (i » yk ry c iu  p r z e z  
p i f l ie jc  z.' iac/iivcli z a p a s ów  in a le r ja ló w  w yliucU ii  
W y d i  w  nia ja tko  K i . ra l i^ zk i ,  oa l i  ż l i e j ln  d o  n ic  ja 
k ie g o  l l i in d s d o c r łc ra .  M a tc r ja l  w y b u c h o w y  z ak o  
pony  b y ł  w  o g r o d z i e  na g łęb ok ośc i  1 iii.

p r z e c iw k o  r o z p o r z ą d ze n iu  k o o ic i id an ta  k l a jp c  
d ,  o  p r z e c h o w y w a n iu  m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h .  
P rasa  l i t ew sk a  p rz ed s ta w ia  w y p a d e k  len  j a k o  
d o w ó d  n ie b e z p ie c z n y ch  d la  p a ń s tw *  n iaeb inn-  
ey j k ła jp ed zk ieh .

Obniżka taryf radykałów

na przewóz węgla francuskich
W VttSZAM A ( P A l  )• —  /  (N ocn i  I. U .  w ch o  
w  ł v c i (  eh n iżk a  t a r y f  na p r z e w ó z  w ę g la  w 
lu n ik  i ji w e w i ie t r z n e  j. Z n iż k a  pi z e - o ź n e g o  
.o s i  V za le żn o śc i  ml o d leg ło ś c i  od  10— fet 
e.- o  2UU kim . 1<> peoe. ,  od  201 2Ó0 kim

i r o e .  od  831- k lm ‘ “  21 pr,l, ' ‘ K‘  4<" _
kin , —  24 proc . i p o w j ż e j  501 kim —  20

t S ła w k a  z z ag łę b ia  d o  V a r s z a e y  po tan ia ł . )  
iuk , o  4 zt. z 17 ’ "  b .  zt. 1 ^ 0  O b .  AY5.cn 
1Z.,V i k r e s ó w  W s c h o d n i c h "  d o - h o d z .  d o  

i usiępslw jeszcze  d o d a tk o w a  z n iżk a  o  10 

c.

W i io .v ,  ni .systemie t a r y f  w eg| .*w .rh  p i w j e

las.ade. 'że p o w y ż e j  »M Mm 4 p W a  !«*»*» 
ie  ustal* na ies i  a ie za le ż i i i e  « . l  m l leg los !  i 
w < zu  na zł. 14 a d la  W io-ńszi z y z n y  i , k i  e 
W s c h o d n i c h ”  zł. 12,00. f o i i a . l l o  u dz ie lom -  

iżk i  «|la miału  od 4 - 1 4  proc . i d la  koksu 

proc .

luk p o d a w a l i ś m y  osla-l-ińu. 

o d b y ł  się B ł-s zy  k o n g re s  

r a d y k a łó w  fn imursk ich, 

k tó r y  w y r a z i ł  sw e  z d a n ie  

w  w ie lu  zasadniezY eh 

sprn wach. inlere.su ją e y e h  

o b e c n ie  b ra n e ję .  N a  i!n 

slrac ji U e r rk ł l  j>rzem awia  

na k o n g re s ie

Zwołanie sesji Sejmu i senatu
na iutro

W A R S Z A W  A ( l A i l ) .  S z e f  l . i u r a  p r : n v  

t i e g o  p i i n a  p r e z e s a  r a d y  m i n i s t r ó w  ]> 

1‘ a c z o s k i  p r z y b y ł  d z i ś  o  g o d z .  10  r a n o  d o  

g m a c h u  S e j m u ,  g d / u  , v r ę c z y ł  p  m a r s z a )  

k o w  i Ś w i l a l s k i e m u  z a r z ą d z e n i e  P .  P i  e ^  

z y d e u l a  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  s p r a w i e  z w o  

ł a n i a  S e j n m  n a  s e s j ę  z w y c z a j n ą  z  d n i e m  

d l  p a ź d z i e r n i k a  1). r .

W  10 m i n .  j . ó ź n i e j  z a r z ą d z e n i e  i d e n -  

l y c z u c j  t r e ś c i  [>. d y r .  P a c z o s k i  d o r ę c z y ł

z a s t ę p u j i u - e m u  n i e o b e c n e g o  p a n a  m a r ­

s z a ł k a  S e n a t u  w i c e m a r s z a ł k o w i  H o g u -  

t K i e i n u

Z a r z ą d z . e n u  P  l ’ r e z \ d e n t a  n o s ,  d a t ę  

2 7  p a ź d z i e r n i k a  _________________________

Kongres

B L I . L I N  ( P A T ) .  —  N ir in ip c k ie  b iu r o  in f o r  
m i ic y jn c  d o n o s i  g K o w n a ,  ż e  ea ła  p rasa  l i tew  
ska o g ła s za  dz iś  w f o r m i e  s e n s a r y jn e j  w ia d o m o  
śei o  w y k r y c iu  sk ładu  m a te r ja łów  w y b u e h u w y e l i  
u w ła śc ic ie la  <lol>r r y c e r s k ic h  H im d s d o e r f e r a  w  
m ie js c o w o ś c i  K o ca ł is zk i ,  w o k rę g u  k ła jp e d zk im .

W  o g r o d z i e  m a ją tk u  H i in d s d o e r fc ra  p o l i c ja  
w y k r y ł a  t rzy  c e n tn a ry  m el in jtu ,  z a k o p a n e g o  na 
g łę b ok ośc i  1 ni. N łia ł to  b y ć  l i ia tc r ja ł  p rzezua -  
c z o n y  d o  k a r c z o w a n ia  pu i  w  lesie . IJ łc w s k a  
a g e n c ja  t e le g ra f i c z n a  w sk a zu je ,  ż c  c h o c ia żb y  ma 
t e r ja ł  w y ln i c b o w y  s łu ży ł  <Io w s p o m i i ia i i y e l i  c e ­
lów .  clMidzi tu j ed n a k  o  c ię żk ie  p r z e k ro c z e n ie

Spisek w celu zwolhienia 
Voldamar2sa

H Y ł iA ,  (1’ A ł ) .  —  Jaunakos S ina? ”  d o n o s i  2  

K o w n a ,  ż c  l itcv ska p o l i c ja  |M>litvczna w y k r y ł #  

n ow y  sp isek  m a ją c y  na c e lo  u w o ln ie n ie  z  w ię  

z ien ia  Vo ldem aru :,a  i j**go z w o le n n ik ó w .  N a  eze  

le .sp iskow ców  stnł n i e ja k i  S z y le ik a ,  k tó r y  irie 

d a w n o  op u śc i ł  w ie z i e n i e  i m ia l  k o n ia k t  i. artini 

nacją więzienia.
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Nowy prezes Rady Portu 
w Gdańsku

Żydzi szwajcarscy domagają się konfiskaty
B F R \ .  (Pat ) .  D/.is rano p r zed  tutej ­

s z y m  trybunałem ro zpoc zą ł  się proces  z 
oskarżen ia  z w ią zk u  g m in  ż y dow.skich 
Szw a  jcar ji k ł ó r e  d om aga  pi ->ic k iml i -  
skaty  s ł ynnych p ro t o k u łó w  m ę d r có w  
Sionu twierdząc.  /•, są one  la lsy l ikata  
mi .  W ś r ó d  p o w o ła n y c h  ś w ia d k ó w  zn a j ­
du ją  kię wybi tne  osobistości  ze świata 
ż y d o w s k i e g o  oraz n iekt ór zy  by l i  m in i ­
s trowie  rosy js cy  z M i ł a k o w e m  na czci ł

św iadków i t  p o w ó d z t w a  p iz ed st aw ią  
r óż ne  lakly dow odzą ce ,  że doku m enty  
nie J»ył\ auten-lye.7.r>e liył\ dy r ek to r  pra 
s ow e j  agenc  ji ż y d o w s k i e j  A\ . i z m a m i  oś 
w iadczy i  że na konkurs ie  w Bazy l e i  w 
181(7 j\. w czasie k tó re go  r z e k o m o  m ia ł y  
być  z r edagow an e  te p ro loku ły ,  nikt nii 
w sp om n ia ł  o m oż l i w o śc i  l i egomonj i  ż.\ 
dowski f t j  na •. wiecie.  Św iadek Cl iayla.  
Któr\ t>vł w la lach 1909-21 w  Rosj i ,  ze 
zna ł  że zna ł osobiśoie Sergjusza Niłusa, 
k tór  mu okaza ł  pro loku ły  m ę d r c ó w  Sio 
nu z r ed a g o w a n e  po Ir. i i icusku. W ed łu g  
s łów świadka Nił i ls nie uważa ł  się za au 
lora p r o t o k o ł ó w  które  o t r z ym a ł  za po ś­
r ed n i c tw em  o s ó b  trzecich od generała 
K a rbow  skiego.  T e n ż e  genera ł  mi  ił  je  o  
ł i / y m a ć  od jak iegoś  Ros jan ina  zamieś/ 
ka ługo  w-e Francj i .  Ś w iade k odczuł że 
N'iłus ma w ą tp l iw ośc i  co  do au len l ycz  
ności m an usk ryp tów .  li cz uw aża ł  że 
j i r zy  pomocy  tego f a ł s z y w e g o  dokuinen 
tu uda sie w y k r y ć  rz ec zyw is te  obl icze 
ży dów  d w a .  1'ozalem pragną ł  przez og ło  
szenic tych d ok u m e n tów  w p ły n ą ć  mi u 
s to sunkow an ie  się rządu ccssyjSkiego do 
ż yd ów .  Św iadek nie w iedz  i jd wówczas ,  

że gen Rai l iowsk i j uchodz i  za notorycz  
nego  fałszerza.

Następnie  ze/nawał  św iadek .Nwa/i 
kow zami- s/kały  obecnie  w Pa ry żu .  A> 
(1)17 r. by ł  on w y s ł a n y  przez  rząd Kieret i  
.skiego do  Pa ry ża  w  trelu z l i k w ido w a n ia  
rosy j sk ie j  ochrany zagraniczne j .  Pod 
czas swe j  mis j i  w Pary żu  ze tknął sie z 
p e w n y m  agen te m  rosy jskim, który miał

Rozpatrywanie 
projektów Japońskich 

w Londynie
L O N D Y N .  I fPAT i. — •Rokowańin  m orsk ie  p ro  

w a d z o n o  b y ł y  d z iś  b a r d z o  t -ncrg^/n ip .  W  

d z in u rh  ran n ych  o d by ła  się k o n fe r e n c ja  do lega  

c y j  j a p o ń s k ie j  i a m e r y k a ń s k ie j ,  na  k t ó r e j  Ja­

p o ń c z y c y  z a z n a jo m i l i  A m e r y k ę  z treśc ią  sw o ich  

d o t y c h c z a s o w y c h  p r o p o z y c y j .  Z e b ra n ie  lo  m-ia 

h> c h a r a k t e r  se iś le  r n fo rm a c y jn y .

P o p o łu d n iu  od-było się p o d  ^ )r ze w o d n io lv i  ein 

M a c  D on a ld a  p o s ie d ze n ie  p e łn e g o  sk ładu  obu 

delegat* v j  b r y t y j s k i e j  i a m e r y k a ń s k ie j  w r a z  z 

r z e c z o z n a w c a m i  m o rs k im i .  P o s ie d ze n ie  lo  by ło  

p o ś w ię c o n e  r o z p a t r z e n iu  p r o j e k t ó w  japońsk ich . 

D ysk us ja  w y k a z a ła  znac zm y  ro z b ie ż n o ś ć  w  ust o 

s u n k o w a n iu  się o b u  stron w o b e c  żąd ań  j a p o ń ­

sk ich. P o d c z a s  g d y  A m e r y k a n i e  za ję l i  s t a n o w i ­

sk o  c a łk o w ic i e  n e ga tyw n e ,  A n g l i c y  sk łon n i  są 

d o  p e w n e g o  k o m p ro m is u .  D e le g a c ja  a m e r y k a ń ­

sk a  opuśc i ła  p o  1 i p ó ł  g o d z in n e j  dysku s j i  D ow  

n ing  Skręci i n ie  u k r y w a ła  sw e g o  r o z c z a r o w a n ia  

s p o w o d u  s łab ego  popa rc ia ,  j a k i e  z n a jd u je  u de 

ł ega  e j i 1 > ry  t y  j  s ki e j .

21 osób skazanych 
na śmierć

l ’ V l tY/ .  ( P A T ) .  Z M a dry tu  donn.,za. f c  
s ą d  wtyjsuny skaza ł  w iistatnicli  dniiu-li w  As 
tu reja na śinicri- 21 osób .

j a k o b y  b rać  udział: w  r ó żnych  fałszerst 
wac h  gen. Racl iowskiegO'.  ( .cleni  gen 
ttachow sk iego  by ło  w /budzenie n ieufno  
t-ci p o m ię d zy  rewoluc jon is ta  111 i a (‘m i ­
grac ją  rosy jską.  Prot oko ły  sp reparować 
ni iał  r. n ie jak im  Go łowyskm i ,  ] ) rowoka  
torem ochrany,  z zawod u  bibl jof i leni .

P ro toko ł y  te następnie  re p rodu k owa

no i o g ł o s zo no  w  l i cznych wyd an ia ch  
Co wybuchu r ew o luc j i  rO.syjsŁ i ej  ko lpor 
t ow ą j io  jo wśród of icerów białe j  . i rmj i  w 
celu z i zu c e m a  odpow iedz i a lnośc i  za re 
wo lue j ę  na Żydów S w a t ik o w  oświad 
cza. żc w  p roces i e  tym chodz i  n ie t y lko  o 
p rob lem ż yd ow sk i  ale także  o hono r  na 
rodu rosy j sk i ego

Całkowite uchylenie sądów doraźnych
W A R S Z A W A .  (Pał), Z  dniem 28 hm. 

weszło w  żyeie rozporządzenie rady mi 
nis/rów o < alków iłem uchyleniu pos/ępo 
o unia doraźnego.

Tein samem uchylone zostało pos/ę

powanic doraźne przed sądami pow.szc- 
clincini, wprowadzone rozporządzeniem  
rady  ministrów z dnia 26 sierpnia 1932 
roku.

Kary więzienia na narod.-radykalnych
W A R S Z A W A  ( P A T ) .  —  Dz iś  sad o k r ę g o w y  

r g l o s f ]  w y r e k  w  . p r a w i e  grupy o s ó b  oskarf .o  
nye l i  t i ia le/en ie  i d/iu łi i lność nit-lrgaln:| u rgan i  
/ i ir j i  < )h ,/a n a r o d o w o  —  rady k a to rg o .  N a  m o c y  
w y r i k u  sk za o i  z o s la l i  W i i o l d  l ! o ś r !s z r w s k i  na 
póMceri raku  >.ii-/irnia Tadeusz. Z a w a d z k i  na

jjrdrn r o k  w ie z ie n ia ,  P i o t r  P i o t r o w s k i  i N ik o  
( len i I ta n c w K  na r o k  a re sz tu  z  z a w ie s z e n ie m  l a 
ry  na  p r z e c ią g  5 lat JUin k a w i r r k i  na 6 m ies ię  
r y  a resz tu  z  z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n iu  kury  ua 
|ti „ e e i a "  lat  5.

T O K I O .  (Pat ) .  W e d l e  doniesień p ra ­
sy japońskie j  min is ter  spraw zag r  l i i  
rota zamier za  po o-dahoczneni prze jśc iu 
w schodnio-ch insk ie  j l inj i  k o l e j o w e j  w 
posiacliuiie Mandżur j i  pocz yni ć  starania, 
ee lem ck ip rówadzema  do  po ro zu m ien ia  
g ra n ic zn eg o  między Z w ią zk i e m  S o w i e c ­
k im  a Mandżu r  ja..

Specjalna mit ,zana komisja ma roz­
strzygnąć wszystkie kwest je sporne. Mi

Abdykacja króla Sjamu
I . 0 \ I ) Y X .  (Pat ) .  Agen c ja  Reutera  do 

nos1 z Baukoku Sekretarz  króla S janui 
p o w i a d o m i ł  w c zo ra j  w id czo ro m  przedsta 
wic ic l i  prasy,  iż król  zayyiadomi ł  r ząd  w  
Ban koku o zam ia r z e  abdykac j i .  Jak sły 
cliać, p o w o d e m  decyz j i  k r ó l ew sk ie j  jest 
konf l ik t ,  jak i  i s fn ie je m iędzy  z g rom a d zę  
i l i em na rodo wcn i .  a kró l em  w sprawi t  
wład zy  k ró lewsk ie j

S I N G A P O O R E .  (Pat) .  A b d yk a c j a  króla

(n)sławi ła rząd  .'Sjamu w b a r d z o  t rudne j  
sytuacj i .

Gabinet  ob rad owa ł  w c z o m  j  ]>rzez ca 
ły clzieu W kołach po l i ty c znych  Sjamu 
panuje  pr zekonanie ,  że postanowi en ie  
króla .jest n i eodwo ła ln e  że na tron ws ią  
pi j eden z młods zych członkóyy rodz iny  
krolew skie |. Dotychczas  nie powz ię to  
żadne j  ko nkre tne j  decyz j i .  \V kraju p a ­
nuje spokój .

W I F D F .N .  (flPat). Bieżący tydzień przy­
niesie w a ż n e  de c y z j e  w e w n ę l r z n o  puli 
tyczne.  Kanc lerz  Sc ln isc lmigg  i w ic ekanc  
k rz Starhembi  rg w y g ł o s zą  w e  yytorek i 
si odę UtOwv p r o g r a m o w e  do tyczące  prze 
proyyadzenia n o w e j  konstytucj i .  \V eią 
gu 48 godz in  nastąpi  no m in ac ja  cz łon 
koyv 4-cli ciał  do radczych ,  o ł o n k o w  sej 
mu i r z ądów  kra jo wych .

Rozłam wśród neosocjalistów francuskich
•PARYŻ, (PAT)'.  —- Rozłam w  purtji ncosoc- 

ja l i s tow  w  z w ią z k u  z i i s tn p ie " ie i i i  m in . iMari|ui*l

clOfnie.ro teraz zaczyna się pow ażn ie  z irysowy 
war.

Na iloroez iiym kongresie  1'eficrneji li irtnnly 

powzię to  uchwałę w ym ża jącą  m in is lrowi Mar- 
ipiel uznanie i synipaljc  i stwierdzając.;!, że fe ­

deracja w dalszym ciągu uważa "o  za swego 

dzionka. M 'n*i.sliłr Marifuel został zaproszony na

O porozumienie graniczne
Z. S. R R. z Japomą

luster f ł i ro ta  p r o j e k t u j e  równie/, stworze  
nie strefy zdeniili/aryzaiwanej ua g r a n i ­
cy obu pa ó s! yv.

Jak donosi  prasa, żyyiąz.ek Smyieck i  
zgadza  się j i o d o lm o  na poyyoła-nie m i e ­
sza ncj  komis j i  g ran iczne j ,  natomiast  
1-yyeslja u tworz en i a  s t re fy  zdem i i i l a ry  
zeyyanej  napotyka jakoby na poyvażne 
li udiiosci.

Mężowie stanu Austrii
będą mówir o nowej konstytucji

Ord ynac ja  g-miny yy l ediuiskiej  p r z y ­
s tosowana b ę d z i e  róyynież do  poslano-  
yy.eń noyyej konstytucj i .  .Miaiioyyicie z 
dn i em 1 l is iopada utyyorzom l iędą yv 
poszcz egó lnych  dz ie ln icach miasta sta- 
ros*yvu j ak o  włoclzi  p i e rw sze j  instancji .  
I łrugą  instinicją będzie  hurmis l rz  m i a ­
ła W iednia

otrrady , g d z i e  /.gotowano m u  gOTifCi) o w a c ję .

R o w n . e ż  w T o u r s  na z.eoirnniu nowo-zalirżo 

ni j l ederiK-ji  p a r ty jn e j  d e j ia r tam en l i t  I.ndre I it 

I . o i r e  poyl- i inow iono  z w id a e  s p e c ja ln e  f iosiei ize-  

nii d e lega t  ó w  fe d e ra c j i  e/dem r o z p a l r z e n ia  w a  

ru u k ó w ,  k tó re  zm u s i ły  min . Mar. p ie l  d o  w y  pisa 

i i ia  s ię  ze  .stnonnic-lwa.

N ie  u lega w a lp l iw o so i ,  że  prez.yd ja  o g ó ln o  

p a r l y ju e g o  kon i jresu  neosoe ja it is lów  )iędi[ m u ­

siały o d p o w ie d n io  u s to s u n k o w y w a ł ;  s ię d o  2 

s l ron n ie lw  led e ra c j i .

P r z e d  paru d n iam i  p r/yby !  do  W a r s z a w y  z ł o ­
ż yć  u r z ę d o w e  w i z y t y  d z io n k o m  rządu  p o lsk ie g o  
now y  p rezes  R a d y  P o r tu  l id a ń s k ie g o .  t l o l e n d i r  
•tan Al. Nedtirt irag l.  Jest on p i e r w s z y m  p r e ­
zesem  R a d y  Po rtu ,  o b ra n y m  za w spó ln c in  p o ro  
zu m ien iem  P o lsk i  i {Wilińska —  Na zd ję c iu  —  
N e d e r l i r a g l  w  Iow i r z y s tw ie  -radcy M o d e r o l l a  

na D w o r c u  ( i ł ó w n i in .

Prezydent R.P. na Si^sku
K A T O W I C E .  (Pat ) .  W c z o r a j  p r z y b y ł  

do  Go le szowa  P. P re zyden t  Rzeczy j ios  
po l i tc j  z ma łż onką  świ tą  i Heznemi  gość 
mi.

P an a  Pr ez yden ta  o c z e k iw a l i  p rz ed '  
stayyiciele w ład z  m i e j s c o w y ch  z wcijeyyo 
dą Gra żyńsk im  na czele.

Dz iś  To/.poczyna ssę p o l o w a n i e  w Ko 
m o r z e  Cieszyńskie j .

Połączenie Funduszów 
Bezrobocia i Pracy

Nominacja kom sana rządowego
W A R S Z A W A .  (Pat ) .  Minis ter  op ie k '  

s j io łecznej  p o w o ła ł  od I li -.dopada 1984 
roku M i e c z y s ł a w a  Ries iek icrsk icgo .  n a ­
czelnika wydz .  tegoż  min is te rs twa i człon 
ka zarządu g ł ó w n e g o  Fundii :  -u 1 f e r r o - 
ł*oc a na s tanowisko  komisarza  do  prze  
p r o w a d ze n ia  czynnośc i  z w ią z a n y ch  z po  
łąćzenb-ni Funduszu Ib z robor in  z F u n ­
duszem Pracy.-

Kronika telegraficzna
—  O T R U Ł O  S I Ę  34 O S O B Y .  W  m ie j s c o w o ś c i  

Dajressalam p o  sp o życ iu  p o t r a w ,  p r z y r z ą d z o n y c h  
na o le ju  rek ina , zm a r ła  n a u c zy c ie lk a  i 33 uczę 
n ice  w m ie j .scow e j  s zk o le  d la lu b v ie ó w .

—  W Y B U C H  Z B I O R N I K A  Z  R U N -Z Y N \  na 
stąp i ł  w  m ieś c ie  Asah iga ita  iw  laponp i i .  p rzy -  
c z em  11 o s ó b  p o n io s ł o  śm ierć .

—  K A T A S T R O F A  K O Ł U J O W W p o h l i ż u  
AI.h:i Julia  w  -S iedm iog rodz ie  p o c ią g  po śp ie s zn y  
z f l e r z y ł  s ię w  po c ią g ie m  t o w a r o w y m .  11 o s ó b  
o d n io s ło  rany.

—  B A N D A  C H I  N C . ł l l7 Ó W  W Y  K O Ł U  I Ł  A 
U O U IĄ G  w p e h l i ż u  m ie j s c o w o ś c i  T u n l ja c .  1-1 
o só l )  z g in ę ło  w  k a tas tro f ie ,  p r z e s z ło  20 jes t  c ię ż  
ko ran nych .

—  T A J U l  N  W  S J A M IU .  k t ó r y  n a w ie d z i ł  
w y b r z e ż e  A n n a in n  p ( » c z vn i ł  wie-lkio spus tosze ­
nie. K o m u n ik a c ja  k o l e jo w a  i łeh^graf iczua  z o ­
stała uszkodzrona. U le w n y  desze// p o c z y n i ł  w ie l  
k ie  s z k o d y  w  zb io ra ch .

—  Ś A l iU l iĆ  W Y N A L A Z Ł Y  A U R O S  T A T K U  
N A  M A R S .  Z m a r ł  tu w  w ieku  la! 78 w y n a la z c a  
H e r m a n  ( fansei iM li  k t ó r y  ju ż  w  c z e r w c u  J8H3 r. 
o p a t im to w a ł  p o w i c n  l y p  aerosta tku . k t ó r y m  za 
m ie r z a ł  lec ieć  na Mars. D oś w ia d c ze n h i  u ie.s le ly 
n ie  d a ły  żadnytd i  i rezu l la tów .  (iausvin<Jt, k lony 
m ia ł  21 d z ie c i  z n a jd o w a ł  się p r z e z  ca łe  życ ie  w 
c ię żk ich  w a ru n k a c h  f in a n s o w yc h .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakre sie  od  I— V III k la sy  g im naz jum , 
* e  w s i y s t k l c h  p  c z e  c fm I e t ó w,
( s p e c ja ln o ś ć '  po lak i ,  m a t e m . t y k a  f i z y k a )
u d z i e l a  b y ły  nauczycie- g im n az jum .
W a runi sk rom ne P o s t ę p y  w  n auce  i w y n i ­

k i p o d  gw aran c j i ) .  L a i t a w e  z g f o . z e n ia ;
W i Ino, ul. K rd le w sk a  7/2, m. 13.

Trybunał Kompetencyjny tfalasiewiczówna pobiła rekordy światowe

-Ni O M  I l i l ic iu  ącwtiticlz.fiiui T ryb iu i i i tn  K o i i i p c l c n i  y jn e g o  — - i-ztunkin, ic ji g o  \vvsU|])ili ] )or ; iz  
piprw.tzy, w . i r o j m b  t t r z ę t lo w y f l i  —- l i/gmb i birc.lncb. Nn zd ję c iu  r r y lm i ia ł  in c o rp ó re .

T O K IO ,  (F*a(). W  niedzitdę, wedle c*li 
su europejskiego, Odbyły się \ Tokio mię 
<|2> narodowe zawody bkktiatlt lyczne z 
udziałem S/simsłuwy Walasiew  iezówny. 
W yslęp naszej rekordzistki w y w o ła ł  w  
I okio wielkie zainteresowanie i zgrom a 
dz.il na słód jonit przeszło 29.000 w i- 
d zóv . W ala> iew iczówna zos/ała powita  
na entuzjastycznie |»rzez zgromadzone  
tłumy.

Polka slar/owała iz/ereeli konkuren  
ejaełi, zajniujae cztery pierwsze niiejs- 
< a. W dwuoh kmikiirene.jaeli AA alasie- 
wiezówna, która znajdu je się obecnie we

ws|)aniałe,j formie, ustanowiła nowe re 
kordy .światowe.

N a  100 ni. AA alasiew lezóv na pobiła  
oficjalny rekord sw ia łow y  wynikiem 11.7 
sek.

i\a 500 m. Polka pobiła rekord świa  
łowy, uzyskując czas 1:17.8.

Pierv sze miejsce zajęła Polka rów 
nież w  biegu na 00 in r lrow  i w rzueit dy 
skieni,

Po  zawodach tłum zgotował A\ alasie 
wiezównie burz liwą owację. AAys/ęp na 
s/.cj zawodniczki w  .laponji uznany jest 
za najw iększą sensację sezonu.
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Londyńska wstępna
konferencja morska

O d by w a ją c a  ,itv obecnie  w L o n d y n i e  
morska kon f er enc j a  pos iada w zasadzie 
< l iarak ler  p r z y g o t o w a w c z y .  W  r I !.l3fi 
o p ły w a  termin zaw a r t ego  w r. 11)22 wa 
szyng lon. ,kiego  układu o f loc ie.  k tóry  
nsl-alił stosunek sił w o j en n ych  maryna 
•ek A i ig l j i  Si Z jedn.  i Japonj i  jak 0:0:3.

kład ten wygasa  w p ra w d z i e  le tko  
"  tym wy padku  jeże l i  j edno z mocarstw 
w y m ó w i  go w Y. 11)34, w p r z e c iw n y m  ra 
ie przedłuża sic au to maty czn ie  na szc- 

)’• g Iftl. Jednakże,  jak  w i a d o m o  Japonja 
Już ozna jmi ła ,  że j eszcze  w roku  -bieżą 
'■ym ma zamia r  układ ten w ym ó w ię .

M obec  tego. że m ożna  to by ł o  prz*
"  d z i «  jeszczt w r. 11)30, w  Lo ndyn ie  
ł 'V ł »  zawarta  um ow a ,  ma jąca  na celu 
'W o ła n ie  w r. 11)35 ko le jne j  morsk ie j  
kon fe renc j i  dla uregulowan ia  mających 
Powstać  k wes ty j  opornych.  Obecna kon-  
b r e n c j a  londyńska mia ła  za zadanie 
prz .ygobmać konf er enc ję  w r. lDdó-ym.

Ośw iadcz en i e  Japonj i  i wysunię te 
przez nią żądania  świadczą o tern że Ja ­
ponja  szima t y l ko  pr< tekstu, b y  ze rwać  
kon fe renc ję  i konw en c je  Jest zupełnie 
jaam*. że proponowany  przez nią stosu- 
m-k sił oznacza łby  pełne  w ła d z tw o  Ja ­
ponj i  na oceani e  Sp o ko jn y m ,  b o w iem  
część f l o i v  z a r ó w n o  Stanów Z j ednoczo  
nych jak i A n g ł j i  stale jest <> tac j onow a  
■'a mi inny cli morzacl i .  Równość  f lot  St i 
» ó w  Zjcdn. .  Ang l j i  i Japonj i  w skali 
k w ia t o w e j  oznacza  n ier ówność  na ko- 
izy §c Japonj i  na oceanie  S j*okojn\m 
- T ro / u m ie n ie  w takicl i  warunkac l i  jest 
więcej ,  niż prob lematy !  zne.

VV ogó le  w p łaszczyźn ie  w \ łącznie 
W ojenno- łcchnicznyi fJ r o k o w a ń  wys i łk i  
* i ; i korzyść  roz ł iro jem. i  na m orzu  są 
>'ow m e  beznadz iejne ,  jak  praca konie-  
rei icj i  r o z b ro j e n iow e j  na ladzie.  Tu.  jak 
* lam. powstaje.  nieunikniony  konf l ik t  
" i iędz.y warunkami  be/pieczeńsl  wa i roz 
!,roj(>nia. Na dow ód  swe j  dobre j wo l i  każ 
di mocar-dwo skłonne jest do  widoez-  
,!ych ustęj/slw które  żadną miarą  me 
,n<>gą z adowo l ić  d rug ie j  stroni

Jak irp Japonja  żąda zni.-./.rz.enrt 
w ie lkich b o j o w y c h  jednostek, b o w i e m  
oo tern po lega moc... l l o t y  am erykan  
Skiej. Stany Zjedl i ,  zn owu ż  g o t o w e  su 
poprzeć zmni e js zen ie  m ary n a rk i  o 20 
proc .  b o w i e m  to zmniejszenie. . .  zat l io-  
w a łohy  jirz.e w agę Doty  am erykański e j  
11 ad japońską.  Japon ja  jest sk łonna oo- 
mngać się s t re fy  zd e m i l i t a r y z o w an e j  na 
oceanu Spo ko jnym ,  b o w i e m  je j  Dota po 
siada bazę  oparc i a  we  w łasnym kraju, 
yaś ang ie lska tw ie rd za  S ingapoo r  i amc 
cykańsk i t  morsk ie  ba/y  na uceanie Spo 
kwjRTni s.i dla n ie j  n i ew yg o dn e

J a k  samo m a  się rzecz  z innenu w« - 
j enno- technicznemi  sp rawam i  Iśaz.dy 
jest g o l ó w  zrzec  sic lego, co mu ni- jest 
potrzebne , a l bo  c zego  nie pos iada r.iki

n a t o m i a s t  n i e  w yraża  got owośc i  w y r z e ­
czenia się tego CO tworzy jogo  siłę.

Rez po l i ty cznego  porozumienia ,  poro 
zumienie  wy ł  icznie wo jenno- techniczn.  
jest mało  p rawdopodobn i  Po l i tyczn i  
zaś poro/umi l  nie by łoby  do pomyś len ia  
j ednakże jedynie na grunc ie  ogó lnoeu 
rope j sko -amerykańsk ie j  Knleny ,  która. 
abo7 piec/.y wszy p rzewagę ,  i przez, te 

samo panowan ie ,  b i a łe j  rasy mul -.v ia 
tein żelazną obr ęczą  pr zymusu skułaby 
ag re syw ne  zapędy  Japonj i .

D opok i  j ednakże  w id m o  w o jn y  wc iąż 
wisi nad Europą,  dopóki  Japonja  wc iąż  
j eszcze  ż yw i  nadzieję* że Ku ropa w no ­
we j  w o jn ie  Ś w ia t o w e j  skończy on ie rc ią  
samobójczą ,  dopót y  Japonja  nie wy r zek  
nie się myśl i  zawładn ięc ia  w wy padku  
n o w e j  w o j n y  europe jsk ie j  ł rancuskiemi .  
holender.skieini. ang ie lek iemi  i amery 
kań.ikiemi pos iad łościami  na oceanie  
'spokojnymi i będz ie nadal ost rzy ła p a z u ­
ry, b y  j i  użyć w odp o w ied n im  m om en  
cie. Obserwator.

1000 PoRaków wydalo­
nych z Francji Jedzle 

do Polski
•STł lAkRl  R(,. (Pat ) .  ‘P rz ez  Strasburg 

prze je cha ły  dw a  t ranspor ty  w y d a l o ­
nych z. pó łn oc ne j  Pranej,i  em ig ran tów 
potsł.icłi  w* l i czb ie oko ło  1.000 osób. w  
tem 250 dzieci .

Na  dworcu  zo rgan iz ow ana  zo-dała 
s iarnniem m ie j s c ow eg o  konsulatu po l ­
sk iego doraźna po m o c  sani tarno - Ickar 
ska i d o żyw ia n ie  d/.iiei w y ch o dźc ó w .

PRYWATNA BIUROKRACJA
Duc.h b iu rokra ty zmu  wt  iąż j eszcze  

budz i  uzasadnione  nie zadowo len i ,  w na j 
szerszych warstwac b -ipołcczcń.stwa 
Obywa te l  sarka i da je  w mocnych  s ło­
wach upust swemu nieukonteutowanin 
i l ekroć ma do czynien ia z c z ło w ie k i em  
. z b iu r ok ra t y z o w a n y m '  . gdy  zamiast ży 
yy i*j indyvy kluałno.śei spotyka sic z. b e z ­
dusznym zb io rn ik iem paragraluw- i 
norm z. sadyslyc.zną n iemal żądzą chro  
id ącym  s ię  za sterty papieru.

C ze rn i *  lmw iem jest w* swe j  na j g łę b ­
szej is tocie Idurok rac ja?  A łbo  jest ima 
o w o c e m  niedo j rza łośc i  aparatu admini  
s l racyjnego .  a lbo  f a ł s z y w e ® ,  opac/.nem 
l i a k l o w a n i e m  działalności  przez  c z ł o n ie  
Ua-manekma,  c z łowi eka  c lmrego  na sui 
gcncr is da l ton izm:  n ic  w id z ą c e g o  b o ­
wiem tętniącego  w o k ó ł  życia,  a tytko 
papier,  akta, m echan i zm  b iurowy.

U nas jednem z głównych źródeł Zlirn 
rokratyzow ania jest fatalna spuścizna 
pu zaboreaełi. Funkcj imarj i isz,  zaborczy  
odgradza ł  się z. lulioseią od życ ia  pap ie ­

rową  ścianą przep isów 
do  społeczeństwu! by ł  n i eżycz l iwy ,  a co 
n a jw y ż e j  obo ję tny  Lęka ł  się zresztą tego 
interesanta,  o k t ó r ym  zresztą dob rze  wie  
d i ia ł .  że ma tendencj i  .. obchodzenia  l e ­
go, co państwb narzuca.  J o leż nic d/i 
yynego, żc yv stuleciu niewol i  zakw i t ł a  na 
zii miacl i  |)olskicli przesadna b iu ro k ra ­
cja. dop ro w a d zon a  yy li. zaborzi- austr­
iackim do  absurdalny cli rozmiaróyy.

Spadek len odz iedz icz y l i śmy.  \yy; wa 
lamy .się j ednak od niego  s topn iowo .  yyy 
r: biamy nuyyy typ polski-dg-0 i irzędniKa.

Niezwykle głębokie korzenie zdobił 
zapuścić „duch biurokratyczny" w sa­
morządzie. Z na m y  p r z y c z y n y  lego  ob- 
jayyu. P ro l ck c j ona l i z m  j irzerćiżnycli  par- 
tyj  p o w l e k a ł  d »  biur fa l ang i  ludzi, na­
stępujący cli sobie na pii ty. a j edyną lc 
g i t y m a c j ę  swego  „u r z ędowan ia  w i d z ą ­
cych w ro zpę tywan iu  istnych or g i j  b i u ­
rokratycznych,  w  utrudnianiu życ ia nic 
s, czesnemu oby w a ł e lo w i

N o w y  samorząd  oifzywiiścic mu* i wy z

Amoasadorowie, Polski w Berlinie I Rzeszy w Warszawie

A m b a s a d o r  n ic m ie rk i  H ans  A d o l l  von Molik i*  Im lM Sn ilo r  11. J>. .Icizef L ipsk . .

w o j i ć  s i ę  z t e j  l i i p e r l r u l  j i  b i i i r o k r a t y z m u ,  

n i c t y l k o  d l a  c e l ó w  c tMCKędnr r i c io yyyc i ł i ,  
ul e  b y  y y r c s/ e i e  p r z y w r ó c i ć  z a u f a n i e  o h  z 

yya l e l a  d o  m a g i s t r a t u  c z y  g m i n y .

A l e  l i a j s i - o ż s z a  p l a g ę  s t a n o w i  b i u r o  
k e a / y z m .  g d y  o p a n u  je i n s t y / u c j ę  e z y  b i u ­

r o  p r y w a t n e ,  k t ó r e  p r z e c i e ż  w i n n o  b y ć  

i d e a ł e m  s p r ę ż y s t o ś c i .  s z y b k o ś c i  u ł a t w i a  

i . ia s o r ay y  i l u d z i .

N , e s t e t y ,  n i e  są w o l n e  o d  t e j  p l a g i  na 

s/e p r y y y a i n e  i n s t y t u c j i  i b i u r a .  R ó w n i e ż ,  

i t a m  s p o t k a *  m o ż e  k a ż d e g o  k l i e n t a  o d ­
s y ł a n i e  o d  u r z ę d n i k a  d o  u r z ę d n i k a ,  r ó w  

n i e ż  i l a m  p o j ę c i e  c z a s u  j e s t  p o j ę c i e m  

w z g l ę d n e m .  b o  r o z p a d a  j a c e m  s ię  na n i r  

p r z e k r a c z a l n e  . . g o d z i n y  b i u r o w e ”  i nn 

o g r a n i c z o n y  „ c z k s " :  n s  j ż y  w o t n i e j s z u

c b o ć t i y  ,s.])rayva m o / e  . . p o c z e k a ć " ,  a ż  

s ię  o t l l e ż y  i n i b y  d z i c z y z n a  s k r u s z e  je .

V ć i e m y  z z a p o w i e d z i a n e g o  d e k r e t u  

o r e l o r m i e .  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  iż 

w ł a d z e  r z ą d o w e  o c e n i ł y  m / ź i i y y o ś e  re  

a u k c j i  k o s z t ó y y  n i l m m i s t . a c y j n y  c i i  na l ł )  

m i l j o n ó w  z ł o t y  c l i .  O c z y w i ś c i e  s c J m d n i c  

o tc m i l j o n y  —  ł i i u r o k r a c j a  i s t a n ą  te 
n i e s a m o w i t e  s t o s u n k i  ż e  l e c z n i c t w o  b y  

to d o d a t k i e m  d o  r o z b i i d o y y a n e g o  n a d ­
m i e r n i e  a p a r a t u  b i u r o w e g o  w a b e z p i i  
c z a l n i a e l i .  L s t m i i t  c a ł y  k i in ’ipił|*.ks z b ę d ­

n y c h  w ł a d z  i i n s t a i i e y j .  p r z e « n y v a j ą c y c h
• p a p u r k i ”  z  j e d n e g o  Jd i i r k a  na  d r u g i e .

A  j e ż e l i  b e z  u s z c z e r b k u  u h e z p i c e / u -  
UJe l i  m o ż n a  ś e i a i  /  a p a r a t u  ł d u r o k r a -  
t y e z n u g o  10 m i l j i m ó y y  —  p ,  j a k i e  k a p i  

i ały m a r n i e j ą  z  t y t u ł u  pe z « * i * o s i ó w  b i u r o  

k r a t y e z n y e l i  we yys/.y s t k i e l i  p r y y y a t i . , e l i  

L n s t y t n e j a c l i  w p a u s t w i e ?  J a k a ż  s u n i e  pe> 
s y t i l i ż m n  i n i e z a d o y y o l e n i a  o g ć i l n e g o  d a -

• i by s ię  z a o s z c z ę d  ie  p r z e z  ś c i ę c i e  l y e ł i  

( ' i z e r o s t o w  l i i n r o k r a t y c z n y c l i ?  I —  c o  

n i e m n i e j  ważne j e s t  —  j a k  s z y n k o  ' d o  

ł a l i b y ć i m  n:s [ ) rayvni e.  p r z *  s p i e s z y ć  l o k  

ś l a m a z a r n e g o ,  c z ę s t o  W p r o s t  n a  / y y ł o k ę  

u / i a t a j ą e e g o  . . u r z ę i t o y y a n i a " .

S p r a w ą  j e s t  y va r t a  za - i t a n o y y i e n i a .  
I ’ r zy  k ł a d  d a n y  \y d z i e d z i n i e  u l i e z j i i e c . z a l  

ni  j ioyy i n i e i i  z n a l e z e  u e z n e e l i  n a s l a d o w  
<-’ ów .  yi.

LISTY Z WAF i ZAWY

Hodowla ludzi —  świadoma i nieświadoma
P H a lm a  krahc lska ,  b. inspektorka 

pracy  ( t rudno pojąć ,  d l acz ego  nią być  
przesłała,  bo  na to stanowisko- n iema 
osoby  godnie jsze j ,  yy- os tatnio  yyydanej  
broszurze :  „ I ’ rayvda o  s tosunkach p r a c v “  
opoyy indu rzeczy  po tw o rn e  o  tom, co  się 
dz ie je  yv naszych fabrykach. Icł i  yyłaś- 
c icie l i  n ie  prze sta jący  skar żyć  się na 
i lalyzni .  na świadczen ia  na polskie  pra 
r a  robotn icze ,  to jak się oka zu je  —  o w e  
p r z y s ł ow io w e  „pros ię,  co  drze  wór .  a 
l iyyiczy".  W  rz.ec/v wis losc i  b o w i e m  nic 
si. hit oni  z o bo w ią zu ją cy ch  praw nie r o ­
bią.

ko rz yst a ją c  z k im ju nk tury  k ryzy so  
w ej. s t w  ar za ją ce j  .nadmiar *  rąk robo-  
c cła. upra w ia ją  wyzy sk,  jak i  spotkać  
można tylko- w ko lon j ach  a f ryka i i sK ich.  
P i z edewszystk iem  na jzupe łn i e j  l e k c e w a ­
żą przep is o o ś m io g o d z in n y m  dniu pra- 
i y. M am y  ‘fabryk i ,  w  k tó rych  robo tn i cy  
pracują  i }>o lb  godz in  na dobę  bez  żail 
a ego  d o d a t k o w e g o  wyn ag rodzen ia .  Źad 
m c h  tu-n iema w y m a g a n y c h  przez  p r a ­
wo,  urządzeń ochronnych ,  ma jących  z a ­

pob iegać  n ie s zc zęś l iwym w yp a d k om .  T o  
też b y w a j ą  one  z j aw isk ie m  eodziennein,  
czemu sprzy ja  pr z em ęczen ie  p ra c ow n i  
feów. A  p r zem ęc zen i e  to następuje tem 
prędzej ,  że o  należy tem o d żyw ia n iu  się* 
nasz robo tn ik  m a r zyć  nie może,  o t r z yn m  
jąc wynagrodzen i i  urąga jące  w sz e lk ie ­
mu poczuc iu  spraw ied l iwośc i .  Dośt po  
w iedz ie ć  że istnieją w  Po lsce  pr zeds ię ­
b iorstwa,  da jące  r ob o tn ik ow i  za c iężką 
p ia eę  10 (tąk dz iesięć)  z ło tyc ł i  l y godn io  
wo. Ma on za to ut rzymać rodzinę.

N ic  tedy dz iwnego ,  że w s ferach pro  
le tar jack ic l i  spożyc ie  p ro d u k tów  odżyw 
ozych w y r a ż a  się w  cy f rach ,  n ie spo ty ­
kanych  już n igdz ie  w  L u m p i e .  P r z e c i ę t ­
nie w ypa d a  na g ł o w ę  w stosunku r o e / 
m m  8 kl. i łu. izezów (masła niecały k i ­
logram) ,  cukru (a przec ież  . .cukier krze  
p i ! “ ) —  o k o ło  12 kl , mię*,ą —  do  20 kl.

Po n i e w aż  c y f r y  te p o c h o d z ą  z roku 
l'.)2(). wm-o p ra w d o p o d b n i e  ilzis są om- je 
S icze  mnii-j.ize. Już i Ie j ednak zupe łni  ■ 
nam t łumaczą  fakt.  że tysiące dzieci  nie 
znają smaku mleka,  nie lo-sztują cukru

ży ją  n i ekras zonemi  kar to l lami .
O y  nie jest to d e was tow an ie  sił na- 

r.ćrdu? C zy  ]>ańslwo może  ( latrzeć na to 
obojętnie? .,  -leżeli nawet  lekeew*ażyi 
wzg lędy  lmniai i i tarne,  to eboe iaż l i y  spra 
wa łiezpieczen-suya k r a m  d om aga  się we.i 
r zen.a w  Ie dosunki . Niesłychany w y ­
zysk robotn ika  po l sk i ego  musi j p n w o d ó  
wać  char ł ac two j e g o  dzieci .  Jakże  bę- 
dz ic  w yg lą d a ło  to l ias l ępm pokolemie? 
L/.y w o lno  uza leżniać  ji go  si ły j e g o  -zdro 
wi e  od n i e k o n l r o l o w a n e j  żar łocznośc i  
k. ipi łału?

V. j ) rawdz i e  inasa lewja tańska nic 
przesta je  la men to wać  z racj i  topnie ją  
cycl i  rzekomo-  dyw idend,  w rzeczy wi-stoś 
ci j ednak w id z im y  przerost  nadwartośe i  
lomice j  w kii szeniael i  p r z e m y s ł o w c ó w  
'/■ c y f r  zel i ranycl i  j i rzez j). Kral ielską, wy 
nika. że w n iektóry cli fabry kach koszt 
r oboc i zn y  i śn-iadczeń nie w ynos i  nawet  
10 proc.  c eny  produktu.  N ie  brak zakła 
dów ,  gdz ie  ki lku dyr ek to rów  i c z łonków  
rad nadzo rcz ych  pob iera  wynagrodz eni i  
wiek.sze, niż całv pozosta ły  j iersonel  
j irzedsięl i iorst  wa. a więc  setki,  czas .-ni 
l y d ą c e  rodzin.

I pot em dz iw ią  s i ę ,  że kom unizm 
podnos i  g łowę ,  a jak nie komuni/.m. to 
n a r od ow y  socjal i zm,  który  choć  w o ju j e  z

m a rks i zm em  —  yy grunc i e  rzeczy j ednak 
bierze  za łeb kap ital is tów w interesie 
mas pracujących.  I wa ia  bow iem ,  żc ra 
r jona lna  hodow la  ludzi jest ważnie jsza  
nawet od rac jona l i za i  j i  pracy ,  ib y  j irze 
c iwdz i a ła .  i ł ogenerac j ;  przysz łyc l i  p o ­
koleń pa ńs two  musi  wz ią ć  na łammch  
drap ie żnych jmżeraezy  d yw iden d

Musi  i e m  hardz ie j ,  że ś "ód  mas og ro  
mn ie  wzros ła  cena zd row ia  i troska o 
s juawnosć  f i z yczną .  P r z y c z y n i ł y  sic do 
l ego  w  znaczne j  m ie r z e  kas ’ chorych 
niinuii ieli wad  (wy jask raw  ianyeli .  zresz 
tą. przez  jirasę* l ewjutanską)  odegra ła  też. 
j i oważną rolę pojni lnry/acja spor tów.  
W yel iow anie f i z y c zne  sta je się postu la­
tem dem okra c j i ;  a jak  n i eoc z ek iwan e  da 
ą to rezultaty,  m ie l i śm y  do jm-ro co- ja 
sk ra wy  lego przyk ład .  \V zeszłą n iedz ie łę 
mianowi c i e ,  dnia 21 [) i źdz icrnika . odbyt  
się w cyrku warszaw skini m ecz  b o k s e r ­
ski o mi s t rzostwo Polski .  Z w y c i ę s t w *  o 
■nągnęli w  n im - /ydz i .

Ja kko lw i ek  fakt ten nie jest tak po 
ważny ,  jak  się w y d a j e  z w a r i o w a n y m  
spor towcom,  za-dugujo przec ież  z Ki lku  

w zg l ę d ów  na uwagę .
W ła śn i e  ro zm a w ia ł e m  przed  pa lu  

dniami  z p e w n y m  leka r zem w o j s k o w y m ,  
który  p ow iedz ia ł  mi  rzecz c iekawą Oto
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Karjera poszukiwacza diamentów
P e w n e  z a w o d y  m a ja  to d o  s ie b ie ,  r e  ż.yeie 

w y k o n u ją c y c h  j e  lu dz i  u k ła da  sic w  n ie b y w a ły  
sp lo t  zd a rz eń ,  k tń reb j  s p ew n o ś c ią  n ie  p r z y n i o ­
sły u jm> r o m a n s o m  Dumasa. 1’ oegn , W alter- 
Scotta  i W a l ln c e ‘ a r a z em  w z ię iy e l i .  I m  z a w o d ó w  
tak ie l i  z a l i c z a m y :  hueh .sz lap lers lw o . .szp iego­
stw o .  p o s z u k iw a n ie  z ło t a  i d ja m e n tó w .  ż e  w y  
m ie i i in : v  t y lk o  b a r d z ie j  u ta rte  p r o f e s j e .

j o i i  \ \ n t i . N c  —  E m i g r a n t  „ n \ g a p i ; - .

Rzecz. d z ia ła  sic p r z ed  w o jn a  ś w ia to w a .  Na  
j e d n y m  z p a n .w  r ó w  ang ie lsk ich ,  z m ie r z a j ą c y  eh 
eto A m e r y k i  P o łu d n io w e j  -s iedział u k r y ty  w ś r ó d  
w o r k ó w  w m a g a z y n ie  ż y w n o ś e i o w y m  em ig ran t  
n ie m ie c k i  . lo b a m i P r in c .  M im o  k s ią ż ę c eg o  
hr7.mieii ia  nazwi-ska. m ło d ,  c z ło w ie k  n ie  r o z p o  
r zą d z a !  oi lp i  w ied n ią  d o  nazw  iska fo r tu na .  .leol iat 
/ musu na g a p ę "  l i c z ą c  na  lo . ż e  uda  mu się 
u jś ć  e z u jn e g o  ok a  z a ło g i  o k r ę t o w e j  i p o l i c j i  
w* B u en os  Ayre*s.

P ie r w  sza Część p lanu  e m ig r a n to w i  się udała . 
Z a ło g a  n ie  z a u w a ż y ł a  pnisażern. G d y  je d n a k  
Joh a n n  P r in c  ch c ia ł  —  pei przy b y e iu  d o  A rgen -  
t\ ny  p r z e m k n ą ,  s ię  na b rz eg ,  z o s ta ł  s c h w y ­
ta n y  1 u w ię z io n y .  P o  o d s ied ze n iu  aresz tu  m ia ł  
h y c  we s ła l i ,  sp ow  lo t e m  d o  o j c z y z n y  j a k o  n ie  
w y g o d n y  i . . n ie le g a ln y "  o b c o k ra jo w  iee.

1 u P r i n c o w i  przy  >zedł j e d n a k  z  p o m o c ą  z a ­
iste n ie c o d z i e n n y  -wypadek. W. w ięz .ien iu  w y  
b u e l i ł  bunt. Z a n im  p r z y b y ły  w ię k s z e  od dz ia ły  
pulu ji, w i ę ź n i o w i e  -w yłam a li  w ro ta  ł r o z b ie g l i  
si« na w szys tk ie  sir itny. W r a z  z  n im i  u c iek ł  też 
P r in o .  I da*o  mu s ię  u k r y ć  g d z ie ś  w g łęb i  kra ju  
na  p la n ta c j i  p e w n e g o  rod a k a .  T a m  też  zna la z ł  
P r in c  p ła tne  z a ję c ie .

P R IN C  / \ A \ V ( \  M A I . A R S T W A .

P r a c o d a w c a  P r in e a  o d z n a c z a ł  s ię  wy bltneni 
z a i r . l l o w a n iem  d o  k o l e k c jo n e rs tw a  d z i e ł  m a la r ­
sk ich . l i j ł u  to  też  z j a w i s k o  n ie c o d z ie n n e  w i r ó d  
p la n ta to ró w  a rg en ty ń sk ieb .  n i e w i e l e  o d b ie g a ją -  
ęy e l i  n a o g ó ł  s w y m  p o z i o m e m  u m y s lo w o -m o ra l -  
n y m  i>d d z ik ic h  k o w b o jó w  p a szą cyc l i  b y d ło  
w  ta m te js z y c h  pam pasae l i .

P r in c  o p e ó e z  ż y łk i  a w a n iu r n ie z e j  pos ia da ł  
też  ż y łk ę  m ularską . ( ł d  d z ie e k a  z d r a d z a ł  z d o l ­
n ośc i  do  r y s u n k ó w  i w r a ż l iw o ś ć  na b a r w y .  
M u s ia ł  też po s ia da ć  ja k i  i a k i  z a s ób  w ia d o m o ś c i  
o  sz tuce  m a la r s k ie j  i d u ż o  sprytu , s k o r o  w  
r y c h ł y m  c za s !e p r a c o d a w c a  k o le k c jo n e r  p o w i e ­
r z y ł  m ii  fu n k c je  p o d r ó ż u ją c e g o  z b i e r a c z a  iz ły -  
c l ió w  i o b r a z ó w .  Z r a m ie n ia  p la n ta to ra  j e źd z i ł  
P r in e  d o  w ię k s zy c h  m ias l  e u r o p e js k ic h  i amory 
k a ń sk ich  z a g la d a ł  d o  r ó ż n y c h  a n t y k w a m l ,  u- 
c z ę s z c za ł  na l ic y tac je ,  s ło w em  w y r o b i ł  s ię  na 
w i e l k i e g o  z n a w c ę  m a la r s tw a  sk u p u ją c  za  s łone 
n ie ra z  p icn iąc f te  p łó tn o  s ta rszych  i m łod szych  
m is t r z ó w  p ęd z la  i o ł ó w k a .

.SZCZ lśK  l i t  i s \ H h ( . H A  S i l i  P O  P.AZ T R Z K Ł L

ff-wa r a z y  ju ż  u sn i ie c i ia lo  się  s z c z ęś c ie  m ło ­
d e m u  e m i g r .111 t o r f i : I )  lu ii il  w w ię z ien iu  , 2) 
p lan ła t i  r -k o le k e jo n e re n i .  P o  p e w n y m  cza s ie  nś 
m ie e l ia  się d o n  p o  r a z  t r zec i .  P r a e o d a w e a  P i i i i -  
eii um iera .  s| a i lk o b ie r ea  p o z w a la  P r i n c o w i  —- 
w uznan iu  j e g o  zas ług d la  z b i ig aeen ia  k o l e k c j i  
n i e b o s z c z y k a  —  w y b r a ć  sob ie  j e d e n  z  o b ra z ó w ,  
z n a jd u ją c y c h  Się w h a c ie n d z ie  p la n ta to ra .  M o ż ­
na się b y ło  s p o d z i e w a ć  ż e  P r in e ,  k o r z y s ta ją c  
z b a j e c z n e j  o k a z j i  z ła p ie  z a  p łó tn o  R em b ra in i ta  
c z y  I tu fucla  i popędz.i d o  N o  w e  g o  Y o r k u  ee lem  
spienić/, en ia a rc y d z ie ła  za m il  j o n o w ą  sunie Tak  
s ię  j e d n a k  n ie  stało . B yć  m o ż e ,  iż  w  k o l e k c j i  
p la n ta t o r a  nie  b y ło  aż  tak ich  a rc y d z ie ł .  \\ każ  
d y m  r a z ie  —  ku z d z iw ie n iu  o b e c n y c h  —  P r in e  
p o s tą p i ł  ja k  ów  s z c z ę ś l iw i ,  a c z  s k r o m n y  m ł o ­
d z i e n i e c  -z . .Kupca  W e n e c k i e g o " ,  k t ó r y  w y b r a ł  
sk r zyn ię  n ie  z ło tą  a n i  s re b rn a ,  a t y lk o  o ł o w ia n a .  
P r i m  w y b ra ł  sk r o n m iu tk ie  p ł ó e i e n k o  o c en ia n e  
na  50 d o l a r ó w ,  a w ię c  su m ę  śm ieszn ie  niska.. 
A  j e d n a k  P r in e  d o k o n a ł  m o ż e  b e z w ie d n ie  —  
w y b o r u  s z c z ę ś l iw e g o ,  .lak w  K u pcu  W e n e c k im "  
o ł o w ia n a  s k r z y n k a  p r z y n io s ła  pos iadaezow  i rękę  
p i ę k n e j  d a m y  w r a z  z  b a r d z o  p o k a ź n y m  p o s a ­
g iem .  tak  P r in c o w i  s k r o m n y  o b r a z e k  p r z y n ió s ł  
m a ją tek .  (>dv. b o w i e m  P r in e  u da ł s ię  z  ob ra z  
k ic in  do  N. Y o r k u  i o d d a ł  p łó tn o  d o  zb a d a n ia  
f a c h o w c o m ,  o k a z a ł o  s ię  —  p o  p r z e ś w ie t le n iu  o b

żt- w ostatn ich latach p o b o r o w i  Żvd/ i 
w j k a z u j ą  odsetkę  n ie zda tnych  da leko  
niniejszą,  an iżel i  lo b y w a ł o  dawnie j ,  
z w ł a s z c M  v\ czasach p r z edwo j ennych ,  
„rosyjskich „Sprawiły l o ' n u l y l k o  spoi ­
ły,  do  k t ó r y c h  ga rn ie  się m łodz ie ż  
s zc ze gó ln ie  robo tn ic za  i s j on is l yczna;  w 
n ie innic jszyn i  stopniu ■'.-sługę ma ją  pań 
stowc szko ły  p o w szech ne  odc ią ga j ąc e  
d z ia tw ę  ż yd ow s k ą  od strasznych,  śred 

■owiecznych chederów .  I n o w o / y l n i c -  
nie wychów  ania, ro zbudzo ne  przez  r z ą ­
d y  polskie,  zn a kom ic i e  w p ł y n ę ł o  na 
zmn ie js zen ie  l r ad yo y  j i n g o  char łac twa 
m is ' y dowsk i ch .

Fak t  len doda jm y  n a w iasem  —  
d z iw n i e  odb i ja ,  od po\ytarza jących -się 
u ty sk iwań  na rosnącą śród ż y d o w s lw ą  
nętizę. k t órą  jakoby rt ic lylko sam k r y ­
zys pow ięk sz a ,  ale i k ierunek obecne j  
p o l i t yk i  w t w n ę t r z n e j  u -uwające j  grunt 
z j iod nóg kupca i l a l y z m .  o w o  „be l e  
ł i o i r e "  s fer  gospodarc zy ch,  no i. oczy 
wiście,  prasy  żydowskie j .

Czyżby  właśnie  t rudności ,  s tawiane  
hand low i ,  s zkodzą  ki i-szeniom. w y c h o ­
dz i ł y  j ednak ludności  . y d o w s k i e j  —  na 
Zdrow ie?

Kto wie?. . .  W a r l o b y  rzecz  zbadać.
N razie t r iumf  żydów  skicl i  pięścią

razu  p r o m ie n ia m i  R o en tg en a  ż e  c h o d z i  tu 
o  b a r d z o  i-i-une p łó tnu  w ło s k ie  z  W I  w . Śp ię  
n ię ż e n ie  p tó lu a  p r z y n io s ł o  P r in c o w i  12 tys. d o ­
la rów ’. B y ło  to  ju ż  roś ,  z  e z em  m o ż n a  b y ł o  roś  
zaeząć .

Ł A S K A W A  F O R T U N A  1 R O Z R Z U T N A  ŻON A.

12 tys. d o la r ó w  w  o b ro tn y ę h  ręk ach  P r i n r a  
d w o i ł y  się  i t ro i ły .  S z c z ę ś l iw o  sp ek u la c ję  g i e ł ­
d o w e  u w ie ń c z y ły  t o  d z i e ł o  tak. że  p o  k i lku  
lutach P r in e  b i ł  w ła ś c ic ie le m  18 d o m ó w  -w N. 
J o rku ,  G d y b y  w t ym  ,k u lm in a c y jn y m  p u n k e ic  
d o t y c h c z a s o w e j  k a r j e r y  LI os po zos ta ł  d la  P r in e a  
b e z  d a ls z y ch  zm ia n ,  tytu ł  n in ie js z e g o  f e l j c t o n u  
n ie  b y łb y  u s p r a w ie d l iw io n y  R ra k  w ię e  je s z e z c  
d a ls z y eh  —  je s z c z e  c i e k a w s z y c h  —  p e r y p e ł y j .  
P o d a m y  je w  t ry b ie  p r z y ś p ie s z o n y m :  m i l  jon  e r - 
1’ r in e  ż en i  s ię  z  p iękną  i w io tk ą  F ra n c u zk ą .  
Ż o n e c z k a  w y k a z u j e  n i e z w y k ły  —- n a w e t  w ś ró d  
ko b ie t  —  ta lent  w y d a w a n ia  p ie n ięd zy .  Pr i iu -  nic 
u m ie  e z y  n ie  e h ee  tem u  za ra d z ić .  D łu g i  rosną. 
D o m y  je d e n  za  d r u g im  p r z e c h o d z ą  w  r ę e e  w i e ­
r z y c ie l i .  W reszc ie  o k a z a ł o  się. ż c  m a łżo n ku  P r in  
ea jes t  o s ob ą  p s y ch ic zn ie  ch orą .  U m ie s z c z o n o  
ją  w  su natrn jum . B y ło  ju ż  j ed a k  zap óźu o .  
Osta tn ia  n ie ru c h o m o ś ć  i w s z y s tk ie  ru c h om oś c i  
Jwhanna P r in e a  —  w- t e j  l i c z b ie  40 fu t e r  i 150 
kap  ‘tuszów j e g o  ż o n y  p r z e s ta ły  b y ć  j e g o  
w łasnośc ią .  P r in c  s ta l  s ię  t a k im  sa m y m  go leen i  
j f k i i n  b y ł  w  c h w i l i  w y lą d o w a n ia  na z i e m ię  a m e ­
rykańską ,

PR IN C . —  W Ł A Ś C I C I E L E M  K O P A L N I  
D J A M E N T Ó W .

Z a  p r z e d o s ta tn ie  p ie n ią d z e  j e d z i c  P r in e  do  
A f ig l j i .  a  za  os ta tn ie  —  n a b y w a  d o k u m e n ty  
m a ją c e  p o tw ie r d z i ć  p r a w a  w łasnośc i  d o  p e w n e j

W  Bro-okland flCSA os iągn ą ł  a n g ie lsk i  re 
k o rd z is ta  a u t o m o b i l o w y  R a y m o n d  Mąys 
s z y b k ość  89,73 m i l  a n g  l ia  g od z in ę ,  p o s łu g u ­
j e  s ię  n a jm n ie j s z y m  n a  .świecie  w o z e m  dw u  

l i t r o w y m .  IPr/ćeljr/en I km. p r z e j e c h a ł  ó tays  w

i7.y ud er zy ł  tło- g ł o w y  n i e k tó r y m  spo łpra  
c e w n ik o m  p i sm s jon is tyeznych.  Zaczęl i  
oni  nag le p r z e m a w ia ć  j ęzyk iem. . .  h i t l e ­
r owsk im .  podnos ić  w a l o r y  sw o j e j  rasy. 
W p r a w d z i e  po ję c ie  narodu wybranego  
nic jest n o w ę  i n a r o d o w y  soc ja l i zm,  m i ­
m o  s w e g o  antys emity zmu,  prze ją ł  j e z 
t i a d y e y j  i zrael i ekich , ale iuow ac ją  jest 
zastąp ienie a m b i e y j  n a r o d o w y c h  przez  
rasowe.

\ i g d ’ ie j e dn ak  m oże  rasiziTt nie jesl 
u y s l a w i o n y  na lak c iężką  próbę  jak  w 
ś iodow  isKti ż y do w sk i em .

P is a ł em  już.  że o s ied l iwszy  się w ok o .  
l icach W ars/awy.  m a m  -sposobność o-b 
s e rw o w a n ia  zbl iska włośc ian Iwa pod 
miejskiego-. Otóż  n ie ty tko  w tościaostwa.  
N i g d y  do ląd  nie Stykałem się lak często, 
jak  obecnie , i tuk bezpoś redn io  z mato 
mia steczko went  ż y do w s tw e m .

O d b y w a  się śród n iego  obecnie  dość 
interesujący proces .  M ianow ic i e ,  -maso 
we  p o r zuc a n i e  j trzez młodzież t r a d y c y j ­
nych z w y c z a j ó w ,  stroju etc.

I  c o  s i ę  - p o k a z u j e ?

W wagoni e ,  k t ó r y m  codz i eń  jeżdżę  
do  W a r s z a w y ,  spot ykam  wielu m ło dych  
źN dów ,  która  J w y g l ą d e m  nie różn ią  się 
n icz em od Po la k ow .  R o z p o z n a ć  iniespo- 
sób N i ek ie dy  aż zdum ien ie  ogarnia.  Sie

ku pa ln i  d ja in e n ló w  w  R ra z y l j i .  W y d a j e  80 fu n ­
t ó w  -ster l ingów. O sz u k a n o  go .  D o k u m e n ty  o k a ­
z a ł y  się  s f a ł s z o w a n e ,  7_aś k o p a m i )  —  w y e k s p ło  
a tn w a n ą .  U Los ten —  z d a w a ło b y  się  d o b i je  
P r in e a  Jed nak  z n o w  uśm iee l ia  s ię  d-oń n ie s a ­
m o w i t e  szczęśc ie .  W ś r ó d  p l ik i  s fa ł s zow  a n y r l i  
h c zw u r l  o ś c io w y  cli p a p ie r ó w  je , len  o k u z a i  s ię  
p r a w d z iw y .  P o tw i e r d z a ł  o n  p r a w o  wlu-uniści 
P r in e a  d o  częśc i  s ta re j  d a w n o  o p u s z c z o n e j  k o ­
p a ln i  d ia m e n tó w
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P r in e  z a p o ż y c z a  się i j e d z i e  d o  B ea zy i j i .  
7, k i lkun as tu  a m a to r a m i  z a c z y n a  g r ze h a e  w  s ta ­
r e j  kupa ln i .  Z d a w a ło b y  się u a p ró żn o ,  g d y ż  k o ­
p a ln ię  o d d a w n a  u w a ż a n o  za  w y e k s p lo a to w a n ą  
do szcz ę tn ie .  D z ień  za  d u i r m  u p ły w a ł  s t rac eń c om  
na j a ł o w e j  p ra cy  i beziny.śli iem g rze b a n iu  W 
ż w i r z e .  Już  c h c ia n o  z r e z y g n o w a ć  z  t e j  S y z y f o ­
w e j  r ob o ty ,  gdy  n a g le  1’ r in e  w y g r z e b a ł  o l b r z y ­
m i lt tO-kuratowy d ja m e n t  W p r a w d z i e  o a js la w -  
u ie js z c  d ja in e n ty  s w ia la  w a ż ą  zn a c zn ie  w ięce j ,  
l e c z  w d a n y m  w y p a d k u  fo r tu n a  o k a z a ła  się 
n ie s ly e i in ie  lasku-wt B y l  t o  j e d n a k  j e j  o s ta tn i  
uśm iech  d la  P r in e a .  Gdy  w  pa rę  dn i  po tem, 
P r in e  w Loży l  „ P r i n e a "  (tuk n a z w a n o  z n a le z io n y  
b ry la n t )  d o  sk r z y n k i ,  r o z l e g ł  s ię  n a g le  huk. 
7 p o śp ie ch e m  o t w o r z o n o  s k r zy n k ę .  N a  d n ie  j e j  
l e ża ła  ga rs tk a  py iu .  D ja m e n t  ekspli  d ow a ł .  Zda  
r*u się b a r d z o  r z a d k o  n lę  s ię  z d a rz a  i w ła śn ie  
m u s ia ło  się z d a r z y ć  P r in c o w i .  L a s  z a d rw i ł  z. 
n ie g o  o k ru tn ie .

Vv tych  dn iae l i  nadesz ła  z  III y ta n j i  w ia d o ­
m ość ,  iż  1’ r n C  eoJnym w y s tr za le tn  w  g ł o w ę  |a>- 
z l ta w i i  s ię  ż yc ia .  M in i  -w idocznie  dość  u ś m ie ­
c h ó w  i g r y m a s ó w  fo r tu n y .  \ E W .

c iągu  24,9.’l s i-kumly . 1 to-tyeliczas r e k o r d  f ia j-  
w ię k s ze j  s z y b k o śc i  na n a j in n ie js z e j i i  a u c ie  ji 
l e ża ł  d o  f r a n c u z a  Ruesch 'a ,  p o s łu g u ją ce g o  się 
w o z e m  f i r m y  Mn.so.ralli.

tl/i n a j f i z e o iw h o  mnie  no rma lny  j io dw a r  
szawski  amłnis ,  b londyn,  o c z y  n ie b i e ­
skie, eykh- lo w k a  na g łowię . .  W y c i ą g a  z 
kieszeni  gazetę. . .  11 jero-gl i ly hehr;i jskit 

Z d z iw i o n y  wskazuję  -go oc zami  s ą ­

s iadów. .
—  M ó j  panie  o d p o w ia d a  —  p r z e ­

konał em się, ze r asow e  ce chy  ż ydow sk ie  
lo ba rdze  częs to  ty lko  broda,  kapohć-  
czaipka z da.-i7.kbnn suk iennym W r a z  z 
od rzucen iem lyeh r e k w i z y t ó w  znika  r a ­
sa...

Me pr zec ież  istnieją leż, wszys l  
k im -dobrze znane,  nosy  garbate , włosy  
czarne,  k ęd z ie rz  iwt  grube, charakt ery  
s tyczne  w a r g i . ,

— 1 »k. Ale w ie  pan. gdzie się one 
pi /eważnie  z a c h o w a ł y ?

—  Gdz i e?
W  r o d ' m a c h  zda w na intchgonc  

kich. Plebs jest r a so w y m  k o n g l o m e r a ­
tem. W n u k i  i pr awnuk i  pachc iarzy  są w 
znaczne j  części n i e o f i c j a ln y m i  po tom ka  
mi i ( h  d z iedz i ców ,  n ie mni e j  jak  i c h ł o p ­
skich ( lonżuanów

Doskonal e  lu da je  się s twie rdz ić  roź 
mce  m i ę d z y  nt-.ą i narodem.  Znaczna 
część t y p o w y c h  se.mitów „ c z ys t e j  rasy '  
jest zupe łn ie  spo l szczona ( e s em ph m i  
fruiWiiści), ho prz e ję ła  kulturę pols.,ą.

Niefortunna partja 
bridża

N ie  zd iu zy tu  się U> w p r a w d z i e  ani w  1’ iocku 

ani w  O tw o c k u ,  an i  w  K o ck u  a le  m o g ło  się 

z d a r z y ć  w  k ażdwm z tyc l i  m iast, r ó w n i e  d o b r z e  I 

ja k  w  T u r g ie la c h ,  W id z a c h ,  IK ik szycac t i  czy  I 

Nzarknw .szezyźn ie .  Z d a T z y lo  się n a to m ia s t  "  

ina ł i ' j  dz iurze n iem ieck . ie j .  g d z i e  p r z y b y ł  p e w  I 

n e go  dnia  cyrk .

N ie  b y ł  to  c y rk  na m ia r ę  Rti.seha, l la g e n  I  

b e r k a  e z y  n a w e t  )>ra< i N tan iew sk ieb ,  le r z  z w j "  I  

e z a jn y  inab>miasle< z k o w y  c y r c z ek ,  k t ó r y  j ed n a k  I  

pos iad  it n i e z w y k łą  a t ra k c ję :  j jarę  lu o w

Od w ie lu  lat cyrk j e źd z i ł  jm  v  s z ys tk ich  min I 

K i a c h ,  d o  k t ó r y c h  w ła d z e  o d n o ś n e g o  k r a ju  zgo  

d z i l y  się g o  w p u śc ić  i c o d z ie n n ie  sam dyrek lo- f 

k tadł lw a  na łopa tk i ,  p o  u p a r te j  w a lc e ,  w , r ó d  I 

h u czn ych  o k la s k ó w ,  p o e zem  w ys tę p ow a l i -  „ś\ . ia  I  

t o w e j  s t a w y "  j r o g ro in czy n i  B e l la  T u ła n ia ,  k tó ra  I  

z w d z i ę c z n y m  i i ś m ie e h e m  na c o k o h s ie k  p r z y  I  

w ię d ł e j  buz i w k ła d a ła  s ta rann ie  o n d u lo w a u ą  I  

g ł ó w k ę  w  jraszczę lw ic y .  L w i c a  o t w ie r a ł a  sze- 

ro k o  pa szczę  g d y ż  d r a ż n i ł  ją d o ty k  w ło sów  po- 1 

g r o n ic z y n i  i  n ie  znos i ła  z a p a d n i  bzu  k t ó r y  o d  

n ie j  z a la tyw a ł .  D res zc z  p r z e d i o d z i l  p o c z c iw e  L  

z w ię r z ę  na  my.sl. ż e  m ia ło b y  w  ia k ic i i  w aru n -  | 

kacl i  k la p n ąć  p ysk iem , 'szczęście, ż e  j e j  t eg o  nie  

każą  rob ić .  (Lóż za p r z y k r e  u czuc ie  w ło s y  i ten 

zu p ach . .

T a k  m i ja ł y  dnie, m ies iące ,  la la ,  g d y  n a g le  

w  m atem  m ias te czku  z a p r o p o n o w a n o  d y r e k t o ­

row i .  że  c z t e r e c h  d z i e ln y c h  m ieszkańców -  r o z e ­

gra  w  k la tce  lw ó w  pa r t ję  b r id ża  ied n eg o  robra

D y r e k t o r  w z d ra g a )  się, a le  p o g ło s k i  o  fom  

w id o w isk u  w z b u d z i ł y  taką sensację , ż e  nie  m óg ł  

s*(! jej o p rz e ć  z a r ó w n o  j e g o  d y r e k to r s k i  p o d z iw  

d la  o d  wag i c z te rech '  s ta rs zych  p a n ó w  ja k  i j e g o  

r ó w n ie ż  d y r ek N irs k a  s y m p a t ja  do  w ła sn e j  k ;ev  

sp rzedaże  b i l e tó w .  Z g o d z i ł  się.

N ad szed ł  w r - -s zd e  zd a w n a  r e k l a m o w a l i  

w ie c z ó r .  C.yrk by t  o d  p o łu d n ia  w y s p r z e d a n y .  Pu  

n o rm a ln y m  p r z eb ie g u  z w y c z a jn e g o  p rog ra m u ,  

p o j a w i l i  s ię  na  a re n ie  c z t e r e j  p a n o w ie ,  p r z y  

w i ta n i  go rn ce m i o k la s k a m i .  W s t a w i o n o  s lo ł ik  

do  k la tk i  i w ś r ó d  śm ie r t eh ie j  c iszy r o z j i o c z ę l e  

się gra. „

P r z e s z ła  jed n a  r o z g r y w k a ,  druga  i trzec ia  

P u b l ic zn o ść  jn ż  z a c zy n a ła  się nudz ić ,  j/onieważ 

I w y  z a c h o w y w a ł y  się jak n a j s p o k o jn i e j  Cdy 

nag le

Stała się r z e c z  straszna. L e w  z e r w a ł  się i jed 

mmi u d e r z en ie m  łapy rozc iągną?  w rą ,  z krzes­

łem pana V i l l e r a ,  k t ó r y  w ła ś n ie  na s io ło  p r z v  

liit lew ę .  U d e r z e n ie  z d ru z g o ta ło  r a m ię  n i r s z r z ę  

ś l iw em i i .  W  szyscy  g r a c z e  w y p a d l i  z k 'ą lk i  prze- 

rażen i ,  dy rek lo -r  w p a d ł  z b ic ze m  na zw ie r z ę ta  

a p u b l ic zn ość  opuśc i ła  c y rk  w  p o łu d n i .  P a n a  

M i l i o m  p r z e w i e z i o n o  do  szp ita la ,  g d z i e  runa 

o k a z a ia  ' ir  e ię żką , lec z  n i e  śm ie r le lną .

—  C.zyś ty  o s z a l a ł ’  —  z a p y ta ła  lw i  -a sw eg o  

m a łżon l .a ,  g d y  p o  p o r z ą d n e j  p o r c j i  c i ę g ó w  ]< 

żeli  w  c ie m n o śc ia c h  k la tk i .  —  Skąd  ci w p a d io  

do  g łow y  tak ie  a w a n t u r o w a n ie  sie?

—  Sam ję.stem w ś c ie k ł y  na s ieb ie  —  od p a r ł  

lew m a ł ż o n e k  —  a le  g d y b y ś  w id z ia ła  jak len  

l ien cw a ł  w y s ze d i  z p o d  d r u g ie g o  k ró la  i c ieb ie  

o g a rn ę ła b y  s z ew sk a  pasja  N ie  m o g ła m  z a p a n c  

w a ć  nad  sobą.

-Nie n a le ż y  g r y w a ,  w  k la t c e  lw ów  g d y ż  to ro z  

prasza  u w agę .  YVef.

Nuhmuas l  mioszkańcy ,  o  k r w i  n iek iedy 
j j r aw ie  czysto  słow.tiń.skiej, kształcen i w 
chederaeh i j f i c l ę gnu jący  t radyc je ,  za ind 
niają ghetta.  ja ko  odrębny oi>cy })ol- 
-skości naród. 1 n ie jeden taki  ibłęk itnook i 
hiondas w yb i e ra  się do  Pa l e s ty n ” , gdzie  
A rab o w ie ,  > dużą  dozą  słuszności ,  nic bę 
dą w  nimi chc ie l i  uznać s em ic k i e g o  ku-
zyna

— • T a k  [ fanie —  kończy  m ó j  r o zm ów  
ca - -  ras i zm jest ob łędem.  N i e m n i e j  je 
dnak m a  on do  spe łn ien ia  jżewną w a ż ­
na misje.

—  Jaką?  _
—  Będi jc ł iasiem prus łem.  dem.ęgo- 

kic/ncin. s jmpuląryzu j i  ideę s tarannej  
h odow l i  cz łowi eka .  S tw o r z y  j iods lawę 
dla ingerenc j i  państwa tam. g d z i e  rekin 
kap i ta l i s tyczny ,  dla swego  zysku, rujnn 
jo siły narodu,  j e g o  skarb  n a jw i c k s z ’ : 
zd r o w i e  mas pracujących.

Z  tein musi  b yć  z r o b io ny  porządek 
Broszura  p. krahol .skiej  nie p ow in na  być  
g łosem,  da r em n ie  r o z le g a ją c y m  się na 
puszczy .  Benedykt Hertz.

W ogrodach watykańskich

\ iow e  in s ta la c je  h y d ra u l i c z n e  w  o g r o d a c h  w ntyk f iu sk ic l i  p o z w a la j ą  na a u to m a ty c z n e  w y t w a ­
r za n ie  s z tu c zn e g o  deszczu . In s ta la c je  te służą j e d n o c z e ś n ie  d:> .skoncentrownjLin oJI»rzvn iic l i  
i lośc i  w o d y  w in ie jscao l i  z a g ro żn u yc l i  p o źa r t i i i .  N a  y.i\jęc iu- —stałe h y d r a n ty  z l e w a ją c e  k w ie tn ik i  

“w  o g r o d z i e  w a t y k a ń s k im  p r z e d  pa łacem  gu b ern a to ra .

Rekord szybkości najmniejszego auta

Najgłębszy szyb
N a jg ł ę b s z y  ,szvb w ie r tn i c z y  na ś w ię c ie  ma 

być  w y w i e r c o n y  w  B e lg j i ,  w  o k o l i c y  D in a n t  
a m ia n o w ic i e  m a  o n  s ię g n ąć  <lo g ł ę b o k o ś c i  3 
łys . 500 m e t r ó w .  W y w i e r c e n i e  teg o  szybu  z a ­
p r o j e k t o w a ł  u c z o n y  b e lg i jsk i ,  p ro f .  K a is in ,  z

U n iw e r s y te tu  w  E o u t a i i i .  Im p r e z a  k o s z t o w a ­
łaby ,  z d a n ie m  |»rof?sora, n ie  w ię c e j  nud 6 m il  
j o n ó w  f r a n k ó w ,  a  p r z y n io s ł a b y  j e g o  z d a n iem  
w ie lk ą  k o rzy ść ,  g d y ż  p o z w o l i ł a b y  nu s t w ie r ­
d z e n ie  o b e c n o ś c i  w  1cj o k o l i c y '  ż y ł  r ó ż n y c h
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W ochronkach dziennych dla dzieci
.Jednym z czynn ik i ) " ' ,  zwa lc zania  nę-. 

ci/y wi leńsk ie j  i p o m o c y  na jb iedn ie j ­
s z ym  w op iece  nad  tern, co s tanowi przy  
sz.łość narodu nad dziećmi ,  są tak
z w an e  ochron ki  dz ienne , .test ich w V» h 
nin cz tery,  k a ż d a  z n i c h  obsługuje pery-  
f e r j o  miasta,  .gdzie sKiipia się n a jw iek  
sza nędza. Z ad a n i em  takich ochronek 
jest z ao p i ek o w a n i e  się na jb iedniejszą 
dziatwa, z przedmieść ,  doka rm  iainje, oraz 
roz to cz en ie  op iek i  nad z d r o w i e m  i roz 
" o j i m  f i z y c z n y m  dziecka.

Spotka łem n ie d aw no  k i e r own ic zkę  
oc hronk i  dz ienne j  p r z )  ul. P o t o c k i e j  3. 
Opowiada.ki  cni dużo o s w e j  pracy  i mi 
p o t y k a n y ch  t rudnosmach.  Skarży ła się 
na obo ję tność  społeczeństwa.

—  .testem p i  w n a  —  odpo w ie dz ia ła m
ro nasze  .społeczeństwo icsl w ra ż l iw e  

na n iedo lę lud ką. D o w io d ł o  z re j z t ą  tego 
już nieraz.  N a p e w n o  okaza łoby  więce j  
c l iarnośc i .  .ii-żcliby b y ło  dok ładn ie j  in- 
to rm ow ane ,  gdzie  taka p o m oc  staje .się 
pakjci !  potrzebą.

Naza jutrz  udałam się do ks. iA. Le- 
chow  cza, k tórv  jest c z łonk iem zarządu 
w sp o m n ian e j  ochrpnki .  R ozw i j a  on pel 
na poświę cen ia  dz ia ła lność zmierza jącą  
do  zapewni en ia  oj i ieki  jak na jw iększe j  
i losei dzieci .  Ks. L e c h o w i c z  udz ie l i ł  garść 
in i o rm a c y j  o tej instytucj i .

Och ronka  dzienna p r z y  ul. Periodu ej 
z ostała za łożona w  lutym 1932 r. Jest 
p ro w a d zon a  przez \ 11 k o n i e r e n e j ę  T o ­
warzystwa Pań Miłos ierdzia fiw. U in c c n  
t i g o  a Paulo.  T o w a r z y s t w o  to p row a dz i  
tak/e j eszcze  dw ie  ochronki :  przy  ul. Ko  
s z y k o w e j  i .lakólia . lasinskiego. N a t o ­
miast och ron kę  przy  uf Bobrujsk ie j  pro 
wadz i  Zw.  O ln  watclsiciej  P r a c v  Kobiet .  
Magis tra t p r z y zna  j< .siibsyajum dla o 
cjbronki orzę ul. 1 o łock ie j  ty lko  dla 25 
dzieci .  Pocza. tkowo p ła c o no  65 groszy 
dz ienni i  za każde  dziecko . obecnie  lyi 
ko po  40 gr. i to wy łąc za j ąc  dni swiątecz  
ne. Następnie  W y d z i a ł  Opiek i  Spo łec z­
nej  wypłaca ł  100 z łotych miesięcznie.  Od 
czasu do  czasu udziela p o m o c y  także  w 
naturze  ale s tosunkowo ba rdzo  nit 
znacznej .

T o  wszystko  jest j ednak  n i ew ys la r  
czające.  Och ronka obecnie  utrzymuje  
ponad 50 dziec i  w w ieku  od 3— 7 lat. 
Wsku tek  ogó lnego  ubóstwa d/.i&siątki 
ro dz i ców  proszą  codz ienni e  o  z a o p i e k o ­
wanie  *się ich Aziećrcnd. A le  niestety, brak 
środków sioi t emu na przcszkod/ie.

Instytuc ja ta — oipow iii da dalej  ks. 
Tcchoyy icz —  posiada lakżc  w iclkic zua- 
c/cnic moralne .  P r z y jm u j e m y ,  za małe 
mi  yyyjątKiimi ty lko  dziec i  bezrobotnych.  
Czują oni, że ktoś się uumi przec ie  op ie- ,  
kuje, dba o  to, żeby  p r z y n a jm n i e j  ich 
dz iec i  nie c ierp ia ły  z. p owod u  n i e d o ż y ­

wiania .
Jest rzeczą  charakterystyczną,  że r o ­

dzice,  k tórzy p r z y p r o w a d z a j ą  do nas 
swe  dz ieci  po  raz  p ierwszy .  stara ja >ię 
ceioyyo, b y  dz ie cko  w yg ląda ło  brudne i 
zaniedba,ue. Uważa ją ,  że w ten spose 
wzb ud zą  litość, i dz ie cko  zostanie ipi /.yje 
te. Ale już po  ki lku dniadli ,  g dy  zauwa-  
ż.ą, że* dziiecko wT ochronce  się myje ,  u- 
lrn ra się czysto  sami  zaczyna ją  dbał  
c>ystoiść iz icoka.  i  j e go  ubranka.  Rodzi-  
cr o p ow ia da ją  nam  często że takie d/.iec 
ko  w  domu —  w y w i e r a  dodatni  w p ł y w  
ra  rodzeństwo,  nawet  .Marsze. tak i  ma- 
ł .  5-letni l ięben robi  się mento rem,  

p ak  robić  nie wo lno  T a k  m ó w i ć  nie 
wypada ,  nasza Pani  m ow i .  że to n ie ład­

nie" .
R ów n ie ż  i nauczyc ie lki  szkoły pow -  

szechnej  tyy i e rdz a. że d z i i dw a  / ochronki  
1 0  yystąpii mu do szkoły,  zupe łn ie  ina 
c/oj się zachowuje .  niż inne dzieci , r e ­
krutujące się wprost  z ulicy.

— Ale  w7 jak i  sposób u tr z ym u je  s.ię 
t.i o chronka —  pytani  —  pr zec ież  o t r z y ­
m y w a n e  -uibsy dja nie mo gą  być  w y s t a r ­

cza jace?
Radz imy sobie jaik m o ż em y .  M a ­

m y  opłaty  cz ł onkowsk ie ,  u rz ądzam y  
kwesty Nadchodzą  także o f i a r y  p r y w a t ­
ne w p ien iądzach i w  naturze,  a l e  nie 
stoły bardzo  rza.dko.

T e g o  sam ego  dnia uda ję  się- na ul, 
Bobrujską.  gdz ie  zna jdu je  się ochronka 
za łożona p r z e z  Z w ią z e k  O bywa te ls k i e j  
P r a c y  Kobie t  w 1930 r Mieści  się ona w  
n iedużym,  n iskim domku,  p r z y  k t ó r y m  
zna jduje  się mały ,  suchot i . i czy ogródek.  
P r ze ł o żo na  o p ro w a dza  mni e  p o  t ym  „ra

ji dz i ec i ęcym dla najb iednie jszych.  Z 
małe j  kan c ‘ ' larj i  wchodz imy do sali. o z ­
dob ione j  ob ra zkami  zoo log iczneni i .  n a ­
stępnie pr zechod/ imy  do jadalni,  zasta 
w ionej  dhig iemi ,  nisl i ieini s tolami i ł a w ­
kami,  p o m a lo w a n em i  na biało.  Na k r e ­
densie wisi  białą kartka, na które j  jest 
wypisane  n iewybredne  „ m e n u "  o b ia do ­
we na cały i yd z ień .

—  Dziec i  jedzą t i zy  razy dz iennie  —  
opow iada  p r ze ło żona  —  Zrana kubek 
mleka,  kakao 'lub kawa i chleb. na obiad 
pięć razy t y g o d n i o w o  mięso,  w i ec zór  mi 
natomiast,  l i crbala i chleb z masłem.  O- 
chronka nasza jest czy nna od godz in y  8 
do  4 po  po łudnm.

—  Czv  dzieci  w domu o tr zym u ją  j e ­
szcze K>ś do j edzeń.a?

Ależ  gdz ie lam. Przec ież  nikł u 
nich w’ domu nie odży wia się lak jak 
A V  (a lyby  nie my, przymiera ły  by  sys­
tematyczn ie  g łodem. Jedynem naszem 
zm ar tw ien iem  jest to, że m o ż e m y  ulżyć

ty lko  male j  garMce  dz ia twy.
Pr zypuszczam,  że nie trzeba je na 

m aw in i  do j edzen ia?
Może  pani  sobie wyobraz ić ,  że tak 

M a m y  często z tem t rudności .  Z w ła s z ­
cza z młodszemi.  T r z eb a  je karmić .  Nie 
wszystkie,  naturalnie,  ale słabsze, w ię ce j  
chorowi te .

NasUypnie k i e r ow n ic zka  po kazu je  mi 
małą umywaln ię ,  obi tą blachą, oraz  ,ni- 
n j a lu i o w ą  kuchenkę.  Dw ie  Mużące zaj  
m o j ą  się p r z y g o t o w a n i c m  obiadu, 
l ial j i  ruoczą Mę tar tuchy dziecinne.

Jak przedstawia  się kwest ja  
Mości dz iec i?

JeM lo j e dno  z naszych n a jw ięk  
szych zmartw,ień. Dz iec i  są brudne.  Mu 
s imy c iężko  wa l c zy ć  z n i ek tó ry m i  r o ­
dz i cam i  o czystość dz i a twy.  Bodz ice  w 
większości  rekrutują  się z warstw,  nie 
pos iada jących  p o d s t a w o w y c h  p o j ę ć  o 
higjenie.  Dla nici i  c z łow iek  b i ed ny i czło 
w iek  b rudny  są s yn on im am i .  Ostatnio

W

czv

Stłumienie powstania w Hiszpanii

O b ecn ie  i m m v  p ie rw s ze  i lu s trac je  j .lh lmic-n ia  pciwsUmiu w l l is zp n n j i .  F o t o ę r a f  je le
• pokaz i j j i }  nam o b ra z  zuLszczcnia, s p o w o d o w a n e - jo  w a lk a m i  u l ie z i iem i p o m ię d z y  w o jsk am i*  rzq-

Pod hasłem walki z analfabetyzmem
Doniosła akcja organizacyj społecznych

M a m y  do ląd  jeszcze  niestety ponad 
6 mi i j onów  doros łych ana lta l i e lów Spo 
ł e c z tn a Iw o  musi jak na j ry ch le j  pi/ystą 
pic do systematyczne j  pracy  nad z l i ł w i  
dowani im i  anal la in  tyz imi .  T o  też na na j 
wyższe  uznanie i na jgorę tsze  poparci* '  
zasługuje in ic ja ty wa  z jaką w lej  s p r a ­
wi e  wys tąp  ła ostatnio Polska  Mac ier z  
Szkolna.

P o n i e w a ż  państwo nie jest obecnie w 
możnośc i  zorgani/.ować pow szechnego 
t iuaczania ana l ia l i e tów,  a z drug ie j  s tro­
ny za w io d ły  próby z b i o r o w e j  nauki d o ­
rosłych an a l f abe tów  —  Mac ierz  Szkolna 
z a p ro j e k t ow a ła  inną w. le j  dz iedz in ie

m et odę  dz ia ła  iia. Rzuci ła wi e l k i  pro jekt ,  
w  mysi  k tó rego  c z ł on ko w i e  z rzeszeń spo 
łecz.nyeh i ku l turalnych mają przystąp ić  
do indyw idua ln ego  nauczania pos zcz e ­
gó ln ych  ana l i a l i e tów  W  ten sposób p o ­
konana być  m o że  przeszkoda  po lega jąca  
na tem, iż doroś l i  ana l f abec i  n iechętn ie  
korzysta ją  ze z b i o r o w e j  nauki  czy tan ia  
i pisania.  Szereg  w iel ł  ich o rgan i za cy  j i 
zrzeszeń zgłos i ło  już »w ó j  akces do  tej 
donios łe j  akc j i  którą  organi zu je  Polska 
Ma c i er z  Szkolna pod nazwą  „Miesiąc li 
kw idąc ji a na l fa be ty zm u" .

Akcja ta r o zpo c zyn a  się już. w pierw 
s/ycli dn iach  l istopada r. b

Od Wydawnictwa
W  (lulu 2(i września 1934 i*, ukazało się rozporządzenie, liioeą ktorego poez- 

ia w p  -o wadziła N O W Y  B E Z P Ł A T N Y  D E A  W  Y S Y E A J Ą C Y E H . S P O S Ó B  PJŁZ.I 
N A L A N I  V P IE N IĘ D Z Y  DO A D M I M s T R  A ( ’YJ D Z IE N N IK Ó W ' I ( ZASOIMSM.

/ ' a moey tego rozporządzenia przesyłać można pod adresem administra­
c j i  dzienników i czasopism należności za prenumeratę i wszelkie inne należno* 
ci Iza drobne ogłoszenia, za pojedyncze, egzemplarze i t. p.) nieprzekraezające  
kwoty 15 zł.

S P E C J A E N E M r  P R Z E K A Z A M I  R O Z R A C H U N K Ó W  EM1.
Od smn przesyałnyeh w ydaw n ic tw om  przy pomocy przekazów rozra ­

chunkowych
W Y S Y Ł A J Ą C Y  P IE N IĄ D Z E  N i l  P O N O S Z Ą  Ż A D N Y C H  O P Ł A T .

Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są do nabycia w cenie 1 gr. za 
szlukę we wszystkich urzędach pocztowych.

Naszym  I*. P. Prenumeratorom dołączymy do najbliższego n ru „K nrje ra“ .
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odsy łam dzieci : .ki ,  k tóre p r z y ch od zą  z 
n i cnm yte m i  l iuz.aini,  rączkami  i nóżka 
mi —  do domu.  Skutek jest znakomity .  
W ra ca j ą  po  god z in ie  umyte.  P r o w a d z ę  
także zaciętą watkę  z chusteczkami  do 
nosa i o czyste koszulki .  T o  całe zagadnie 
nie, z resztą b y ło b y  ro zw ią zane ,  gd yb yś ­
m y  mie l i  laznię.  Niestety,  nasz lokal  jest 
tak ciasny, a środki f in ansow e  tak szczu 
płe, że  nie m o ż e m y  nawet  o tem marzyc .

P r z e c h o d z im y  do  ogródka.  Dzieci  
b a w ią  się p od  nad zo r em  w y c h o w a w c z y ­
ni. M ają  zdrowe ,  opa lone  Iwarz-e. U b r a ­
ne są w długie,  szare far tuchy .  Są tu 
d z i ew c zy n k i  i ch łopcy  P o d o b n o  jest 
w ię ce j  ch łopców,  ale trudno ro zr óżn ić
—  są j e d n a k o w o  ubrane  i ma ją  k rotko  
podc ię to  włosk i .  Jest ich 50-cioro.

-— L a t e m  r ob im y  z n iemi  wyc ie czk i ,  
idz iemy do  lasu, kąp iemy się -—  opo­
wiada  w- \ ci i o w a w  c z y n i .

Nag l e  .dyszymy hałas. Mała  jasno 
włosa d z i ew c zy n ka  boksuje  się według  
wsze lk ich  reguł  ze s tarszym od siebie 
ch łopczyk i em.  Posz ło  im jak  twierdzą,  
o jakąś zabawkę .  Mus ia ły śm y użyć  całej  
naszej  sztuki dyp lom aty czn e j ,  b y  p r z y ­
wróc ić  zgodę.

—  Jest ci tu weso ło?  —  pyt am  małą,  
w o j o w n i c z ą  kobietkę.

—  Bardzo  weso ło !  —  odpowiada .
—  A  gdz ie  jest p r zy jem n ie j ,  w  doniii .  

czy  tu?
Dz ie cko  sie namyś la :
—  Tu.
—  Bo In jeść da ją  —  doda je  

ch łopczyk

—  Nasza  Pan i  b a w i  się z nami.  
w fi —  o p o w ia d a  trzeci  —  i bajki  
czyta.

—  Ja le bajki  o p o w ia d a m  w domu 
m o j e j  koleczce.

-—  A ja p r z y c h o dz ę  sam. bez. mamy .
—  W c z o r a j  nasz tatuś b y ł  p i ja ny  i 

bił  m n ie  —  w y z n a j e  skro fu l i czny  cl i ło 
pak.

—  A  m y  r ob im y  p rz edst aw ien ie  i ja 
gram  b o r ó w k ę  —  w ta j em n ic za  m n ie  ma 
la d z ie w czynka ,  i dek lamu je  na m o ją  
p r o d i ę  sw oj ą  rolę:

-VI) . rn:a'lenkie bo rówecz l . i  
Cze rw in ie  m a m y  czapeczk i .
P an '  j esień kocha nas 
Bogac imy w  p lo n y  tas

—  la k  kocha ją  sw o ją  och ronkę .  —  
m ó w i  w y c h o w a w c z y n i  —  naw et  gdy  są 
chore-  nin chcą  pozostać  w  domu.

W  m iędzy cza s ie  dz iec i  z a c zyna ją  się 
bawić .

—  B a w ią  się w  pogrzel i ,  —  skarży  
się wyc l i owawczya i i  —  p r a w i e  j edyną  
r o z r y w k ą  ich matek  jest Oranie udziału 
we  wszys lk ic l i  oko l i c znych  pogrzebach.  
B iorą  ze s ob ą  dzieci ,  a te w rezu l tac ie  u- 
rządza ją  le m ak ab ryc zne  z a b a w y  W a l ­
czę  p r z e c i w k o  temu, ale bezskutecznie.

Rzeczyw iśc ie ,  obserwuję ,  jak  mały  
i h ł o p a k  k ł adz ie  się n i e ru ch o m o  na z ie ­
mię,  i k r z yc zy  do innego :

—  . laśJ.Ja tuż leżę umarszy ,  a ty 
nadz ksiądz.

„ K s i ą d z "  nie śpiesz,) s i ę  w id oczn i e  
z w y k o n a n i e m  swoi ch o b o w ią z k ó w .  
Im „ t r u p "  indaguje,  in to rw en ju je  dalej .

—  N o  p rz y jd z i e s z  p rę dze j  durniu, czy 
nie widz isz,  że ja  umarszy .  Bo  jak  ci 
d am  w  mordę. . .

T y m c z a s e m  inne dz ieci  obsypują  
k w i a l k a m 1 i t r awą energ icznego  niebo*/, 
c/yka, a m ała  d z i e w c zy nk a  ' a w o d z i  nad 
„ c i a ł em " .

—  1 Itaki dob ry  syn był  Zaw-,ze mnie.  
matce,  w o d y  i m leczka  przynosi ł .

*
Dzisiaj ,  w  chw i l i  ogó ln ego  kryzysu

—  srogie pa n i e  B ieda  i Ned/.a panoszą  
się coraz  bardz ie j .  Za-glądają do  m ie s z ­
kań ludzk ich i wyc i ska ją  swe  p ię tno  na 
ob l i czach i charakterach. P o m i m o  p i ę ­
t rzących się trudności  niater ja lnych 
właśnie w  tych ciężkici i  czasacl i  muszą 
takie instytucje nietylh.O' nie ograniczać  
ale p rz e c iwn ie  —  rozszerzać  sw o ja  d z ia ­
łalność. P o w i n n e  one  też korzystać  ze 
spec ja lnej  opieki  i p o m o c y  m a te r ja lne j  
naszego  społeczeństwa. A l b o w i e m  od ich 
istnienia i dz ia ła lnośc i  za leżna jesi  e g ­
zystencja  i z d r o w i e  f i z y c z n e  i m ora ln e  
setek małych,  bez b ro nnyc h  istot lu dz ­
kich. v A. Sid.
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Znaczenie gospodarcze turystyk Pomnik Kolumna

'V\

Jest " z oczg  ogó ln i e  w iadom. ; ,  żi  V. R 
11 < > i W i l eńs zc zy zna  zna jduje  sic; w cl iwt- 
li obecne j  w dość trudne j sytuac,,. gospo 
darczej .  G ł ó w n y m  p o w o d e m  tych trud 
ności  .są: ogó lny  k ry zys  gospodarczy  o 
ia z  z m ia n y  go.-.podarez.o-polityezne j a ­
kie zaszły w okres ie  p o w o j . n n y m .  Od 
W i l n a  zostały po  w o jn i e  odc ię te  roz leg łe 
tereny c iężące doń gospodarc zo1 i kułtu 
ralnie.  Układ p o w o j e n n y c h  granic spo 
w odował ,  że W ftuO zna laz ło  się w swego  
rodza ju  zaułku gospodarczymi ,  Granice 
l i tewska i rosyjska  lego zaułku są jak do 
Kc j i c/as  niep i ' zekraczalne .  Dla W i l na  
pozos ta je  j e dyn ie  wazk i  w y lo t  łotewski  
wzdłuż  j ed ne j  l .nji k o l e j o w e j  W i l n o  — - 
/ąungnle —  Ryga.  Od natura lnego  w y l o ­
tu do moi-/ i ( L ip aw a .  K ła jpedo )  z i emi e  
te zos ta ły odcię te  jak r ó w n ie ż  od po j em  
nego rynku rosy jski ,  go, k tór y  by ł  naj- 
g !ó\>nie jszym r ynk iem /oylu dla j>m- 
duke j i  tych terenów

7, w y ż e j  w y m ie n i o n y c h  p rzy czyn .  W i ł  
ih i W i l e ń s z c z y z n a  jaJflt ośrodek życia 
g...-,po(Lirczi go po w a żn ie  uc ie ipui ło .  l ian  
d . l  t r an zyt owe pirmiędz.y d aw ną  k o n ­
gresów! .ą  a \ i e m t a m i  z jednej  s t rony  a 
In sją z drug ie j  zupe łn ie  ustał P r z em ys ł  
pra cu jący  przed w o jn a  dla nic w y b r e d ­
ne cli r y n k ó w  ro. iyjskich zr ed uk o w a ł  ł>. 
znac zn ie  swą  produkc ję .  I nansowa Sy 
tnacja zuboża ł e j  skutk iem wojny  i >n- 
1'lacji ludności  jest m .| ) om \u na  Gała 
.siniKlura gospodarc za  tych le r en ow  uli 
g k i pewł iertm wstr ząsow i  i zaczęto  szu­
kać nowyc l i  ź róde ł  doc l iodow o s c i. by 
k o m p en so w a ć  straty w o gó ln y m  docho 

Obie spo łec znym powsta łe  w kulek  no 
w o w y tw o r z o n y o l i  wa ru nków .  Wsk5i7> 

- w a n o  na ca ły  szereg  n i ew y ko r zy s tan y ch  
bogac lw natura lnych Wi l f eńszczyżny  mit; 
ci/y »n neta i i na turysty  Jaj.

O ile na innych odc inkac l i  ro ł i i ono 
p ew ne  posunięcia lo nieslcdy dz iedz ina 
turystyki  niestety jest bardzo  zaniedł ia 
na.

W i l n o  i W i l eń sz cz yz i ia  ze wzg lędu na 
p iękno i r óżno rodność  kra jobrnzu.  c e n ­
ni zabytk i  bisiory czne i d i .d . ona łe  w a ­
runki illa Sportów z i m o w y c h  i w o d ny c h  
mają  ws ze lko  dam kn temu. by z o ż y ­
w i o n e g o  ruchu turystycznego  czerpać  
bardzo  p o w aż n e  korzyśc i  gos j iodarczc .  
\ a w i l  w okresie  t rudnych w a r u n k ó w  go 
s jmdarczycl i ,  można siniało ro zpocząć  
p rop agand ę  W i l e ń s z c / y z m  jako  terenu 
turystycznego.  Mus imy jednak  wyr ł ł źn ie  
uś w ia dom ić  sobie, że bez minimalnych  
cliocby inwestycji  ruch tiirys/yczny na 
szerszą skalę się nie rozwinie i war/oś­
ci turystyczne W ilcńszczj zny nie b idą  
wyzyskane. Sie ulega w ą tp l iw oś c i  że 
w p ł y w y  z. irtryulyki  p o k r y j ą  w y d a tk i  i n ­
w es t y c y jn e  w bardzo  s zybk im  czasie a 
korzyści-, lelóre odnies ie  n iem il każda ga 
łęź życ ia  gospodarc zego ,  wi chw ili r o z w o  
ju ruclui  turys tycznego  będą w  slosiuiku 
lio w yd a tk ów  n i ew spó łm ie rn i e  wielkie.

\ a  pierw.sg.y plan w ysuw a  się sp ra ­
wa hotel i  schronisk i o d p o w i ed n i e j  k o ­
munikac j i .  P r z y n a jm n i e j  j eden luli dwa  
boleli- p o w in n y  być  w e  wsze lk ich  o.środ 
kach lury.styczn vcb jirz.ysLo.sovi ai\e do 
pot rzeb  turystów cudzoz i em i  k cli. gdzie

Żona zwycięzcy

turysta /..i-graniczny m óg ly  otr/.y m a ć  

hl romi ie,  lecz. czyste nowocz esne  urzą 
d ż i n i e  oraz  por ządne łaz ienk i  i już na 
wstęp ie  powinny nie oik. lraszai  p r z y b y ­
sza j ionuremi  za ii i edbanemi  hal lami.

Środki  k o n u m ik a ey jn e  na leży  leż 
pr z ys l o sować  do pot rzeb  turystycznych.  
M u s im y  dążyć  do lego. by  do ja zd  do oś­
r o d k ó w  by ł  ja kn a jd og o dn ie j a zy  i z a c h ę ­
cał turystę oraz. do rozłożen ia  rozk ładu 
j a z d y  w tui sposób, b y  j a k n a jm n i e j  c za ­
su Mracii  na pwlirńż.

Auło lmsy łgkui  ujące obecnie  po szła 
l iach tury s tycznych na W i l e ń s z e z y ź r  ic 
nie o d jm w iada ją  nawet na j ,prymi lyw-  
uiejszyni  w y m o g o m .  .Należy b e z w z g l ę d ­
nie le autobusy  w y c o f a ć  jnzy i ia  jmn ie j  z 
g ł ó w n y c h  szlaków lury sly c/nyel i .  na 
szlaku W i l n o  kroki.  W i l n o  -—  Naroc z  
kursować  winny tyłku autobusy Czyste 
i wygodne. Poc i ąg i  turystyczne  są w a ż ­
nym czy unik iem sp r z y j a j ą c y m  ro zwo ju  
v. i ruchu turystycznego .  Gzy unik len na 
leży w ię c e j  w y z y s k a ć  i  w p ły nąć  na (ty- 
rek i  je  k o l e j ow e  w o j e w ó d z t w  cenlral - 
nydSi, b y  k ierow ały j tociągi  lin y styczne 
do  n tuszy ab l e n  nów Ten  spe. ,ób n ie za ­
wodn ie  w p ły n ie  na m y w i e n i e  w e w n ę l r z  
nego  ruelm turystycznego  na W i l eus  
Szyźme.

Ih idowa schronisk w yc ie c zkow  v d i  
p r zy czyn i  się Jló w zm o żen ia  ruchu wy-  
i i ee zkow ego .  który ma wie lk ie  znaczę

ni( j i rojuigeidnow i i gospodnrc/.c.
Natura lnie ,  że należy j i iunyśleć nad 

leni, kto pow in i en  lemi s p raw am i  się zaj 
m ować,  na kogo  spada obow lązek rea l i ­
zacj i  lvcl i  wszystk ich  n iezbędnych  urzn 
dzei i  p ra cy  i prac  w tym kierunku.

. aieżyr tu się w z o r o w a ć  na za g ra n i ­
cy, W e  wszy  dkicl i  państwach  istnieją 
pó ło f i c ja lne  to w a r zys tw a  turystyczne,  po 
pióraue  p rz e z  s am orządy  l e ry lo r ja ln i  
gospodarcze ,  za int ere sowane zw ią zk i  
właścicie l i  hotel i ,  kin, res tauracy j  i I. p. 
T o w a r z y s t w a  te dba ją  o w z m o ż e n i e  ru 
ehu turystycznego  w ich okręgu i p o d e j ­
mują  wsze lk i e  akcj i  w  tym kierunku.

OśLatnio zac zyna ją  sic tw o rz yć  i u 
nas podobne  zizeszeni . i .  Pi . iul iśmy juz. o 
za łożem u T o  w arzys l  wa Tu rys ty c zn ego  
W oj. N o w o g r ó d z k i e g o ,  w końcu lego  mie 
siąca odbędz i e  się w  Nuwałkac l i  z jazd,  
pod j irzew o d n i e lw e m  min.  Hutl . i ewi .  za, 
mający'  na celu rozpa l  r żenie sprawy 
Wzmożenia  letniego ruelut turystycznego  
na Suwak zczyźn ie  i Po j ez i erzu Augu-  
s lowsk iem .  Na l e ża ło by  także pom yś l eć  
nad . o r g a n i z o w a n i e m  specjalnego łotra 
rzyslwa dla popierania i propagowania  
ruclui turystycznego do W iln a  i W ileń- 
szezyzny.

Praca  tak iego  to w a r zy s tw a  p rzy  w.spół 
udziale c zy nn ika  s a m o r z ą d o w e g o  i od 
nośnych wład,: 1.o l e j o w y c h  i iapewno
os iągnie  n a l eż y t y  elekt .  K. Sosu.

i

Teatr muzyczny „l UTNIA*
Wy»tępj Jan iny Ku lczyck ltJ  

D z l  S

BAL w SAV0Y“f i i

-Na i lu s t ra c j i  M is  S co tt  w  ch w i l i ,  g d y  o t r z y m a ła  
clcąjcazę o d  m ęża  o  o d n ie s io n r m  p r z e z  n iego  
z w y c i ę s t w i e  w  lo c ie  L o n d y n  —  M e lbou rne .

Z życia białoruskiego 
na Łotwie

,,B ia ło ru sk a  Krynica**  op isu je  sy tu ac jo  bui- 
ło ru sk ie g o  s z k o ln ic tw a  na Ł o t w i e

Jak w y n ik a  z (łpi.su, po  d o k o n a n y m  p r z e w ­
ro c ie  na Ł o t w i e  m n ie js zo śc i  n a r o d o w e  t a m te j ­
sze, a w  s z czegó ln ośc i  B ia ło rus in i  od c zu l i  Im lcs 
no z m ia n y .  \Y p i e r w s z y c h  dn iach  po  p r z e w r o ­
c ie  zosta l i  a re s z to w a n i  b ia ło ru scy  d z ia ła c z e :  
k i e r o w n ik  b ia ło ru s k ie g o  w y d z ia łu  p r z y  min. 
o ś w ia ty  —- P i^ u lew sk i ,  p r a c o w n ik  na n iw ie  spo  
l e e zn e j  J e z u w i lo w ,  k ier . i l y n a lu n s k ie j  b ia ło r .  
s/w o ły  —• B a r tk ie w ic z ,  n a u c zy c ie l  — * K a sp e ro  
w tez,  naucz. K e d o r o w a  i inni —  z o d eb ra n iem  
im  p r a w a  nauczan ia  i z a jm o w a n ia  s tanow isk  
p a ń s tw o w y c h .

W zwiip/ku z a re .s z low an iem  lm u czy e ie ls tw a  
z as z ły  z m ia n y  i w  .szkoln ie 1 w ic :  szko ła  k ry m a -  
n ow ska ,  w  gm . pu s tyń sk ie j  z o s t a j e  p o h ic zon a  
ze sz.koh} po lska  w  O k o w ic za eh .  S z k o ły  p le j -  
ko w ska  i n ie  jszelew.sk a z o s ta ją  p o łą c z o n e  w 
jedną. S z k o ły :  kok ińska .  gm. skaśe ieńsk ic j .  ta- 
ła jew sk a ,  gin. p r z y d r u js k ie j  i du dem ska ,  gin. 
u u l iń sk ie j  z o s ta ją  z a m ie n io n e  na s zko ły  ło tew  
skie . S z k o ła  k ie ław.ska gm . p r z y d r u  j s k i e j  z o ­
sta ła  zam kn ieda . Z os ta ły  p o c z y n io n e  starania  
co  do  z w in ię c ia  p r y w .  s z k o ły  w  t l o r o w s k n .

Dyrekto irem  b ia ło r .  g im n . w  D y n eb u rgu  zo  
sia ł w yzn a c/om y  Ł o t y s z  ks. P łn n is .  K i lk u  p r o ­
f e s o r o m  g im n a z ju m  o d e b ra n o  p r a w a  naucza  
nia. B ia ło ru s k ie  naucz, k m  su le/ u lega ją  l ik ­
w id a c j i .

P r y w a t n e  b ia ło ru s k ie  g im n a z ju m  w  H y t jz e  
p ra w d o-po do lm ic  z o s ta n ie  z a m k n ię t e ,  d y r e k to r  
j e g o  B o d z k o  na b i e ż ą c y  r o k  n ic  u zy sk a ł  z a t ­
w ie r d z e n ia  j a k  r ó w n ie ż  i n a u c zy c ie le  Kr. i J. 
K łah is/y.

T y l e  o rg an  b ia ło ru sk i .  Od  s ieb ie  m u s im y  do  
dać, że  w ięk s zo ść  p r z y ta c z a n yc h  n a zw isk  na 
le ż y  do  s f e r y  b ia ło ru sk ich  d z ia ła c z y  s o e ja l i s ly  
c zny  eh. O.

Wydział historyczny na 
Białor. Uniw. w Mińsku

Jaik donos i  p ra sa  s o w ie c k a  w  ty s b  dn iach  
zostaL nrnozyśc io  o t w a r t y  w y d z ia ł  h is to r y c z n y  
p rz  Iha ło r .  U łu w e rs y lc c ie .

I.Lziekancm w yd z ia łu  zos ta ł  w ićC -prezcs  Itial. 
AKad  \aul< -  S z c z o r l ia l . o w  —  a u to r  , Z a r y s ó w  
h is lo r j i  H ia tc jn is i '  p ro f e s o ra  mi h is to r y c y :  M. 
\ i k o b k i  prez. I!. K \  l l o r y n  prfd'. \VoH'.ss>n 
i pa-ru innych . (OJ.

— o ( ) n—

Paszporty dla dziennikarzy
W  z w ią zk u  z o p ra c o w y w a n i e m  n o w y c h  p r z e ­

p is ó w  o pa szpo r ta ch  z a g r a n ic z n y c h  u r e g u lo w a ­
na m a  b y ć  sp ra w a  p a s z p o r t ó w  u lg o w y c h  dla 
d z ie n n ik a r zy .  R e d a k to r z y  c z a so p ism  o t r z y m y w a ć  
będą  d o w o d y  z a g r a n ic z n e  na  w ła sn e  podan ie ,  
w s p ó łp r a c o w n ic y  p ism  c o d z i e n n y c h  i p e r i o d y c z ­
n ych  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  u lg i  na p o d s t a w ie  z a ­
św ia d c z eń  o r g a n i z a e y j  z a w o d o w y c h  d z i e n n ik a ­
rzy ,  s tw ie rd z a  jt|cyoh k o n ie c zn o ś ć  w y ja z d u  w 
ce lach  z a w o d o w y c h .  W e d łu g  p r o j e k tu  Ł t y g o d ­
n io w y  te rm in  d la  z w y k ł y c h  p a s z p o r t ó w  z a g r a ­
n ic zn ych  wie b ę d z i e  s to s ow a n y  w o b e c  d z i e n n i ­
k a r zy ,  k t ó r y m  w y d a w a n e  będą  d o w o d y  na czas 
d łuższy .

Rokowania w  sprawie 
warunków pracy 

robotników rolnych
'W  m in is l e r s łw ie  op iek i  sp o łe c zn e j  o d b y ło  

s ię  p i e r w s z e  -pos ied zen ie  k o m is j i  p o lu b o w n e j  po  
w o ła n e j  d la  usta len ia  w a r u n k ó w  p r a c y  i p łacy  
r o b o ln ik ó w  r o ln y c h  w  p ięc iu  w o j e w ó d z t w a c h  
c e n t ra ln y ch  na p r z y s z ł y  rok .służbowy.

P r z e d s ta w ic i e l e  p r a c o d a w c ó w  w ysun ę l i  żąda 
n ie  ob n iżk i  p łac  g o t ó w k o w y c h  o 10 do  Ł W  
o r a z  żąd an ie  p r z e s z e r e g o w a n ia  p o w ia t ó w  do  in ­
nych  g ru p  z a r o b k o w y c h .  P r z e d s ta w ic i e l e  o rga-  
n iz a c y j  p r a c o w n ic z y c h  w y p o w ie d z i e l i  się ka te ­
g o r y c z n i e  p r z e c iw  o b n iż c e  i #ze  sw e j  s t ron y  w y ­
sunęli  p e w n e  żąd an ia  p o d w y ż k o w e  o ra z  żądan ie ,  
a b y  w s z y s c y  r ob o tn ic y  z a t ru d n ien i  w  g o s p o d a r ­
s twach  ro ln y ch  be z  w z g l ę d u  na cli a ra l i i  e r  za 
t rudn ien ia ,  po d  lega l i  u m o w ie  z b io r o w e j .

D a ls z y  c ią g  r o k o w a ń  w  le j  s p r a w ie  od b ęd z ie  
s ię  w  l istopadzie .

Nowości wydawnicze
—  M a rch o ł t .  I tak  i kzy. N r .  T-szy. L a z i l z io r -  

i i ) k rok . W y i l .  \Vor ‘.z. Instytutu  LU. K w a r ­
ta ln ik .  W o  w s tęp ie  r cd i ik c ja  zaznacza ,  że  m a  z a ­
m ia r  szukać poczuc ia  wart-ości, w o b e c  zhyt- 
] i i c ” u ne tadn ia  się na 1'o.nmity i to obce. Wiatkę 
o  św ia t  w ar lu śc i .  k s z la łe en ie  in l tn e j i  w  r o z l u ź ­
n ian iu  war.kWci i o c en ie  I ' ' l i t ó w ' ,  p r z y p o m in a n ie
0 z.niuizenmi o s o b o w o ś c i  i ż yc ia  i tu c l io w e eo  w  
tw ó rc zo ś c i ,  w y d o b y c i e  o.srrtio„  ośrd majiice| u 
dz.iat w  wi H-ii w a r lo ś e i ,  o to  p o s tu la ły  ,,Mar-
1 ho t l l i " ,  k l in  y  w z i ą ł  sob ię  n a zw ę  z dz ieta  I' as|i- 
r o w i c z i ,  jako  .symbol is to ty  p o c h o d z ą c e j  z z i e ­
mi, a walcz i jCe j  o  idea ły  i tr ifeiu f dueli ii , na<l 
m e e l ia m z a e j i j  intelekru.

A r t y k u ły  w  1-ym n u m erze  są j o i l n r  u w a g i :  
i lak. p ię k n y  ,,sz.emml“  K ( i ó r s k ie g o  „ C z ł o w ie k  
z. ró iżdżką '1, j a k  i a r l v k n ł  7.. S z m y d lo w e j  otul n 
M ic k ie w ic zu ,  p o d a ją  j e s z c z e  jedno  i n d y w id u ­
a lne  s p o j r z e n ie  w  g łąb  n ie w y c z e r p a n e g o  p r z e d ­
m iotu . H IngiWdeii o w sp ó łc z e s n e j  p s y e h o lo g j i  
p 's ze  ,S. K o ła c zk ów  sl.i o r e f o r m i e  slu- 
d j ó w  ] ) idon i .s lyeznveb . M W .  Jaski c iska się na 
t rz y  zagrażT f jące  nam p o m n ik i :  w e  L w o w i e  
Stow izck icgn . w W a r .s za w ie  K i l iń sk ie g o ,  w  W i l ­
nie... M ic k ie w ic za .  T o  osta-lmio, o d n o sz ą ce  się do  
sp ra w y  prze.sądwzui j i już g o t o w e g o  p o m n ik ą  
je.SI d o p r ą w d y  b e z c e lo w e  i o  w ie l e  sp óźn ione ,  
( i d z i e ż  l)V> a u to r  kied\ się le  s j i r a w y  roz-slrzy- 
gir ły? iN a iw nosc ią  l iytu l iy  p r z y jn is z e za G  że będą 
u w z g lę d n io n e .  N a tom ia s t  w s z c s lk o  c o  p. M. W  
Jaski p isze  o  sjio .so Ik ic Ii r o n ie n ia  k o n k u rsó w  
u nas i o  lem , ze  w  W i l n i e  M iek-iew icz  pn w i  
n ien b y t  s lanąe  ty lko* jako  m ło d y  tib iTela, a nie  
s ta ry  w ieszcz ,  to je.sl s łuszne i o  tern p isa ło  się 
w .K u r j e r z e  \\Śil.“  w  sw o im  czas-ie.

1 i le raek a  s lron ę  z a jm u ją  w  M a rch o łc ie  p o e ­
z j e  T .  M a lm w ie k ic g o  (p r z e c ię tn e )  i n ie zm ie r n ie  
I r a lń e ,  w n ik l iw e  s ln l j u m  s lanów  d u c l ia w ye b  
na t le  ó a r y ż ą  O s ie ck ie j  perli ly l .  , .K !ucz  \ ie -  
bicslsi'-. C iek a w ą  k o m p o z y c j ą  jest nmnzycz.n i i  
n ie  p r z e z  D o m a m i W ie l o c h u  K o n ce r tu  Jnnkicla  
z lkiiui T a d e u s za  pod  m u z y k ę  ( .h op ina .  Auitńr 
b a rd z o  p r a c o w ic i e  i z dużą  e ru d yc ją  m u zy c zn ą  
stara się do w ie ść ,  ja k  d a lec e  id w o r y  C.liopiną, 
k tó ry c l i  z r o zn oszą  s tu ćh iw a ł  M ic k ie w ic z ,  i lu ­
s tru ją  Iśoncer l  nnd Jśnncerlumi.  t ’ ktądą n liwet  
ca ły  p r o g r a m :  E t iuda  a -m o l l .  .P o lon e z  A-dur, 
im p r o w i z a c j a  ( k lo r c j  n ikt i r e  zano lowat l j . i tś t iu -  
da e -m o l l ,  P r e ln d jm n  d -m o l l  P r e l i id j in n  a-mo l l ,  
N o k lu rn  lub M azurek .  B a rd zo  lo d o k ła d n ie  i 
. . d o w c ip n ie "  w y ł o ż y t  p. W ie l o c h ,  a le  że się b ron i  
p r z ed  w y k o n y w a n i e m  tak iego  kon ce r tu  i chcn 
n ię i  za s tr z egać  p r a w e m  ant iw sk iem , lo  I roc l ię  
śmiesztuir  M ic k ie w ic z — E l iu p in  i pan \\rielucli ! . ..  
K l ó ż  tu ma... p ra w a  au to rsk ie "? .

P r z e g lą i l y  l i t e rack ie  i k r y t y k i  z a m y k a ją  n u ­
m e r  I -szy  „ M M - t ł i c A r ,  k l ó r y  d a je  dużo  treśc i  
z a jm u ją c e j  i p o n ie k ą d  o r y g in a ln e j  H. U.

W  Buenos — • A ires ,  s to l ic y  A r g e n ty n y  m a  b y ć  
p os taw iony  p o m n ik  K r z y s z t o f a  K o lu m b a .  Aa  

i lu s t rac j i  z d j ę c i e  t ego  pom n ika .

Wzdłuż i wszerz Polski
—  P R A C A  K l  L T ( T { A . L i \ A  N A  P O ­

M O R Z U .  AU To ru n iu  odby ło  iii; wiUiw 
zgrommlzeni i t '  cz.loukćiw Rady Zrzeszeń 
N';ii ikovvveli Arlystyez. i iycl i  i Iśulti inil- 
uych Z iemi  1'omorsl . iej .  w  k ló r em  wziul  
udzimi woj .  [ tomorsk i t . irDkl is

M ni p o s ta n o w io n o  wszc ząć  .larairin 
w  k ierunku pozyskania  o d p o w i e d r i e ń  
k r ed y tó w  na bu dowo gmae in i  ar e l i iwum 
i muzeum mie jsk iego .

1‘ . w o j e w o d a  za dek la ro w a ł  na luidi 
we  gmac l iu  imizeum m.e isk iogo  kwol i ;
50.000 zt.

P r o g ra m  d/uałalno.ści rady w r. 103j 
•— 30 ob e jm u j e  szeroki  zakres  prac w  ce 
Jli o ż yw ie n ia  ruclui naukowego ,  n r l y s n  
ez.uego i ku l tura lnego na Pomor zu .  Ra 
da pr o j ek tu j e  w y d an ie  szeregu dzieł  o 
Pomorzu ,  kórz ;  stając z n i oopuld ikowa-  
nveh je ,zcze m a t i r j a ł ó w  ar-ahiwum mie j  
sk iego oraz  w ydan ie  kwarta ln ika ,  po- 
sw iy eo neg o  pr acom naukow ym .  arG-sh 
e zn ym  i kultura Inym Pom orza .

Pozatcun ust anow iono fundusz na na 
g ro dy  l i lersickie oraz  fundusz na popiera  
nie akc j i  o d c zy towe j ,  muzyczne j ,  w y s l i  
W'owej i 1. d.

—  Z A S i ę P C A  M f N .  S P R A W  W i W 
N ę i R Z N Y C I i .  Minister  Spra w W e w n y -  
trznyel i .  o juera j i j e się' na r o z p o r z ą d z e ­
niu Rady Min ist rów z roku 1!I2(> o orga 
lii/jaeji wtadz centr.dnyeti .  wy znaezyt .  ja 
Ko swego  zastępcę w raz ie  nieobecności  
jmdsekre l arza  stanu w  M Spra w  W e w n .  
{) 'Lideu.sz.a Kryc l towsk iego .

— 12 U  O l . N Y C U  S T A N O W I S K  S I jO Z I O W -  
S n I C l l .  V m rs te r s l  w o  Sprav, ied l iw i  s i o g ło s i ło  
konknes  im o b sa d z en ie  w o ln y c h  s l im o w isk  sę­
d z io w sk ich .

W  c . i łym  k rą jn  w a k u je  ot iecu ie  12 sla-nowisk.

D E M O N Ś  T h A O J A  P R O I I I  I l . l i l t O W S K A  
W, K A  1'0\\ I C A C l ł .  D n ia  25 b. ni. w ieuKOnau 
w K a to w ic a c h  Z a łę żu  na ul. W o j c i e c h o w s k i e g o  
p o l i c ja  ko n n a  r o z p r o s z y ła  g ru p ę  osób .  śp iewu 
ją c y c l i  p r o w o k a c y jn e  p ieśn i  n i e m ie c k ie  i w z n o ­
szą cych  g loso e  o k r z y k i  na ezese  H it le ra ,  a z a ­
ra z em  w y g r a ż a ją c y c h  się p o l i c j i  p o lsk ie j .  W  
czas ie  z a j  e ia  t e g o  p o w .A a ło  w ięk s ze  z b i e g o w i ­
sk o  o k o ło  15(1 lu dz i ,  k t ó r y c h  r o z p r o s z o n o .  Ib> 
ro z p ęd ze n iu  t łum u p o l i c ja  p r z y ł r z y m a ta  n i e j a ­
k ie g o  Krne.s ia G r zo u d z ie ła  i Jana  K o ło d z i e j a  t  
Załęża ,  g ł ó w n y  za.-, s p ra w c a  za  jścia, n ie ja k i  \\ il 
Iielni S c l im i jn n r h  z  Za łęża ,  zd o ła ł  zb iec .

—  S T R A J K  1’ R O T E S T A C A  . IN Y  L W O W  S K IC H  
D R U K A R Z Y .  N i e d a w n o  zapad łą  d e c y z ja  p r z e ­
n i e s i e n i a  s ie d z ib y  p a ń s tw o w e g o  w y d a w n ic tw a  
ks ią żek  s z k o ln y ch  ze l .w o w a  do  \\ai.- ,ząwv i 
s e e n t r a l i z o . w a i T i a  w s z ys lk ic h  w y d a w n i c t w  r o b ó t  

dru k a rsk ic h  w  W a r s z a w ie

?4a znak  frruilc.ftii p r z e c iw  le j  d c e y z j ,  z w i ą ­
zek  d r u k a r z y  i p o k r e w n y c h  z a w o d ó w  w e  I \vo- 
w ie  p o s ta n o w i ł  prok la-m ownć 2 -god z .n n y  stra jk  
p r o t e s .a c y jny .  S l r a jk  W y z n a c z o n y  z i is ln ł na w io  
rek 20 1) Ul.

—  S Z P R O T Y  D A L E J  Z N I Ż K I  JA  na p o ls k im i  
w y b r z e żu .  O b e cn ie  za  100 kg. p ła ć  się 2— 2.50 
zł. w  s ia n ie  su ro w ym .

—  K O N K U R S  N A  A N E G D O T Ę  G Ó R N IC / A .
W y d z i a ł  O k r ę g o w y  R o b o tn ic z e g o  Ins ty łu l i i  O ś ­
w ia t y  i K u ltu ry  im SI. Ż e r o m s k ie g o  w  K a lo i ,  i- 
ou i l i  r o z p is u je  ko n k u rs  na na j lep sza  anegdo tę  
gó rn ic zą .

\negdota  p o w in n a  b y ć  k r ó tk a  Uuijwyż,c| -O, 
s-lieony druku  n o r m a ln e g o  k s ią ż k o w e g o  fo rm a lu )  
os .u i la  na (Ue ż yc ia  g ó rn ic z e g o ,  weso ła , uraz  nie 
d r u k o w a n a  do tych czas .

A n o g d o lę  n a le ż y  nadestać do  Sn i a 10 li to-  
pada  pod  a d resem :  W y d z i a ł  O k r ę g o w y  Robot ,  
lnst.. K a to w ic e ,  ul Era i iouska  t.

Za n a j l ep s z e  a n eg d o ty  nazn acza  s .ę  t rzy  na ­
g r o d y :  1 n a g ro d a  zt. 50, j t  —  zł. 20. I I I  —  zt, 20.
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R A D J O  W yK U R J E R
Iloma językami mówi twój głośnik?

Lingwistyczna wycieczka po Europie
P ó ź n y m  w i e c z o r e m  lub i im  usiąść 

l » i z y  odb io rn iku  r a d j o w y m  i —  puściw- 
.szy w o d z e  f an ta z j i  -—  oddać  się p r z y  jo 
m n e m u  \v\Lip., wanui  c o ra z  n o w y c h  sta- 
c\ j  rad jowycJi .  S iedz i  się w t e d y  w y go d -  
nie w  fo te lu  i słucha sic; k o le jn o  po zd ro  
wień... v. ilu j ę z yk ach ?

Prz ec i ę tn ie  dob ry  odb iorn ik  r a d j o w y  
jes t  p r a w d z i w y m  po l i g lo tą .  P o l  rat i m o ­
w i e  w c iągu w iec zora  p r z y n a jm n i e j  (Izie 
s ię c ioma  ję zykam i .  Nic jest to zbyt  m a ­
ło,  gdy  Się zw aży ,  żt przec ież  t y lko  nic 
l iczni  ludzi i  zna ją  dob rze  dv\a jeżyki ,  
Ci zas. którzy whula ją  p o p r a w n i e  t rzema 
lub ezerema.  na leżą  do w y j ą t k ó w  mi. ;dzy 
se tkami  tys ięcy i n i i l j o nam i  europe jcz y  
k ó w  " rozumie ją cych ty lko m o w ę o j c z y ­

stą.
.Niełatwo da je  się z r i a l i z o w a e  marze  

nie rad jos luehacza .  aby z r o zum ieć  wszy­
stko o c z e m  m ó w i  j e go  głośnik A wiec  
t rochę  po  n iemiecku  t rochę po angiel  
sku, t roc l i ę  po  czesku... po. rumuńsko,  
węg iersku, włosku —  i j es zcze  jak

Zo sta j e  b a rdzo  f lużo. N a w e t  przv 
c i e r p l i w e j  pi lnośc i  t\lko  w y j ą t k o w o  uz­
do ln i en i  s łuchacze  r a d j o w i  nauczyl iby 
sic p o d  kon ie c  życia  r ozum ieć  j ęzyki  
swt»go g łośnika.

Na jczęśc ie j  n a t ra f ia m y  w głośniku 
r a  j ę z y k  n iemieck i ,  k t ó r y m  p r z em a w ia  
o ko ło  30 stac>j  rad j ow y c b ,  b a rdzo  d o ­
brze  s łysza lnych  w Po lsce  .powodu b l i ­
skich od ległośc i .  I w ażn y  jednak siu 
■chacz zor jentujc  się odrazu.  żt- języ.k roż 
riych Stacyj  nu.-mieckic.il jest n ieco o d ­
mienne P r z y n a j m n i e j  lrzs zasadnicze 
d jab-kty dadzą  się ro z ró żn i ć  w w y m o ­
w i e  dz is ie  j.s/A cb N lemiec:  Nic-dt r-
Deutsch (saski/, Mi-ttel-l )eutsch (śląski) 
i Obc r-Deutseb  (bawarsk i ) .  Stucbaez ra ­
d jow y któr y  nawe t  ro zumie  l i teracki  j ę ­
zyk  współ cze snych Niemiec,  nie będzie  
r o zu m ia ł  a u d y c y j  reg jona lnych,  wyg-lh- 
s/.anych m o w ą  tej  c z v  inni j g rupy  dja 
lek tyczne  j. . lęzyk n i em ieck i  sp ok r e w n io ­
ny jest b l i sko  prze z d jalekt Niedi  r- 
Deut.sch z l i o lemb rshim,  k tó ry  s ł ysz ymy  
ze stacj i  l l i h e r s u m .  oraz. z i lamad/kim,  
k tó r ym  często mów i- radje.stacja b e l g i j ­
ska w Brukse l i  Jak w i a d o m o  bow ie m ,  
Be lg ja  dz ie l i  się na dwa tery t or ia  j ę z y k o ­
w e  z k i o i y c h  ji dno  u żywa  języka  tran 
cusKiego,  drugi t  zas f la m andzk i e go .  in­
ne pokrt-w i.-n -.t w  a j ę z y ka  n iem ieck i ego  
p r o w a d z ą  na pó łnoc E u r o p y  do Danji .  
S zw ec j i  i Norwe-gj i  S/weck i  i norwesk i  
b ardzo  r zadko  doeliod/.ą i ło uszu słucha 
cza. Choc iaż  oba te j ę z yk i  ro zporząd za  
ja 45 s tac jami  radjow emi . Są lo j ednak 
s tac je  słabe. t łumione  przez  gó ry  P ó ł ­
w y s p u  Sk andyn awsk ie go .  Ang l i c y ,  1110- 
w :ący równie  ż j ę z yk i em  tej samej  grupy 
w y s y ł a j ą  s w o j e  audyc j e  pr/c pom ocy  ja 
kiehś dwudz ies tu  stacyj .  Ję zy k  ich obti- 
l u j e  cc |eszcze w ięks ze  odrębnośc i  djatek 
tyczne,  poza n o w i e m  s i lnym w p ł c w e m  
ję zy ka  s laro- f rnm  t iskiego na m o w ę  A n ­
g l i ków ,  istnieją tam ró w n i e ż  d ja lek ty  
o p a r t e  o zupe łn ie  inną grupę  j ę z ykow a ,  
a m ia n o w i c i e  ce l ty cką  cv Szkoc j i  i W a l j i .

R ó w n i e ż  i r landzka stacja cv Dublinie 
m ó w  i częs to  j ęz yk i em  lok a lnym,  matóżą- 
c y m  do  g ru jn  cel Inekiej .  M ó w i  się nie 
bez racj i  że każdy  kto ehce‘ u c zye  się lat 
w  o j ę z y k ó w  obc ych  p o w in i e n  zacząć  od 
ir lanctzkicgo Jest to r z e c zyw iś c i e  j ę z y k  
ba rdzo  trudny.  V\ .porównaniu i  n im in­
ne w yda ją  się ( P i e c in ną  zabawką.

T e ra z  zbli/.amy się już do  Francj i ,  
która jak  w ia d o m o  cc czasach i z c m s W h  
i r  uwi ła  właśnie  j edne m z. j ę z y k ó w  ce l lyc  
kićl i .  gai l i j sk im.  / m ie s zan ie  lu d o w e j  la 
c i r y  z ga l l i j s l  im w y t w o r z y ł o  dzisiejsi*)  
j ę z yk  f rancuski,  b l i sko  spokrewn iony  z 
włosk im ,  h iszpańskim,  por tuga lsk im  
katalof tóki iS,  j i rowansa lsknn.  rumui i 
skini.  Na tery tor jum Prane j . ,  k lora  roz 
p o rządzą  18 s tacjami  r a d jo w e m i .  u żyw a  
ne są d ja l ek t y  bretoński  i proce ansal .ki, 
różn iące  się od j ę zyk a  l i terackiego,.  c h o ­
ciaż i one  ma ja  -w o j a  l i teraturę.  Dziś 
j .  .stc.sme św iadk am i  rożn ie  nawet  po l i ty  
c znceb  m ię dzy  rsatałoują która  dl i swe j  
p t o p a g a n d )  u żyw a  stac j i  es Barce lon ie,  
n w łaśc iw ą  Hiszpan ją. Nie na h m  k o ­
niec W  P i re ne ja ch  ży ją RasKow ie  u/n

w a jący  swego  języka,  s p o k re w n ion eg o  z 
m o w ą  ludów  kaukazk ich.

Z an im  p rz e jd z i em y  do  j ę zyków  sło ­
wiańskich,  nam na jb l iższych,  trzeba 
wspomnieć  0 j ę z y k a c h  sąsiednich W ę ­
gier.  Każdy  w i e  jak  b a rd zo  n ie z r o zu ­
m ia ły  jest j ę zyk  rad jos tac j i  w  Rudapesz 
eie. N ic  dz iwnego ,  stacja ta u żyw a  jedne 
go 7 j ę z y k ó w  f ińsko-ugry jsk ich ,  do  k t ó ­
rych za l i cza ją  m o w ę  p o d b i e g u n o w y c h  
L a po ń c zy k ów  b l i żs zych nam F i n n ó w  i 
E stończyków  Język  węg ier sk i  jert i/o 
locvaną wyspą  nlsYorzoną d rogą  poclbo 
jów

J ę z y k ó w  s ł owiańsk ich cc E u ro p i e  jest 
p r z y n a jm n i e j  sześć, cc zg lędna os iem ji 
żel i  : , ię 'do iii eh .doliczy, l i t ewski  i ł otew 
ski. s tanow iące  od rębną  grupę  bał tycką.

A-by nawet r o zu m ieć  na jb l iższe  nam j ę ­
zyki ,  musie l ibyśmy znać rosy jsk '  b i a ­
łoruski.  ukraiński ,  s łoweński ,  sorb.iko- 
h o rw a c ł  i i bułgarski .

Gdy  d o d a m y  jeszc/.i j ę zyk  dz is ie jsze j  
Grec j i  i clbanji ,  b ęd z i e m y  mie l i  mn ie j  
w ię ce j  skończoną  l istę j ę z y k ó w  u ż y w a ­
nych pi zez r a d j o l o n j ę  -europejską. W  sa 
m e j  Europ ie  jest to poka źna  l iczba. Co 
dop i e ro  na c a ł ym  swiocio.  na k t ó r y m  do 
l i czono się t rzech tysięcy j ę z yk ów .

N ie  trzeba sic martw ić ,  że się ich l ik 
/na. Pozosta j e  muzyka ,  cepracvdzie tak 
że ró żna u ró żnych  narodową ale ła twie j  
z rozumia ła  dla wszystk ich ,  bard z i e j  d o ­
stępna. T e j  należę słuchać, gd y  się od- 

„  l e w a  p o d ró że  po  rad jos tac jach Europy .. .  
nie ruszając się z fotelu.

MAŁY FEUETOK

„Zatiuszne" echo
K r a j o b r a z  .Sudanu w y c z a r o w y w a ł  z  s ieb ie  

« w ( i j c  tą jzo iycam - p iękno .  N ieb o ,  jak  d z w o n  z 

b łęk i tn e g o  K r y s z t a ł u  n a k ry ło  r-ozpalone p ia sk i  

i z a c z y n a ło  p o w o l i  g ra n a to w ie ć .  Z b l i ż a ł  się su 

c l iy ,  l i s t o p a d o w y ,  Kudliński wie<-zór.

łan s ied z ia ł  sk u p ion y  i da lek i  o d  g w a ru ,  

jaki ą p z l . g a ł  się w ś ió d  m u rów  tw ie rd z y .  N ie  

s łysza ł  nic. Na  b ia to  św ie c ąc y ch  p ia skach  roz. 

p a c z l iw a  tęsknota  r y s o w a ła  in n y  obraz .

L i  i lopa. l  w Po lsce .  S zaru ga . Z iąb . T łu k ąc y  

się po  po lach  w ia tr .  N ag ie ,  c z a r n e - g a ł ę z i e ,  dy­

g o c ą c e  na w ie t rze .

Ż o łn ie r z  L e g j i  C u d z o z i e m s k ie j  — - j i  an Ka  

m en e ck y  po d  hiate 111 ka sk iem  o k r y ł  t w a r z  i 

s iedz i  n ie ru ch om o .

. . .L is topad . Z aduszk i .  Żó łte  św ia t ła  św iec ,  

o s t r y  zap ach  w i l g o c i  i s o s n o w y c h  w ia n k ó w .  

P o w s z e c h n y  b ra te r sk i  smutek.

L is i  o p a d o w a  e leg ja .

Jmi s iedz i  i zac iska  pięśc i,  .tego sam otny  

bó l  d o ik w i e r a  mu dz iś  b a r d z i e j  niż. k i e d y k o l ­

w iek .

Żo liy  lak d z is ia j  m oc  u k lęk ną ć  p r z y  g r o b ie  

m atk i  i z innemi.. .  ż a b y  n ie  taki .sam . t o  1110- 

ż eby  i ta g łucha , patrosząca -się w  nint pustka 

zap ch l i ła  się. .

—  Jea-n! ( i d z i e  jes teśc ie  .leani

.ran p ro s tu je  się w ż o łn i e r s k i e j  po s taw ie .

-  .Te.au, apara t  m ó j  zosta ł  popsu ty .  W y c l i o  

dzę na ca ły  w ie c z ó r .  P r z y j d z i e c i e  d o  m n ie ,  t r z e  

ba apa ra t  k o n ie c zn ie  n a p r a w ie ,  n ie  m o ż e m y  

p o zo s ta w a ć  bez  rad ja  Z n a c ie  się p r z e c ie  na tern 

•—• in ży n ie r z e .

■łan ra ty  es-ieczói" k r zą ta  się Ko ło  apa ra tu .  

O g ląda  go. p o p r a w ia .  .lednem p o ru s z e n ie m  rek . 

o d w ie d z a  c-ały świat

-—  I ta l io ,  b a l io ,  r a d j o  Tou lousc . . .

—  R a d io  M i la n o — -Torino

—  ec h tn n g ’ A ch tu i ig !

Trzask i  i g w i z d y .  Jan kręc i  i nasłuchu  jo.

—  . . .Katow ice. . .  n a d a w a ć .

O n iem ia ł .  T r z ę s ą c ą  ręką  z.lekka p r z e s u w a  

k o n d e n sa to r  b y l e  n ie  stracić la l i .  b y l e  je j  n ie  

z gu b ić !

Jes l !

— - B ę d z i e m y  n a d a w a ć  a u d y c ję  zaduszną , 

sk łada jącą  się...

Jan p a t r z y  u p o r c z y w ie  w  m a le ń k ie  św ia te ł  

ka  r o z ja ś n ia ją c e  s k a lę  apara tu , i wrrrtz z  tonu 

św ia t łam i  w  zad u s zn y  d z ień  w s t ę p u je  1ia p o lsk i  

cm en ta rz .  Jacyś lu dz ie  p e w n o  z n a jo m i  id ą  o-  

h o k  n iego ,  s ły s zy  jak m ó w ią  coś  p o  po lsku , 

k lę k a ją  p r z y  g rob a ch .  Jan k lę k a  w r a z  z  n iem i .

• W i e c z n e  od p oc zy w a n ie . . .

K to ś  p o te m  g ra  na o r ga n a c h  m e lo d j ę  ktćsrą 

d o s k o n a le  pa m ię ta  .W o ła m  d o  C ieb ie  C h r y s t e " —  

Bacha. Zas łu chany ,  n ie  z d a j e  sob ie  sprawy- z i e g o  

w s z y s tk i e g o  c o  się w o k ó ł  m e g o  d z i e j e .  W i e  t y l ­

ko  jedno, ż e  d w a  m a le ń k ie  św ia t ła  a p a ra tu  w y -  

r z a r o w a ł y  ten ob ra z ,  że  o d s z ed ł  s ląd da lek o ,  na 

p o lsk ie  zadus/ki.

N ik t  n ie  jes l  sa m otn y ,  an i da rn in ą  O k ry ły  

g rób .  ani t e ż  j e g o  o b u m a r ł e  serce.

B ło g o s ła w io n y ,  s e rd ec zn y  ż a l  w y p e łn ia  m u 

duszę  i śp iew a  z c i c h a ją c  w  rozpaczy

Najciekawsze audycje 
wileńskie

w przyszłym tygodniu
N ieu z ie la  4 l is top ad a :

„ W  do m k i i  le śn ych  ludz i  (w i z y t a  u M a r j i  

R o d z i e w i c z ó w n y )  l e l j e t o n  II H o h e m l l in g e r ó w n y  

(godz .  1.1) t ra n sm is ja  na  całą  Po lskę .

K o n c e r l  m u z ,  Ki l e k k ie j  w w y k o n a n iu  Zttspołu 

j a z z o w e g o  S. C zosnow -sk iego  (godz . 14i.

T c l j o t o n  W a n d y  D o b a r z e w s k i e j  ,.D z iad y* '  

(godz .  l ó . l ó ) ,  I r a n s m is ja  na  całą  Po lskę .

Mon-olog h u m o r y s ty c z n y  c io tk i  .U b in o w c j  

(godz .  22.10).

P o n ie d z ia ł e k  •> l is topada

P o g a d a n k a  P io t r a  A\Tis z n ie w s k ie g ó  ..Gzem 

ż.yje nasz  d r o b n y  m ie s z r z a n in 1 (godz .  17.251 

W t o r e k  o l is top ad a

A u d s c ja  z cy k lu  . . W i z y t y  m ik r o f o n u  ■ N o w y  

iy*p s z k o ły  t ea l r a ln e j  (g. 22!. 

s ę o d a  7 l is top ad a

L e k k i e  j i iosenk  w  w yk .  H e le n y  D a l  ( g o d z  

10.10).

Kone.erl p o ju d a r n y  igodz .  20).

O d i z y l  1 Ż\tk iesv ieza  . .P o c zą tk i  r z ą d ó w  ro 
sy jsk ic l i  na L i t w i e "  Ig. 21.10

T e l j e t o n  T .  B u jn ie k i e g o  „ J a k  w y d a w a l i ś m y  

g a z e tk ę  s z k o ln ą "  (g  22!

C z w a r t a k  8 l is top ad a  

O d c z y t  K  B ie l iń s k ie g o  „ R o z w o j  o s o b o w o ś c i  

t w ó r c z e j  u c z n ia "  (g. -22).

Centrum pomiarów długości tal radiowych w Brukseli
(h i  cza-Su w p ru w a d z e n iu  

g o  progrzum i.  a w ię c  ju ż  od
żyć-i. g eu ew sk ie -  

rokn  1020 o k a z a ł o ’ 
się, ż e  n ie  w y s ta r c z y  za iM iluw an ie  11:1 p a j i ie r z e  
c zę s to t l iw ośc i  b-j c z y  11111 c j  stac j i  n a d a w c z e j  
i że  na tom ias t  k o n ie c zn e  jest p r z y  j i o m o c y  ścis 
ł y ch  i p r e c y z y jn y c h  po m ia  rów ,  u s taw ic zn ie  p r ze  
k o n y w a ć  się, c z y  _yyy-/naczone s ta c jo m  d ługośc i  
la l  są z a c h o w y w a n e .

Bo k r ó t k im  ok-o.sie ] ) r zygó , tow ań  w|>rowadzO 
110 w  ż yc ie  sys ie jn  k o n l r o l i  c z ę s to t l iw o śc i  sta­
c y j  r a d j o w y c b  w L u ru p ic .  Ksłuiisja tee ln i iczna  
.M ięi lzyna-ro i lowej Gn j i  l ła d j - i t o n ic zm  j sd rzym a-  
la  m o d e l  p r e c y z y jn i e  l i i i ik c jon i i  ją eeg o  apa ra lu  
] o m ia ro w  ego .  k tóry  o i i r a eo w a tem  w s p ó ln ie  z 
p ro f .  D n  o ire ,  s ek re t r ze m  nasz. j k o m is j i ,  a w ó w ­
czas jes zcz t  s tuden tem. I choc ia ż "  w i .  lt s la ey j  
n a d a w c zy c h  o t r z y m a ło  ten ins trum ent ,  trż n a ­
zbyt  c z ęs to  d ługość  iah  nit z gadza ła  ,się z tist.t- 
b nenii  t yT ram i co  o e/w y ise i t  s p o w o d o w a ło  ko  
n ie czn ość  z o r g a n i z o w a n ia  sta łe j  Ju żb y  ko n tro l -  
ne j.

W  potr,, /.umieniu z Radą M ięd zy n ir ro d ow  e j 
Gn j i  K a d jo lo n k - z n e j  s tw o r z y l i ś m y  M i . .d / yn a iv d o  
w e  b iu ro  k o n tro l i  la l  w  BrnKseli .  P o c z ą tk i  wit-l- 
k ie g o  d z ie ła  b y h  aż n ad to  .skromne, g d y ż  b iu ro  
m ie ś c i ło  się W  j i r zy b u t ló w cę  p r y w a t n e g o  garażu . 
Jetlnak wypwttużenie  t e ch n ic zn e  ro b i ło  c o ra z  bar  
d z ie j  j i o ż y tc e z i i e  pos ię j iy .  N a l t ż y  za zn a czyć ,  żt 
od  dn ia  u ru rh o m ien ia  een lr in n  k o n tro l i  w  Bruk 
seli. p ra ce  j e g o  k iw a ją  bez  p r z e r w y  do  dziś. 
O g ó łe m  d o  dnia 11 m a r c a  l ik t l  r. z-robtono w 
B ru k se l i  tiOO.OOO j i o m ia r ó w  cz.ę.skdliw ości stacy j  

n a t law czyc l i
W  p o n z i lK a c b  j i r a c y  r o l i ia n o  podczas  jed ­

nego  w ie e z o ra  80 [n n n ia rów  z dok ła t inośe ią  
O.OtiOa.

O ł ie cn ie  w  o k re s ie  z i nwi wy ni rob i  się w  c-ią 
gu w ie c z o r a  15 Opomiaróyy, w  ok re s ie  le tn im  
!}.>(). pr/.yczem dok ła t lność ,  j ( “śL ch od z i  si Stacje 
t e ch n ic zn e  śre t ln io  u jm sażone , yyalia się od 
0.00007 tlo 0.00002 P r z y  p o m ia ra c h  c z ę s t o t l iw o ­
ści b a rd z o  n o w o c z t  ..nie ln-ządz.onych staey i na- 
dawc./.yrh śc is łość do ch o d z i  d o  częśC-i m i l jOno-  
wycb.

BtM-ząws/y o d  roku  1927 rezu lta ty  jiomLar iu 
ro z s y ła n e  są z a in t e r e s o w a n y m  w  t o r m ie  m ie ­

sięczny eh  w y k  resów
P o n a d to  cen tru m  k o n l r o l i  w z y w a n e  bytu li 

s tow n ie .  tclefonic-zJiie i l e l e g rn i i c z n ie  j i r a w ie

7000 razy w  s p r a w ie  n i e p r a w id ł o w o ś c i  w u s ta lo ­
nych  c zęs to t l iw ośc ia c h ,  co  p o w o d o w a ł o  zab u rzę  
ni.a i prze s zko dy  w  p ra cy  n a d a w c z e j  innych  sta­
cy j.  W  95°/(i w y p a d k ó w  in te rw en c ja  Cen trum  
K o n t r o l i  o s iąg a ła  d o b r y  r i . u B a l ,  gdyż. p o  slw ier 
d/cniu  pow -odów  przt-szk .k l.  b\'ty on e  częs to  w 
c zas ie  k ró t s z y m  o d  d w u  g od z in  usuwane.

O d  roku  1912 kont ro lu je  się r ó w n ie ż  w Bruk 
Seli g łębkośe  m o d u la c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  stacy j  
n a d a w czy ch

P r z e d s i ę w z ię ł o  p o n a d to  1000 re  jes l  racyJ. po- 
pa r ty ch  g ra ł  icz.nemi w y k r e s a m i ,  0 0  d o p ra w a  
d z i l o  d o  in t e r e s u ją cy c h  badań l iad  g łębok ośc ią  
m o d u la c j i  p o s z c z e g ó ln y c h  s tacy j  l iu d a w c zy -T  

O d  r. 1910 r e je s t ru je  C en t ru m  K o n t r o l i  przy 
j i o m o c y  tasnej m e to d y  n a tę że n ie  po t  stacy  j r a ­
d i o w y c h .  D w u  a p a ra ty  r e je s t ru ją  na y  stęgach 
j ia j i ic ru  cb s e rw a c je .  W  e.iągu 10 000 godz .n  ze 
b rm ip  tyfch o b s e r w a e y j  7,21)0 111. fV> do l i c z en iu  
1.000 111. w stęg i  ko n tro ln e j ,  za p isa n e j  o b s e r w a ­
c ja m i  s j ic e ja ln e j  K o m is j i  T e c h n ic z n e j  w- innych  
l a b o r a to r ia c h  nrożna  p o w ie d z i e ć ,  że  C en trum  
K o n tro l i  z i r ży lo  w' c iągu  1 , 000 go d z in  10.000 111. 
w s tęg i  k o n t r o ln e j  na r e je s t ra c ję  sw y ch  obser- 
w a r y j .  O w o c e m  ly cb  p rac  —  na p o d s ta w ie  o 
s ią gn ię ty c l i  d o ś w ia d c z e ń  —  b y ło  o p ra c o w a n ie  
ITi-aktycziiyen i n a d e r  p o ży t e c z n y c h  p rzep isów  
d la  sk on s tru ow a n ia  p lanu  po Izi ilu fa l  dług ich.

l ) o  dn ia  d z i s i e j s z e g o  z b u d o w a ło  i o d d a ło  do 
u ży tk u  stsicyj r - id jo w y e b  o k o ło  200 ins trumen 
t ó w  m ie rn ic z y c h  d o  p<«n kurów- d łu gośc i  faJ. 
Podczas ,  g d y  |>rzy [ l i e r w s z y e b  le g o  r o d z a ju  apa 
ratach do k ła d n ość  d o ch od z i ła  o d  0.0002 do
0.0001, ob ecn ie  .stopień dok tad n ośc i  j iodn ioM  się 
e d  0.00001 d o  0.()()0()2. .P o za tęm  C en tru m  K o n l r o  
li w  B ru k se l i  z b u d o w a ło  os iem  innych  a p a ra t ó w  
m ie r n ic z y e l i  d la  ośm iu  n a ro i l o w y e b  c e n t ró w  ]>o- 
m ia r o w  fa l  r a d jo w y e b ,  ( ! en !ra  te są sta łym i 
w s i ió łp rac .ow n ik M i i i  n a szego  binj-ft w  Bruksel i .

.Na leża  l o t ) . j e s z c z e  o m ó w ić  r o lę  b ru kse lsk ie  
go  C en trum  w czas ie  ,nocv z 14 na lo  styc/nu, 

M-uy w s z y s tk i e  e u ro p e j s k ie  s ta c je  z m i  ni aty 
ta le  s tosow  n ie  d o  j i lanu  luce-rneiisi iego. W o w  
czas  słuchac/s ras l jow i  m og l i  p r z e k o n a ć  się. jak  
p ra cu je  na sze  b iu ro ,  k t ó r e g o  w-j iływ c o ra z  b a r  
d/.!ej ro.śnii.  m im o .  żc  aucbacze  częs to  o  nim 
nic n ic  w iedzą .

l i a y m o n d  o r a n ia r n
.Prezes K o m is j i  T e c l in i c z n e j  
Międ/.yn. Gn j i  R a d jo f o n i e z n e j

„FALSTAFF“ OPER A’ VERDIEG0
Tfansmis|a z Rzymu

P o p r z e z  setk i la l  u t r z y m a ło  się n a zw isk o ,  
k tó r e  c ią g le  i z a w s z e  w y m a w ia n e  b y w a  z jedna  
k o w y 111 p ie ly zn ie m  j e d n a k o w e m  u zn a n ie m  —  tó 
S b a k e s p e a r i .

M i ę d z ,  in n e m i  . .u m u / y e z n io n e m i"  szttnkami 
st:eniczm-mi Sbake.s jjeara, na jn o r w s z e  w f ie js ce  
w ys u w a  się ko n ied ja ,  s lano .y iąea  tekst z .arowno 
d o  operę  N ie o la i  A V oso łe  k u m oszk i  z W in d s o ­
ru" .  j a k  też -  p r z e r o b io n a  p r z e z  A r r i g o  R o i t o -  
do  i-a-lsl l i l a  5 e rd iego .  N ic  d z iw n e g o ,  b o  GaI 
s t a l f  to  postać  z a w s z e  ż yw a ,  z a w r z e  .a*klualna. 
w ie c z n ie  w s z ę d z ie  sp o tyk an a .  Z e w n ę t r z n ie  p r z y ­
p o m in a  m o ż e  t ro ch ę  ]>ana .Zagłobę, jednak bez  
jego  d o b ro d u sz n o ś c i ,  j o w ia ln ośc i  i d o w c ip u  

Ga lsta f i  lo  coś j a k b y  s z la ch c ic - ryce rz .  o 
o g r o in n y m  wzr-o.ście i j i o l ę żn ć j  tusze, z a m a s z y ­
sty. d u fn y  n  s w e  sity i sw e  p o w o d z e n i e  u ko  
b ie t :  s z c z egó ln ą  s y m j ia l ją  darze  K ie l is zek  —  luli 
ra c ze j  k u le l  —  k o b ie t y  i jm tr z e lm e  11111 w  tym 
ce lu  jiieniąd/.e M iędze  innSin i,  pada  eyzrok  j e g o  
na deeie jM-zyjac iółk i,  jiani-ą i l ord  i pan ią  Meg. 
eeięc jusz.- ( ló  n ich deea ide ir tyczne  1 sty m i ł o s ­
ne. Me p r z e ja c ió ł k i  imkaz.ii ją sob ie  n a w z a je i  
listę te i postauaee ia ją  l- 'o lsiirffa osi ... zyć .  \e 
t ym  ce lu  z a m a w ia  g o  pneeri F o rd  do  s ieb ie ;  jn z y -  
g.)to-v, u je  o g r o m n y  kosz  do  b ie l i zn y ,  b y  zam k- 

ć ev n im  gru b asa  i ee-rzucie nas tępn ie  do  ee.idy. 
1 a l s l a l f  j i rzybyeea . I0 C7 ee c.beeili g d y  z a c zy n a  
umiz '*ać  się do  j.anii I ord, k o m u n ik u je  s łużlia  
z b l i ż a n ie  się m ęża ,  l d o r y  —  upiee-szy p o p rac d . i .o  
G a ls la l fa  —  doee ied z ia ł  się o  le j  w i z y c i e .  ć\ 
o s ta tn ie j  cl ieeil i c h o w n  się l a i s t a i i  najpierss z i  
liaraeean jłotcni do  kosza ,  k tóre  służba u ro cze -  
,cie w y n o s i  i w rz u c a  do  svody.

Mc n ie  dość im  tein- g d y  Pa ls ta lT  z g n ęb io n y  
i zn ia r tey iony  a f r o n t e m  us itu jc  j io c ie s zyć  się 

nem  z a p ra s z a  g o  pan i  L o r d  na  sp o tk a n ie  ev 
les ie  ó  pó łn oc y .  T i - ta j  c z y h a  na n ie g o  pu łapka.

O  pó łnoce  z jaeei. i ją  się z le  du ch y ,  d ja b ły ,  leśne 
n im fy  i d e m o n y  i napastu ją  d y g o c ą c e g o  ze 
s lrac lu i  gruliasa. ee d o k u c z l iw y  sposób. A gity 
l -a lsta l l  ey slrac-hu SeeyTii eeyz i ia jc  eeszystkic  
seee g r z e e b e .  sp ad a ją  nUiski z. teearzy duchose, 
a ee-e-łaniają się. nasi zna  jom i, k t ó r z y  ee- ten ,po- 
sob p ra gn ę l i  u karać  py s »a łk a .

, .1 'a ls la l la "  wystaee-iono po  ra z  jńereeszy  ee 
Sca l i  ev M c d jn la m c  ey r. 189!!. O p e r ę  tę p r z y j ę t o  
z  ko josaitaein  cnlu/.jazrneni n i e t y lk o  ee k ra ju  
o jczy .s tem \ c rd ie g o ,  a le  tak że  na evszvstk ich 
scenach św ia ta .  1’ oelziey n ie  o g r a n ic z a ł  się t y lk o  
d o  t ro n y  m u z y c z n e j  dz ie ła ,  lec z  od n os i )  s ię  i ów  
r.ież d o  sa m e g o  Y i-rd iego .  L i c z y ł  011 boey:em 
eetedy lal o s iem d z ie s ią l ,  a m im o  to zacboeea l  
ey d z ie le  .w.-in m ło d z ie ń c za  seyieżość, 
o lśnieeea jąeą iiree e l ic ję  m clod ; j

Z d izee ien ie  b e to  lam evit-kskC, że  
seee-j ina lo  zn a n e j  o p e r y  k o m ic z n e j  z 
la l. ni'- p is a ł  Y e r d i  ciper ko m ie zn ye l i .  B y t  m oże ,  
że \ crd i  chci-at ee- len s j iosob lsapraee ić n iepo- 
eeodzen it1 sw e j  |)i. r w s ze j  sz tuk i ;  byt- m oże ,  ż(- 
ch c ia ł  z a k o ń c z y ć  swą Ley.krczosć c z em ś  eecsolcm. 
j io god nc in .  eyypoeyeazic . tą d ro g ą  seee „ c r e d o  
życ.ioee e.

O p e rę  lę ' r a n s m i l i i j e  .P o lsk ie  R a d jo  ey fln. 
1-szyni l is topada , ( c z w a r t e k )  o  godz .  2.40 z  l iże
Am. W y k o n a w c a m i  będą ;  T a ls la t l  - M ar iann  
S lnb i le  (lwi ryt ttn), F o r d  —  F m i l j o  G h ira r .b n i  
I b a r y t o n ,. M ice  —  M a r ia  C a n ig l ia  (sopran l 
M eg  — • M ita  4 asari  Jol. s o p ran ) ,  N an no ta  —  
M a g d a  O l i e e r o  (sopran ) .  A n io k ly  ■ k a n n y  A .1'1- 
lua 'k o n la l l  1. Fento i:  ( . in o  dc l  S ig n o re  ( te­
n o r ) , Ohnus-Adetiio Z a g on a ra  ( t enor ) .  B a rd o l fo -  
(linsńJijH- N.-ssi ( t enor )  P is to la  —  B ru n o  Car  

ma.ssi (bas).
K i e r o v  m e t w o  mu/ee/.ne dyr .  T a l i o  Ser a l in.

h a m ó r  i

o d  czasl 
j i r zed  51
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Wiadomości gospodarcze
O wzmożenie stosunków handlowych 

polsko-palestyńskich
Eksporterzy gdańscy 
chcą obniżyć ceny 

drewna
W  dn iu  22 b. m. o d b y ł o  się w  Gdańsku  z e ­

b ra n ie  k o m is j i  c e n n ik o w e j ,  k tó ra  m ia ła  ustal ić 

c e n y  m in im a ln e  d la  og ó łu  ek sp o r te ró w  p r zy  

w y w o z i e  m a t e r j a ł ó w  ta r tych  ig las tych  na rynk i  

b r y t y js k ie .

K k s p r t e r z y  gd a ń sc y  w ysu n ę l i  postu la t  o b n i ­

żen ia  o b ecn yc h  cen m in im a ln y c h ,  m o t y w u ją c  to 

ż ą d a n ie  o s ła b ie n ie m  ten d en c j i  na  r y n k a ch  d r z e ­

w n y ch  w A-nglji. W  -toku o b ra d  o p in j i  nie 

u z g o d n io n o  i p o s t a n o w io n o  O droc zyć  z eb ra n ie  

k o m is j i  d o  5 l is topada .

Powołanie komitetu 
eksportowego dykt

•Jak sit; d o w ia d u je ,  G aze ta  H a n d lo w a  M in 
l ‘ i ziunj ->łu i H a n d lu  z a ż ą d a ło  <k! p r z em y s łu  ilvk 
l i iyrago u tw o r z e n ia  K o m ite tu  i K spor lo  w eą o  
I ) v k i .  m a ją c e g o  na -aelu c z u w a n ie  nad  sp raw a  
tft! ekspor tu . O r g a n i z a c j a  p o w y ż s z a  ma b y ć  z ld i  
armia d o  i .stn iejąeyrh j 11 / k o m i t e t ó w  s l ip ró w  
i p o d k ład ów ,  m a t e r j a ł ó w  ta r tych  i t. p. O b ecn ie ,  
w  toku  są p ra ce  nad r e g u la m in e m  o r g a n i z a c j i ,  
k tó rą ,  w  m y ś l  z a r z ą d ze ń  M in is te rs tw a '  P r z em y  
stu i H a n d lu  ma r o z p o c z ą ć  s w o ją  d z ia ła ln ość  od 
1 g ru d n ia  h. r. S p ra w a  ta będz ie ,  m ię d z y  innem i.  
p r z e d m io t e m  ohr  id  n a jb l i ż s z e g o  zeb ra n ia  Z w i ip  
ku f a b r y k a n t ó w  D yk t  i F o r n i e r ó w ,  na  ktftrtnjn 
o p ra c o w a n a  b ę d z ie  ostatee.zna red; ke ja  i i*enIa 
111 i iin Kom ite tu .

Machinacje reeksporto­
we z wywożonym za­

granicą papierem
W  dniu 7 b. ni. w y j e c h a ł  z Gdańska  statek 

re g u la r n e j  l in j i  ok rę towa  j Gdańsk - .H a m bu rg  
p o d  n a z w ą  t t r a k e " ,  w i o z ą c  ł u lunek pap ie ru  
w ag i  bóO tonu. Ł a d u n e k  ten z o s ta ł  /.skupiony na 
ek sp or t  p r z e z  p e w n e g o  o d b io r c ę  g d a ń sk ie g o  od 
t rz e c h  fa b r y k ,  skup o p tu jących  p a p ie r  z Po lsk i  
z p r z ezn a ez iu i ie in  do  In d y j  H o le n d e rs k ic h  i l ’or- 
1ugal.fi o ra z  z a ł a d o w a n y  z a  p o ś r e d n ic tw e m  gitań 

ki-ch i i r m  t ra n s p o r t o w y c h  W  H a m b u rg u  to­
w ar  m ia ł  b y ć  p r z e ł  id o w a n y ,  Iw n oza se m  w  dn iu  
16 b. m „  a w ię c  ju ż  w  t yd z ień  po  w y jś c iu .  statek 
p o w r ó c i ł  do  G da i issa  i zos ta ł  tam w y ła d o w a n i  
a f i r m y  gd a p s k ie  w y s tą p i ł y  d o  w ła dz  ce lnych  o 
d o p u s z c z e n ie  tow a ru  do  ob ro tu  bez  eta j a k o  
i o w a ru  z w ro tn e g o .

W  ten sposo li  t o w a r  przeznaczMmy a i ekspert  
usiłowaniu  n iskutck  m a n ip u la e y j  p e w n y c h  f i rm  
gdański-cb puśeie s p o w ro le m  w  ob ró t  11 i rynku  
w e w n ę t r z n y m

Ze w zg lęd u  na to, ż.e cata ta Iran/ ik e ja  e k s ­
p o r t o w a  k o rz y s ta ła  z t a r y f  eksp or tów y<  b d o k o ­
n a n a  by ła  na za s a d z ie  ob ro tu  k o m p e n s a c y jn e g o ,  
sp ra w a  jes t  r o z p a t r y w a n a  przez, c z y n n ik i  w ł a ­
śc iw e .  J ed n oc ze śn ie  w  a fe r ę  w k r o c z y ł y  w ła d z e  
s ą d o w e  g d a ń sk ie  i na żą d a n ie  . .G en t rop a p ic ru "  
r b ł o ż y t y  a resz tem  cały t ranspor t

Wileńska strona 
w piśmie handlowem

.C od z ien n a  G a z d a  H a n d lo w a 1- w y c h o d zą c a  
iv W a r s z a w i e  w p r o w d z i ł a  o d  dn. 2 )  b. ni. stały 
d z ia ł .  p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  gosp oda  r e ż y m  W i -  
łeń-szezyzny p. t. ,,G aze ta  H a n d lo w a  W i l e ń s k a "

P r z ed  ki lku dn iami  odby ło  sit; w Teł- 
A w i \y zebranie , 11*  k l ó r e m  o m a w i a n o  w 
gron ie  z ap ros zonych  o s ó b  ze s fer  handlu 
w vch i p r z e m y s ł o w y c h  stosunki gospo  
darcze  po lsko-pa les lyn ;  kie

Konsu l  po lsk i  w T e l - A w i w  p Stan. 
slfsw Lukasie vuez  o m ó w i ł  w dłuższym,  
o p a r t y m  na cy f rach,  r e f era c i e  trudności ,  
z. ja k i e m i  Polska walczy  w  u trzyjmy wu- 
niu i umacn ianiu  z d o h y l y c h  już r ynków  
zagran icznych .  oraz  środki,  k l ó r e b y  mu 
g ły  sie przycz\'t i ic tlo w zm o c n i en ia  sla- 
tyci i  obecnie  s lo sunków  h a n d l o w yc h  
p o m i ę d z y  Po lską  a Pa les tyną. I m p o r l  do 
Pa l es tyny  z r ó żnych  k ra jó w  wyniós ł  w 
r. 1933 —  11.123 489 fun tó w  sz ter l ingów  
W t y m  o g r o m n y m  imporc i e  udział  P o l ­
ski yyyniósł, p o m i m o  d og o d n y c h  m o m e n  
l ó w  p s ycho log ic zn ych  i hand lowych ,  w  
r, 193,3 ly lko  289.718 funtów ,  a yy p .e rw  
szem pó ł r o czu  1934 r. impor loyvano z 
Polsk i  do  Pa le s t yny  na ogólni !  sumy
225.000 funtóyy sz ter l ingów

W  p o ró w n a n iu  z innemi  państyy.imi 
stoi Po lska  yy eksporc ie  dc, Pa le s tyny  w 
tyle za B e l g j ą  (340 7 40 f i in tów ) ,  C zecho ­
s ł o w a c j ą  (312.943 fun tów ) .  Danji i .  W ę ­
g r a m i  (357.022 funtóyy'), Rumuują  
(581.635 fnnlóyy) ,  Tu rc ją  (3(54.056 tun- 
lóyy).

W  poróyynaniu do og ó ln eg o  t !  sportu 
w yn o s zą c e g o  yv roku 1933 -—  zip.
959.643.000 Po lska  eksporloyvaht do  Pa 
h s tyny  za 5.752.000 zt 1. j. pó l  proc.

Zastanayyiając się  nad p r z y c z yn am i  
U go z jawi sk a  dochod z i  p. konsul  do

wniosku, ż.e iponii kąd leżą one po  p ie rw 
sze yy braku o d p o w i e d n i e j  j edno l i t e j  i 
ulnej  o r gan izac j i  h a nd lo w e j  i pr zemys fo  
w e j  yy Pa les tyn ie,  p race  k l ó r c j  by łyby 
ściśle uz godni one  z p o d o b n ą  o rgan izac ją  
w Polsce.

b) W  braku łan iego  kredytu  ek sp o r ­
to wego  yv obu kra jach:

Oddzi it ł  l i anku P. K. O. yy T e l  A w .  
yy i“  naraz ie  wc a l e  nie udziela kredylóyy.  
Na jb l i ższa  przysz łość  ma jednak  p o d o b ­
no pr zyn ieść  pożądaną zm ianę  K r e d y ­
tów udziel i ł  t;i,.vże Pa les tyńsko -Po lsk i  
lhink l m i g r a c y jn y  yv T e l  A w i w  L.Rank 
( d e j  P o la n ia ” ) hle są ont m owys la r c za -  
jttce i nie o be jm u ją  ogółu,  ii ty lko  e m i ­
gru j ąc ych  z Polsk, .

c) W’ trudnośc iach I ransportoyyych i 
w ysok ich  f rachtach,  k tóre są p o w a ż n y m  
hainulcem yy r o zw o ju  s tosunków handlu 
\y ych

W' tym punkc ie  podkreś l i !  p. i.-tikasie 
w tez. że Po l ska  pcnyloiift usunąć te wszy  
s lk ie  ii tak p o w a ż n e  p rzeszkody ,  bądź 
p i z e z  z a w a rc i e  o d p o w ń  dniel i  u*tnńw z 
ohcemi  l in j ami  ok r ę to w em i ,  bądź leż 
p r z e z  stw orzenie własnej towarowej lin ji 
okr»;towej (idyniu —  Palestyna.

W da ls zym c iągu swoich wynurzeń  
podkreś l i !  p konsi i l  pot r zeb ę  p r z e ł a m a ­
nia n iechęc i  wzg l ędn ie  zmuszenia nie 
klóryeh poyyażnyeh eksporterów yy Pol  
StO do zrezy ;now ania z większyeh za- 
rtibkoyy kosztem wejseia na rynek pak 
simiski. ( i i i )

Poprawa sytuacji bud­
żetowej we wrześniu
S y tu a c ja  b u d ż e t o w a  w c  w r z e ś n iu  r. b. w y k a  

za ła  w y r a ź n ą  p o p ra w ę .  lMH’ hod.v os iąg n ę ły  su 
nię 174.480 tys. zł. —  a c z k o lw i e k  m ies ią e  len  n a ­
le ż y  j e s z c z e  d o  1-go p ó ł r o c z a  roku  b u d ż e t o w e g o  
—  p ó ł r o c z a  z  r eg u ły  g o r s z e g o  d la  f in an s ów  P a ń  
stv a z e  w zg lę d u  na n iższa  w y d a jn o ś ć  w p ły w ó w  
sk a rb ow  y cl i w o k re s ie  w io s en n o - le tn im . D o c h o ­
dy  w y k a z a ły  n a jw y ż s z y  p o z io m  w b ież . r o k u  
b u d ż e t o w y m ,  a d e f i c y t  b u d ż e to w y ,  k r o r j  w bież. 
roku  m ie r z y  się w p ły w e m  z  p o ż y c z k i  n a r o d o ­
w e j  s i ln ie  się z m n ie js z y ł ,  m ia n o w ic i e  p r a w i e  
d o  p o z io m u  z  k w ie tn ia  r. b. —  p o z io m u  n a jn iż  
s z eg o  w- b ież . roku  b u d ż e t o w y m ,  l e n  doda tn i  
r ezu lta t  g o s p o d a r k i  b u d ż e t o w e j  w e  w rześn iu  
o s ią g n ię to  p r z y t e m  p r z y  n ie co  z w ię k s z o n y c h —  
yy stosunku d o  p o p r z e d n ic h  m ies ięcy  - w y d a ł  
kaeh. ’ (e>

Zbiór ziemniaków
W e d łu g  d a n y ch  G. I ' .  8. p r z y p u szc za ln y  

z b ió r  z i e m n ia k ó w  p o  u w z g lę d n ie n iu  z n is z c z e ń  

w skutek p o w o d z i  w y n o s i ł  317 019 tys. q.

W  stosunku do  r o k u  u b ie g łe go  z b ió r  jes t  

o  12(l/,i w ięk s zy ,  w .stosunku zaś d o  u b ieg łych  

f> lal o  4 5 % ‘w ię k s z y

N a le ż y  za zn a c zyć ,  żc w roku  u b ie g łym  z tu o  

i y  z i e in h ia k o w  b y t y  n a jn iż s z e  w  c iągu  os ta tn ich  

6 lat, s z c z e g ó ln ie  n isk ie  z b io r y  b y ł y  yv w o j e  

nSwtztwie w i l e ó s k ie in  i n o w o g r ó d z k i e m .  t o  l e ż  

w  rokit  b i e ż ą c y m  na  z w ię k s z e n ie  z b io ró w  w p ł -  

uę ły  p r a w d o p o d o b n i e  n o rm a ln o  z b i o r y  w  tych> 

w o j e w ó d z t w a c h .

Z n a cz n ie  z m n ie j s z e n ie  z b io r u  z ie m n ia k ó w  

- .p ow od ow a n e  p o w o d z ią  p r z e w id y w a n e  jes i  w  

w o j .  k . a k o w s k i e m  — - o k o ło  25°/(i w  stosunku d o  

roku  u b ieg łego .  (e!> ,

Węgieł polski w Australji
Z a o s t r z o n a  w a lk a  K o n k u ren c y jn a  na  n a szy cK  

n a tu ra ln yc t ,  r y n k a ch  z t iy tu  —  ryn k a ch  p ó łn o c ­
nych  —  sk łan ia  po lsk i  p r z e m y s ł  w ę g l o w y  d o ­
szukan ia  c o ra z  to n o w y c h  m o ż l iw o ś c i  ek sp o r tu
węg la .

O b e c n ie  m im o  sta le p ię t r zą c y ch  się t ru d n o ­
ści e k s p o r to w y c h  — - p r z e m y s ł  nasz. d z ię k i  s w e j  
z w a r t e j  o r g a n iza c j i  .k n teczn ie  p r z e c iw d z ia ła  
sp a d k o w i  naszego ,  w y w o z u  p r z e z  szu ka n ie  ryn  
kow zas tępczych .  N a j l e p s z y m  d o w o d e m ,  że  p rz e ­
m ys ł  p o lsk '  n i e  Jmm1 a ż a d n e j  m o ż l iw o ś c i  eks 
p o r t o w e j ,  jest z a ł a d o w a n ie  i w y s y łk a  w  p i e r w ­
sze j  p o ł o w i e  p a ź d z i e r n ik a  Ó.700 ton n  w ę g la  z 
p o lsk ich  kopa lń  s k a rb o n  ych  na G ó rn y m  Śląsku 
/ p rz e/m a rzen iem  do  M c lb o i i r m  .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  ż e  tran za ke ja ta  nie m a  
c h a ra k te ru  p r z y p a d k o w i  go  g d y ż  z a w a r t o  zostały 
ju i  k o n tr a k t y  na d a ls z e  i los law y- p o t s k i i g o  w-ę- 
g la  d o  A u s tra l j i .

Giełda warszawska
W A k S Z . W  A i Pat. i W a lu t y  B e r l in  214.95— - 

2:184*i. G dańsk  173.16— 172.30 L o n d y n  26.3-1—  
26.08. N o w y  J o rk  Ó.315/,,— Ct.%Y'U. k a b e i  5 . W f e —  
5 .26'/8. P a r y ż  .'14.98 -31,81 S z w a jc a r  ja 173.96 — 
12.20.
\ •      ...

TEATR NA POHULANCE

D z iś  I jutro  g od z .  8-e j w ie c z .

„ F I R M A "  f

Po zamachu marsylsklm

Z d ję c ia  z z am achu  w  M a rsy l j i  w ten sam dz ień  zos ta ty  w ys ła n e  h yd rop h tn em  na okręt, dą-żący 
do  Ann ryk i .  l l y d m p la n  ten i lo ia tu ją c  do  okrę tu  spadł do  m o r z a  i c h w i la  la  została  r ó w n ie ż  

■sf i lmowana z ok rę tu  \ a  i lu s t ra c j i  m o m e n t  za ton ię c ia  h yd rop lan u .
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
—  Czy rrktiy sie n ie  da ło  z rob ić?  —  zapyta ł  H e n ­

ryk

A d w o k a t  spo j rza ł  na n i ego  b a d a w c z y m  wzrok ie m

—  \ pod ług  pana coł iy  m o ż n a  zrob ić?

—  D opó ki  się nie rozyyiodę,  j estem b o g a t y m  c z ł o ­

w ie k ie m .  Mogę  nie l i czy ć  się z p ien iędzm i  rzeki  

o twarc i e  Henryk.

A t s  niusi .pan liczy ć się ze sp raw ied l iw ośc ią  —  

o d p a r ł  adyyokat. zac i era jąc  reóe. Pr/.yrzekł j ednak, zc 

zaraz  nas tępnego  dnia rozmóyyi  się z w ła d zam i  poi  i 
c y jn em !  i d o w i e  się, co myślą.

H en ry k  opuśc i ł  l im ro  z uad/ieją w  sercu Na d ru ­

gi  dz ień  popołudniu,  w  czas ie kon fe renc j i  z d w o m a  

prayynikami ,  l^raucuzem i Ang l ik i em ,  nadz ie ja  ta siała 

się rzeczywis tośc ią .

Francuz  oznajmił ,  że wfndzt* palićyj . f ie j i r zychy l i  

łyr s i ę  do j e g o  żądania  i zyyolniły patia Ro lyata  z k o ­

nieczno.-,' ’ a sy st owan ia  na śledztyvie. Han Ro ly a l  z ł o ­

ży  t y l ko  p isemne  zez iumie,  popar te  przys ięgą ,  że w a ­
zon zg iną ł  z j e go  dom u w czasie bytnośc i  lam o s k a r ż o ­

nego.  Policją miała p r z e c iw k o  lentu ostatniemu d o ­

w od y  az na d to  obc ią ża j ące  i w y rok ,  skazu j ac y  go  na 

depor tac je  i  'ciężkie roboty na dzies ięć  lal, był  p e w n y  

W łfrściwie n w n a ł o  sie lo d o ż y w o t n i e m u  skazaniu,  bo  

po więz ien iu  nasłępo\y ał  r ó w n i e ż  dz ies ięcio le tn i  okres 

karne j  ko lon j i .  po l i c ja  prz ypus zcza ła  że pan Rolyat  

nii chce wnos ić  skargi  o napad?  f rancuski  a d w o ­

kat spo  jrzał  btidayyczo na kl i enta.

—  Nie  chcę —  Odpowi edz ia ł  Henryk .  —  łeden 

nap as tn ików  Stracił  życie,  a drugi  jest w więzieniu.  

T o  mi w y s ta r c zy

—  Dobrze,  proszę pana Po l i c ja  r ó w n i e ż  uważa ,  

ze p r z e p ro w a d ze n i e  tak iego  oskarżen ia n y ł o b y  abso ­

lutnie b e z ce lo w e  Im idz ie  tytko o yyymierzenie  p r z e s ­

tępcy sprayviedliyvo.sci. a lo się i lak stanie.

—  C zy  pani  ław ard e  jesi j eszcze  potrzebna p o ­

l icj i  ?

Nie.  proszę  pana. łesl  yyolna. W s p o m n ia ł e m  

lego... podpre fektoyyi .  że pan chciałby ją zabra!  w  p o ­

dróż  morską zi wzg lędu na ji j. tego... zdrowie .. .  p o  

tych wszystk ich  v  s l rząśn ien iach i pow iedz ia ł ,  że  bar- 

dz.oby się z l ego  cieszył .  Poyy iedzia ł  nawel ,  że tak b ę ­

dz ie  dla miej n a jh p i e j .  W s r o d  skryminnłnyah der  P a ­

ryża  panu je  wi e lk ie  w rz en ie  z p o w o d u  ostatnich wy  

padKÓw i. sz cze rze  m ó w ią c ,  pani  będz i e  b e zp ie c zn ie j ­

sza zagranicą.  F a k t y c zn i e  p o dp re f ek t  w y r a z i ł  się, że 

im prędzt  t opuśc i  Pfcryż leni l iędz ie dla niej  l epiej  i że 

on od chwi l i  w y j a zd u  państwa w e ź m i e  na siebie o d p o ­

wiedz ia lność  za jej be/pioczensl\yo Na tura ln ie  będą. - 
lego... p e w n e  wyda tk i .

Na tych s ło wach  skończy ła  się kon fe renc ja  z f r a n ­

cusk im a d w o k a t em  i H e n r y k  pr zys tąp i ł  do  narad;. 

■swoim ang ie lsk im doradcą ,  k tór y  wys łuchał  j e go  zle 
cenia z n i eukryw a i i em  zdumieniem.

Da p a n  do  zrozumienia ,  żc m o j e  pos ta n ow ię  - 

nie jest n ie o dw o ła ln e  —  zakończy ł .

V\ tydz ie i i  p ó ź n i e j  I w o n k a  i H en ry ł  sial i  opa r c i  

o burtę  na p ok ła d z i e  okrętu  pastiżei-skiego. p ł y n ą c e g o  
na da lek i  Wsc ł i ód .

R y ł a  lo p i e rw sza  upalna  noc  od  w y j a z d u  z M a r ­

sy l j i  i c i emne, aksamitne  n ie bo  l śni ło b r y l a n t a m i  

gw ia zd .  L ekk i  w ia t r  n iósł  z sob ą  p i e s z c z o t l iw i e  p o w i e ­

w y  z c i ep ły ch  krain.  Wszyscy '  pasażerowi e ,  obecni  na 

pok ładz ie  o d c z u w a h  p e w n e  wzruszenie ,  b o  znak i  na 

nieb ie  i w pow ie t r zu  w ie śc i ł y  im że są już u b ram  

W sch od u

O świc ie  okręt  zarzuc i ł  k o tw ic ę  w  Por t  Siudzie. 

Od  tej chw i l i  l osy ich by ły  rozs t rzygnię te .  Jednych c z e ­

kała na Wschodz ie4 ' or luna,  innych  samotność  i Jebra, 

j eszcze  in nych  c iężka  praca  w b iu ra ch  wi e l k i  h miafft 

innych p r zygody ,  innych śmierć.  L e c z  naraz ie  b y ło  t o  

t a j e m i r c ą  losu Skazańcy  losu Wiedziel i  ty l ko  tyle. ż e  

Zacł iód  zosta ł  za n imi  i że w  życiu  ich zaczy-nała s i ę  

nowa  era.

K O N I E C .
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Dzień Zaduszny
‘D o r o c z n y m  z w y c z a j e m  w  D z ie ń  Z ad u szn y  

o d p r a w io n e  z o s ta n ie  żfi łn lim- nabożenslYYo za 
po leg ły ch  ż o łn ie r z y .  pirficjiuitÓYY , poczum  na 
‘ ‘monta-ry.aeh R o s ie  i W o j s k o w y m  na An tokoh i  
z ło ż o n e  zosian ii  na gaufeacb w ień c e  i kw ia ty ,  
o ra z  u s taw ion e  sw ieee.

V' D z ień  Zaduszny  na cm en ta rze  w i l e ń ł k i e  
z-wsbuią u ru ch o m io n e  sp ec ja ln e  autobusy , k tóre  
Dyda odchody  i ty z P la cu  K a led ru ln egu  i u . 

K r ó le w s k ie j .

Dia przebudowy kolei 
Podbrodzie—Królewszczyzna

Ostatni N-r.  „M on i to ru  Po lsk i ego  
1' fzynosi  zar/i jd/ei i ie Prezydent; !  Rtteczj 
pospo l i te j  o p rz ymu  sów cni w y w ł a s z c z e ­
niu na rzece Skarbu Psvn»twa gruntu o 
pow ie r zchni  ok 9,5 bu, po ło żo nego  w 
‘Daj. Łyntttp\,  własność  p Józe fa  lii- 
szewskiego.  Wywłnszrzc-n ie to pozosta je  
W zw ią zku z p r zebudow ą kolei  PodJim- 

ślzie —  K rólew szczy znu.

Szosa Wilno— Kobylnik
Jak się d o w ia d u je m y ,  b u d o w a  szosy 

W i l n o  —  K o b v ln ik  uk ończona zostanie 
w  ipoczsjtkaUh czerwcu r. p. i 'v t ym i  
zuiesiaeu oddana Jied/te do  publ icznego  

użytk u.
N i ew ą tp l iw i e  w  zwią zku  z tern v 

p r z y s z ł y m  roku o ż y w i  się znaczn ie  ruclt 
turystyczny  nad je z io ro  \a roe z .

i  Kład rady powiatowej 
w Brasławiu

W  ub ieg ł ym  tygodniu na terenie p o ­
wiatu b ras ławsk i ego  odityły sit; wy-bory 
■eto rady  p o w ia t o w e j .  W y b r a n o  30 tad- 
Dycl i  po  d w óch  z każde j  gminy .  Przewi t  
z.ająea częsc n ow oo b ran yc h  radny ( l i  na 
leży  do  I>JiW R. W. -k ład now e j  rady 
w ch od z i  Id przedstawic ie l i  d r o lmycb  
l o ln iko w  (1 yyickszcj własności .  4
“Osadników, 2 —  nai ic/yciel i .  ) du ­
ch O w nT i 4 innych z.tyyodów

Wysiawa rolnicza wBrasławiu
W  óbec  starosty p o w ia t o w e g o  pana 

f  rytka,  inspektora prrysposo fc ienra r o l ­
n iczego  W i f e ń s k i e j  i z by  Ro ln i cz e j  p. 
' " J a c k i e w i c z a  i ] i r/edsl ;twiciel i  mi e j sc o  
' '■cli o r ga n i z a c y j  ro ln icz ych  o t w a r t o  w 
Rrasłayynt p o w i a t o w a  w y s t a w *  przyspo  
rob ien ia  ro ln iczego .  4\\stnyva ob e jm u je  
o k a z y  j irodnklóyy ro lny ch i h odow lan ych  
Ib  zespo łów m ło d z i e ż o w y c h  oraz 4 /e- 
-społóyy iniarskiel t  gospodyń w iejsk•eji.

\\ eztisie t rwania  wystawy o d b y w a ł }  
.się e g za m in y  ze sprayyno.ści rolnh 'e j .  
P i e rw s z e  mii-ejsce za ja l  zespó ł  ko ła  Zyt. 
M łod z i ,  t y  W i e j s k i e j  z Jurewi cz  Po za -  
I t tn nag rodzon o  iodyyv idualn ie b .przo­
d o w n i k ó w  /espotow kcmkuisowyc l i .

Wybory do Izby 
Lekarskiej

\y’ n iedz ie l i )  chi. »  (h. m. o d b y ło  sic pes ie  
-dzenio Kasty t ob y  1 ek tiTskwj w i leń sk . i -m iw o -  
g r ó d z k ic j  z w o t a m  w  anwaJtku z m a ją ce m i  su 

o d b y ć  w y l io ra m i  
N o w a  o rd y n a c ja  yvyliorcz.ii pT zcw idu  „ ,  iz całą  

akej*; Y w b o rc z ą  przcproYYadza  kom. w y b o r c z a  " >  
ło n io n a  pirzcz p o p r z e d n ią  Rad ie  K o m is ja  ta poza  
1 ec l in ie/m  m p r z e p r o w a d z e n ie m  w y b o r ó w  m a  za 
z a d a n ie  u ło żen ie  składu kandydatem- do  pr/y 
szt -j lady z tern jednał,  zas lrzcżcnn-m . iz p o ­
s z c z eg ó ln i  l e k a r z e  ja k  też  o r g a n i z a c j e  lek a rsk ie  
m oc. !  z e  sw e j  Strony w ys ta w ia ć  kan ih-dat im  
w ła sn ych ,  l is taw a  p r z e w id u je  następujący  skład 
k, m is j i  .w lm r c z e i  prezes, k t ó r y m  z urzędu 
jest na. setn ik do tycl. i  . . .s .m ei I z ln  i l . - u  czKm- 
kóv. Sk ład ko.ni.sji z a tw ie rd z a  p. m in is le i  O m 
k Spot. o  i le  "• c i ą g "  2-cli t ygod n i  m c  nastąpi 
.ya tos-en .e  sprzeciw-.!  ze s l r o .n  p. .n m a t ra ,  ko 
Olis ja p . -zys lepu je  do  sw o ich  czynnośc i

|() i le  na tom iast  p. m in is te r  n ie  z ga dza  su. 
na / - . tw ie rdzen ie  k tó regoś  z c z l .m k u w  konus jt  
w y b o r c z e j .  Kamlyda-tów na j e g o  m ie js c e  yvv.su- 
•1 zarz- id IzDv D-otiowne nie/.atwmrdzi-nn pizi./.
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Prace Instytutu Rzemieślniczego
>a os ta tn iem  pos ied zen iu  za rząd u  Instytutu  

R/.emie-dniezego, w  k t ó r e g o  s k lu l  w c l iod zą :  d y ­

rek to r z y  Izb  lt zem . w  W i ln i e  i N o w o g ró d k u  

ora., d y r e k to r  l/by  R o ln ic z e j  i p r z ed s ta w ic ie le  

rzem iusła , zap ad ło  Jtzort-g m-hwat imających na 

ce lu podn ies ien ie  p o z io m u  r zem ios ła  oraz. roz-  

s/erzen ie  w s ] ió lp ra ey  ster r o ln ic zy ch  z r z em ios  

łi-m.
M ię d z y  in em i p o s ta n o w io n o  n r i i eh om ir  w  

c za s ie  n a jb l i ż s z y m  kursy  g a rb a rsk o  —  k-ożu- 

.s-zav.skid Km.sy le bydij io l i f e  to zn ac zy  co  pe ­

w ien  eza.s liydą z m ie n ia ły  m ie js c e  sw e j  pracy .  

Chodz i  b o w ie m  o do s zk o le n ie  r z e m ie ś ln ik ó w

w  w ie lu  o ś ro d k a c h  na torunic  w o j e w ó d z t w  no 

w og ródzk ie -go  i w i l eń s k ie g o .  P o z a l e m  w  tym że  

eetn (i loks/.tateania g a r b a r z ,  i ln jd z ie  urz i jo/o 

na w z o r o w a  [ iraee.wnia  g a r b o w a n ia  ko żu chów  

w ed łu g  n a jn o w sz y ch  w n ii igaó r y n k ę

iP o s la n o w io n o  także  u ru c l io m ie  » z W n w ^  

sik oli; dokszta lea j i jca .

W  opraie-owanym na rok  ItKM-—W) j i r og ra  

m ie  prac  instytutu  R z e m ie ś ln ic z e go  p r z ew i i l z ia  

no jmz. item szereg  k u rs ó w  doks z ta łca ją c yc h ,  

k lo r e  maji| u w zg lęd n iać  j i r zedew  szyst.kiem It- 

b rak i  w  r ze m io ś le ,  k tó r e  w ska że  Izba Ro ln icza ,

t\> )•

Sabotaż w kołchozach sowieckich
} jf  Stotpc i w  donoszą ,  i ż  w  o k rę g u  k o jd a n o w  

skini z a n o to w a n o  k i lk a  w yp ad k ów  sabo ta żu  w  
kn łe l iuzach  so w ie ck ic h .  N ieu . jawn ien i  sp ra w cy  
p o d p a l i l i  k i lka  sk ładów  ze  zbo żem , ziom-niana 
m i '  j a r z y n a m i  k tó re  m ia ły  być  w y w ie z i o n e  do

ce n t ra ln e j  R os j i .
Jeden z  k o łch o zó w  ko to  K a jd a n o w a  s p ło ­

nął doszczętn ie .
M i l i c ja  s o w ie c k a  w z w ią z k u  z t o n i  w y p a d ­

k a m i  za lrw ł. iu .h . k i lkunastu  w łośc ian .

STRAJK PIEKARZY TRWA
/ a ta rg  w  p jekarn ichwie t rw a  w  d a ls z y m  c ią ­

gu. M im o  w vs i łk ów  stra jku  do tych czas  zażegnać 
nn uda ło się. W s p ra w ie  tej o d b y ło  się już. sze­
reg  k o n te r e n e y j  w In sp ek to rac ie  P racy  : S ta ros t ­
w ie  ( i r o d z k ie m  Jak d o ly e h e z a s  n ie  d iły  one po  
z v I y  wn y w n e g o  * r e z  ul t a tu

P o c z ą tk o w o  p raeod aw es  w ysunęl i  postulat oh 
niżenia  p łac  o 20 p rocen t  Postulat ten spotk-d 
się z k a teg o ry czn ym  p ro tes tem  a b o tn ik ó w .  W  
toku k o n fe re n cy j ,  ja k ie  o d b yw a ły  się w  lnspek 
toaaeie  P ra cy  robo tn ic y ,  zgodz i l i  się w  zasadzie  
im pew n ą  ob n iżk ę  pod  w aru nk iem  jednak, że 
zn ies iona  zostan ie  noe.na praca. Na  ien znow u  
w a ru n ek  nie  m og l i  przystać  w-laśeieieb p iekarń . 
P ó ź n ie j  p rn cod a w cy  z a p ro p o n o w a l i  lń -p rocen to  
wą z m ż k ę  ptae i ta jednak  ko n cepc ja  spotkała  
sie ze  z ro zu m ia ły m  sp rzec iw om  rob o tn ik ów .

Z e  w zg lęd u  na to. że k o n fe re n c je  w lnspek 
P irac ie  P ra cy  ok a z a ły  .się b e zo w oc n en i i  sprawą

zatargu  za in tere sow a ł  się p. starosta  W ię lo i c i e j  
ski. P o d  je g o  p r z e w o d n ic tw e m  od by ła  (się kim 
fe renc ja  w  ubieg łą  sobotę. N ie  da la  jed nak  i ona 
p o żą d a n y ch  rezu lta tów . W  zw ią zk u  z tern w czo  
ra j w  S ta ro s tw ie  ( i r o d z k ie m  p o n o w n ie  z w o ła n o  
p r z ed s ta w ień  li o lm  pc>waśnionych stron. Na  kou 
f e reu c j i  tej, jak  się d o w ia d u je m y ,  p ra co d a w cy  
zgodz i l i  się zm n ie jszy ł  skali; obn iżk i  z ló  na 11) 
procent.

P r z ed s taw ic ie le  jednak p ra cow n ik ów  w obec  
b rak l i  p e łn o m o cn ic tw  w !>m  k ierunku na obm  
zenie  p łuc  nie girzy-staLi K o n fe re n c ja  w ięc. ponow ­
nie  n ic  dała  poz\ l y w n e g o  rezuHalu.

Na  w ieczó r  zw o ła n a  z.o.dała iponow na  k o n ie  
rencja.

W  ch w i l i  obecne j  s t ra jku je  o k o ło  401) pieką 

rzy .
W  w ic iu  p iekarn iach  nic  m ożna  by ło  dosla i 

i Id lit i*.

Hotel „Wenecja** wyeksmitowany
Sprawa eksmisji znajdzie epilog w sądzie

P r z e d  k i lk u  d n ia m i  w ła śc ic ie l  k a m ien ic y  N r .  
7 przy  ul. K n i e j o w e j  na p o d s ta w ie  w y r o k u  sa 
d n w e g o  p rzy  p o m o c y  k o m o rn ik a  w y e k s m i t o w a ł  
hote l  . W e n e c j a "  w raz  z  eał> m  in w e n ta rz e m  i 

m e b la m i  z  25 poko i .
Jak  nas in fo rm u ją ,  s p r a w a  le j  ek sm is j i  p rzed  

s ta w ia  się nas tęp u jąco :
W ła ś c ic ie l  w s p o m n ia n e g o  ho te lu  p. Napoż 

n ik o w  w  c iągu  1(1 la ł  p łac i ł  w ła ś c ic ie lo w i  k a ­
m ien icy  R u d n ik o w i  k o m o rn e  w  su m ie  I.KtO zł. 
m ies ięczn ic .  A c z k o lw i e k  hote l  n a le ża ł  d o  d o b  
r ze  p ro s p e ru ją cy ch  p rz ed s ięb io rs tw ,  lo  jednak 
lak  w y g ó r o w a n e  k o m o rn e  po ch ła n ia ło  ca łe  z y ­
ski.  O sta tn io  yi z w ią z k u  z  z a s to je m  w  b ra n ży  
h o te la r sk ie j  p o du pa d ły  l -ów i. ież  i in te resy  ni- 
le lu  \Venee ja " .  P r z ed s ięb io r ca  za le ga ł  z  k o ­
nie r o e m  na  3,500 zł.

P . Ru dn ik  zaska i  ż j l  S apożn ik ow  n do  sądu. 
P ro c e s  w y g r a ł  i o t r z y m a ł  w y r o k  ek sm itu ją cy .  
P. S a p ożn ik ow  w e z w a ł  j ed n a k  p Ru dn ika  do  
sądu p o lu b o w n e g o  gd z ie  z a ln rg  wostat z a ła tw io  
ny  na w a ru n k a ch  następ u ją cych :  i ła śe ic ie l  tui 
n i ie i i iey  -obniżył k o m o rn e  d o  550 zl.  m ies ięczn ie ,  
znś p. S a p o ż n ik o w  zo l i .  w ią z a ł  się p iac ie  k o lu m ­
nę r egu la rn ie  i rutam i sp łon ić  -zaległość.

( i d y  S a p ożn ik ow  w n ió s ł  p ie rw s zą  ratę  . Jogu

Ru dn ik  o d m ó w i ł  w y d a n ia  p o k w i to w a n ia .  Nu na 

lega n ia  l o k a to r a  o ś w ia d c zy ł :

M o że  pan mi w ie r z y ć  na s łow o , że  j a  ze  
s ta re j  ek sm is j i  u ży tku  n ie  z ro b ię .  I .e cz  jeś l i  pan 
nie  o t r z y m a  z o b ow ią za n iu ,  w ó w c z a s  u je będę 
n a ra żon y  na n o w e  w yd a tk i ,  by o t r z y m a ć  now a  

eksm is ję .
.Sapożn ikow z a d o w o l i l i !  się len i o ś w ia d c zę  

i i ie in. P ła c i ł  o d tą d  k o m o rn e  n o rm a ln ie  i V y p ła  
cii  ca la  za leg łość .

R aptem  p e w n e g o  dn ia  w łaśc ic ie l  do m u  o: 
w ia d e z y ł  S a p n ż i i ik o w i ,  ż e  żąi la  by ten z w o ln i ł  
z a jm o w a n y  lok a l  g d y ż  p o t r z eb u je  g o  d la  s ieb ie  
.Nie p o m o g ły  żadne  p e r sw a z je ,  nie  p o m o g ła  in- 
l e iw e o e j a  Z a r ząd u  Z w ią z k u  H o te la r z y .  R u d ­
n ik  s k ie r o w a ł  ek sm is ję  d o  k o m o rn ik a .  ś V ó *e * w *  
p o s z k o d o w a n y  S a p o ż n ik o w  z a s k a rż y ł  R u dn ika  
p rzed  w ła d z a m i  p n l i r y j i i c m i  o  p r z y w ła s ze z e n ie  
z o a i z o c j  su m y  p ie n ię ż n e j  i n ie p ra w n e  w y k o n a  
n ie  o t r z y m a n e j  w  w nim  czas ie  ek sm is j i .

Jak się o b e c n ie  d o w ia d u j e m y  ak ia  spraw.:  
p r z ek a z a n e  # wstały d o  p rok u rą to ra .

Tyi> czasem  ca ły  in w en ta rz  S a p o/ n ik ow a  
leży mi pmlw o rku  zaś sam S a p o żn ik o w  po zos ta ł  
b ez  ś r o d k ó w  d o  -życia. (e) .

Papierosy będą tańsze Przerwanie tamy

OFIARA
, u Żyd. z l o ż y f a  w  nas-zej r e d a k c j i  
;n o il Z arządu  Ży d  1 a Doto  
.y ( .h p o ży c z e k  ,-Ohew Cliesed ' w

.Tak in to rn u i ją  w  p o ło w i e  l is t op ad a  r. . na- 
Stąpi o l i i i iżka  oun w y r o b ó w  tyton i  i „ v c h  W szy- 
s ‘ k ie  gatunki p a j i i e m s ó w  l iędą oly i i iżone od tu

do  20 proc-
Iśrgo"  ma kosztował-- -10 gr. za 10 sztuk. 

O b s ta ln i ik o w e 1' 50 gr. Rownoeze .śn ie  w p row a  
dż inu  l iędą n ow e  ga tu nk i jm |iierosów  tańszych  
w  cen ie  2, S i 4 gr. za sztukę. W p r o w a d z o n y  
zos tan ie  r ó w n ie ż  be z u s tn ik o w y  p a p ie ro s  . .Hel'
, eon ie  7 i P W  łf t  z;l sz is ikę. ł *a p iW o s  tti.i hę
d z ie  wyra-lliany na sp osó b  a m e ryk a ń sk i  i zastą 

p'ir l. zw- pa p -e ro s ,  o - ju m o w a n e .

Kurs dla komendantów 
posterunków P. P.

M in is t e r  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł  z a r zą  
•cnie w  s p r a w ie n o w e g o  ku rsu  d la  k o m e n d a n ­

tów p o s te ru n k ó w  P «  1' . • . . - i . „
n,irs Oilliędzie się w Warszawie i trwać ę- 

dzio dwa .siące. Na kurs. który rozpocznie 
sic w do. 6 lis-topada r. 1>., powołanyeli bęcltn 
100 funkejciinwrjuszy [lolicji państwowej / ea- 
łej»o łtkrt‘ini.

Niedźwiedź!
W  l-isacli k łoniewskic-b w  .re jon io  ło m n ica  

( lrv de  Jan K o z m i r k i  i S te fan  J e z i r o w  po . czas 
pracy Siiotkali  sk; z nu .Izwu-dz iem . R-)]>..t i ii\ 
d., 4 „  Stopni:, p r z e ra z i l i  się. iż fiorżuciJ. .sic 
ki e n  i /-'biegli za nie  nie  d m ą c  ]. o w ro c ,c  na 
m ie js c e  p racy .  D o p i e r o  g ro n o  leśnii-zyc . i w ło  
s.-ian m us ia ło  t o w a r z y s z y ć  d rw a lm n  do  lasu.

W  lasai-b po lesk ic l i  z n a jd u je  się ob ecn ie  p in  
w d o p o d . ib n ie  0 n io d *\ v ie * t  k l o r e  ż y ją  sołw-e 
s p o k o jn ie  w  m ie jscach  bcT. l/ ie j  o d oso l im on yc l i .  

/ a zy o za j  unikajiu i HnJzi. __________

Du-v plac budowlane
b. l a m o  do sp r ze d a n ia  —  ul Ponaraka  53

Matki zaniepokojone
O t r z y m a l i ś m y  p o n iżs zy  list:

W i e lm o ż n y  P a n i e  R e d a k to r z e !  
Z w ra c a m  się z  go rąca  p rośbą  d o  P a n a  R e  

nektaru , o po ru szen ie  p e w n e j  b o lą c zk i  na szego  
mias.i l  w P a ń s k im i  p o e z y ln e m  p iśm ie.

O tó ż  b o lą c zk a  tą. w rzod em ,  jest s ław na  n a ­
sza u lica  k o l e j o w a  i r ó g  O s t rob ra m sk ie j .  Z  na ­
staniem  w ie c z o r u  t. j. ob ecn ie  o  godz .  łi-ej, w y  
il ’(pma on u l icę  ca łe  z as tępy  w eso ły ch  cćir K o ­
ryntu . że  lo i-n ia ln ie  przejs-- n ie  m ożna .  N i e  ptr 
l i zu i i f i j ę  ch yb a  d o d a w a ć  jaki:-  p r o p o z y c j e  sie 
s łyszy  i s i ó w e e z k a  w y m ie n ia n e  badż  m iędzy  
olia. bądź  pod  ad resem  p r z e c h o d n ió w .

A w iao i i in o  pi-zeeież. ż e  u l ica  K o l e j o w a  łą ­
c z y  się z. ka f i l ieą  O s t re j  R ram y i tędy cal.  r zesze  
w ie rn y c h  śp ieszą  na v, icczoriu- nabożeństw u , 
tędy p r z y j e z d n i  w k r a c z a ją  -do W ilna, n o  i m ło ­
dz ież .  przey. a żn ie  m ło d z ie ż  tęaly t łu m n ie  śp ies zy  
do  w ieczo i-oyel i  po c iągów  K o b ie lu  sam otna  ó  
g. d ż in ie  8-e j  w ie c z o r e m  b e zp ie c zn ie  tędy  p r z e jś ć  
nie  innże, g d y ż  b y w a  n a p a s tow an a  prze  r ó ż n e  
typy z pnd c ie m n e j  g w ia z d y .

Na  t vm  s to s u n k o w o  n ie d u ży m  od c in k u  ja k  
D w o r z e c  i ul. O s t rob ra m sk a  be z  p rzesad y  ch yb a  
w ię r e ;  ł o z in a  p r z e r ó ż n e g o  ga tunku  jes t  k n a jp ,  
( s o ro k  k a b a k o w ,  a odna  e e rk ow  ja k  m ó w i  przy 

w ii r o sy  jsk ie ) ,  d la t e g o  też stała  się to  dz ie .  
Il iea j a k im . ś  s w o i . t e in  g n ia zd em  na m yś l  o  
k tó r em  sk óra  c ie r p n ie  k a ż d e j  malec ,  g d y  wte, że  
d z i e c k o  j*-j tnmiędy m ilsi p r z ech od z ić .

li p rze  jm ie  p roszę  o  z a m ies z c z e n ie  w  Pań  
> ki Urn p iśm ie  t )  0.1. k i lk u  s łów .  w  n a d z ie i  ż e  
on .że  w a n lz e  żi-i hcą z w ó e i ć  nu stan o b een y  u- 
w a g ę  i jakeś  za radz ić .

ł .ąe zę  w y r a z y  s/aeunku czy ł e ln ie zk a  Pań  
sk iego  p ism a  Z o l  ja Z i  ch o w a .

W  i Ino, ą8.X.S4.

R A D J 0
W  WILNIE

W TO R I1K . dn ia  40 p a ź d z ie r n ik a  10:44 r. 

tial' P ieśń , ( i i innas lykn .  M u zyk a  D y icn n U  
mu M u zyk a .  C. i i w i lk a  pań domu. 7.40: 1'rogr. 
l i/ ienny. 7.50' K o n ce r t  r e k la m o w y .  7.(>ó: i .ie łd -i 
l o lo ic za .  11.07: Czas. 12.00: H e jna ł .  12 0.4. W i l d .  
inetein-. 12.05: Codz  jn z e g l  prasy. 12.10: M u z yk a  
JekfcA i taneczna. 12.4.i: .Jak się m ała  L u d m i ła  
do  szkuty śp ies zy ła " ,  itti.00- Dzień, po t  Ki.05: 
1). e. m u zyk i  lck t  ie j. 15.40: W o n i .  eksportówa- 
l.i.itó: Codz  p r z i g l .  p rasy .  15.45: M u zyk a  lekka . 
10.45 S sTzyn ka  1M\(). 17 00: R ec i ta l  śp iew a c zy .  
17.2-5 S k rzy n k a  j ę z y k o w a .  17.45: Lckk-ii u lw o r y  
na fo r tep ian  17 10: -Skrzynka techn iczna . 18.00: 
Pogn ił.  L O P P  (O b w ó d  m ie js k i ) .  18.0*5: L i t e w s t  i 
o d c z y t  a k tu a ln i .  18.15- K o n ce r t  W i t .  K w a r te tu  
im. K a r łow ic za .  18.45: Nasz. p r z y ja c i e l  ibrut
Cazjin" \vvgl. dr. Tadciusz Roy-Ż ir leósk i  fłl.OO 
1’ io.scnki w  w y k  l la i ik i  O r d o n ó w n y  1II.20■ P o g  
a k lna lna . 1(.).40: K o n ce r t  Wars'/.. Cliiuru Miesz . 
10.45: 1 ' rog ram  na dz ień  nasi. 40.-5U: W in d o m , 
sport, ltl.ó-o: W it .  w iad .  .sport. 20.00 l  tw o ry  
O f f e n b a c h a  Ip iyh  ). 20.4.i: Dzień, w iecz .  20.56: 
Jak p r a c n jc m y  w  Po lsce .  t j .O ł ) :  (> ]iera . . (rodz ina  
l i i s z o a i i sk a "  Raee ia .  22.05- ,,Oo się d z i e j e  w  
W i l n i e "  pog. 22.20: M u zyk a  taneczna . 22.45
ko-neerl r e k la m o w y .  24.00: W ia d .  meti-or. 25.05: 
Muzyk, taneczna.

Kina i: Filmr

W  c * » r a j  w  m ły n ie  G o r d o n a  w  Milejjgiana4*h 
iiszUnd/.i.iia zsrslala la m a ,  s k i i ł k i rm  c z e g o  w o d a  
w y la ła  i w d a r ła  d o  n ie k tó ry c h  z a b u d o w a ń  
g o sp o d a rsk ich  i m ieszka ł nyeh . \V « i !a  p o z a l e ­
w ała  bu d y n k i  n a le żąc e  d o  K. l a i łk i e w ie z a ,  .1. 
Z ysk i  SI. D o l i c k i e g o  i T .  M uraszk i .

W e z w a n e  s t ra ż e  (M^żarne w  oclę w y p o m p o w a ł y  
z b u d y n k ów ,  zaś d ru ż y n y  r a t o w n ic z e  n a p ra w i ły  
tanu*.

Przygoda rybaków
N a  je z io r z e  N a r o e z  on e g i la j  r o z s z a la ła  s ię  si l 

na bur/a k im a  p r z e w r ó c i ł a  6 ło d z i  rybaek ie l i .  
s ry l ików  z n a la z ło  się w w o d z ie .  Zapasy  o ż y c i e  
t rw a ły  p r z e s z ło  20 m ii in l .  Z dob i l i  się u ra tow a ć  
w szyscy .

Żvcie za nielegalny zarobek
Nn g ra n ic y  p o lsk o  —  ło t e w s k ie j  w  o k o l i c y  

w s i  K a r i le l is zk i .  gm . p lu sk ic j  pa t ro l  KO I* ,  w 
pośc igu  za  d w o m a  p r z e m y tn ik a m i  z ra n i ł  jedne 
g o  z  n ieb  lak c ię żk o  że ten v k ro t c e  zm ar ł .  —  
P r z e m y tn ik i e m  tym  o k a z a ł  się m ieszkan ie !-  wst 
S zcs zk is zk i  gm . płnsk>ej J a k óh  Jagan, który  
pi z e in yeo ł  z Ku twy  sól T o w a r z y s z  Ja ga m i —  
N es to r  Aoii.szwiiek. zb ieg ł .

Za prooooowanie łapówki
Sąd O k r ę g o w y  w  G ro d n ie  r o z p a t r y w a ł  spra 

w ę  m ie s zk a ń c a  gm in y  m a . i - in ką psk ie j  .Tnzeta 
c,|-vg:rtsn Cfśik.trżonego o  o s i lo w a n ie  lrrzetOupKul ,i 
żn i inerza  K O P .  CiTjfKS se l iw yb in y  w  c h w i l i  gdy 
ehcia t  iii-zekr(ic7,vć g ran ic ę  l i tewską  ..zapropo-no 
,vi.ł ż o łn ie r zo w i  ł a p ó w k ę  za pu szczen ie  fO  w fJ -
gy. __  K o zc iw y  żo łn ie r z  nic  dat się SKirsie. (i
f i l  k e k  p r z e k u p s t w a  z a m e l d o w i i l  s w e j  w ł . - n l z y

Sąd skaza ł G rygasa  nn li m ies ięcy  w ię z ien ia ,  
a b io rąc  p o d  u w agę  •nkolk-zności ła g o d z ą ce  z a ­

w ies i ł  karę  na t rzy  lala.

CO MÓJ M Ą Ż  R O B I  W  N O C Y  
(H e l io s ) .

Jest to bezp re tens jona lna  k o m e d ja  u trzym a  
na na średn im  p o z iom ie .  R o g a ty  przemy.stowói-c 

. z o s ta je  p o d c za s  n ieobecnośc i  ż o n y  ok ra d z ion e  
i przez  to kom p le tn ie  z ru jn o w a n y .  R o ją c  się ii- 
Irncić u kochaną  żonę u k r y w a  przed  nią  s w o ją  
ruinę, a ch cąc  zarob ić  na życ ie ,  w  t a je m n ic e  
p rz ed  żoną  sta je  się k e lnerem  w  n o c n y m  loka lu  
N a  tJe tej f a b u ły  r o z g r y w a ją  się r ó ż n e  zab aw n e  
( l i i i -p io -q u o ,  aż na.stęjnij i w ko ń cu  t r a d y c y jn y  
h appy-end ,

Seenar jusz  tego  f i lm u  n ie  w y k o r z y s ta ł  jed n a k  
n a le ż y c ie  k o m ic zn yc h  sy tnący j, w y  iw arza j ą c w l i  
Się r a z  po  raz ,  o ra z  m o cn o  g rzeszy  n i e lo g i c z n o ś ­
cią. A le  k tó ra ż  z k o m e d y j  f i lm o w y c l i ,  za ł ia rdzo  
n ic l ie znc in i  w y ją t k a m i  zw ra ca  u w a gę  na irzes- 
lank i  lo g ic z n e ?  -Trudno. Chodz i  p r z ed ew szys t -  
k iem  o to, b y  w id z  się b a w i ł ,  i  trzeba p r zy zn a ć ,  
że .to jes t  grunt '

P o d k re ś l i ć  j ed n a k  należ ; w  le j  k o m e d j i  parę  
w y j ą t k o w o  u da n ych  m o m e n tó w .  A  w ię c  prze 
dewszs  s tk iem  —  b a rd zo  lo r tu n n ym  pon iystem  
jest w-kle ja i i ie  d o  f i lm u  o b r a z k ó w  r y s u n k o w y c h  
i to w ea l i  zab a w n y ch .  D e t e k ty w  z e  s w o im  liu-od 
s lępn ym  psbm j ios zuku je  z łod z ie ja  po  catej  kuli  
z iem sk ie j ,  pi-zyczem b a rd zo  zręczn ie  w.niontięw-a 
ne  zostały scenki z innych  f i lm ó w  R ó w n ie ż  są 
d o b re  si onki obc inan ia  f r a k ó w  na dancingu, o ra z  
ep izo d  z „ k r ó l e m  m o d y '  Jarossym . Kp i/ody  
te w y w o łu ją  s a lw y  szczerego  śmiechu.

P r z e m y s ł o w c a  g ra  z w ie lk im  u m ia rem  —  sj-jn 
pa t\ izn\  artysta  M ich a ł  Znicz, żonę  j e g o  —- M ar  
ja  G orczyńska .  O sob iśc ie  n ie  m am  p rz ek on a n ia  
d o  tej aktork i  w  f i lm ie .  O ile je j  u ro d a  i taleirl 
r ob ią  w  tea trze  w rażen ie ,  o  ty je  na f i lm ie  —  
traci.  R e zp rze czn ie  w ięk s ze  w a lo r y  f i lm o w e  po 
s iada ż yw a ,  pe łna  w e r w y ,  oraz  ś l ic zn ie  śjiieysa- 
jąca  —  Pola M n n k ie w ic zów m i.

K ru k o w s k ie g o  w id z im y  tu w „ n o w e j  sk ó rze " .  
f ' o  raz pio rwszy  po rzu c i ł  on „szmo-iK-esy" g ra  

p r a w d z iw e g o  b a r o n a " ,  i lo z Y \ i e l k ą  r u l y n ą  

15 a i i I -'ii dal; r/y yy- r-.ilaćli itpiz*idY-'-zny-cli są 
W ik t o r  Hiugaiiski —  ja k o  dr. 1 ) j iigno/iński, oraz  
K o n r a d  T o m  yy- rol i  dc leklyYva. Z uznan iem  pod 
kreś l ić  n a le ż y  ilość r zadk i  yy- po lsk im  f i lm ie  fakt. 
żi naogó t  artyśc i się mie zgr\'Yvają

P r z y j e m n e  YYiaże.uie rotii  na początku  f i lm u  
—  j irzedstaYyienie  pr*vr. Jarosscgn p o s z c z egó l ­
nych  YY-Y-komiYY-eÓYY-. Jorzy- Pe tersbursk i  p o  raz 
piei-YY-s y .skoniipon-.iYY-aił m u zykę  do  f i lm u , i lo  
w ca le  ładną  S low  fo s  „Ja  już  nie  n io g ę “  o j a z  
f o s  „C z te r y  n o g i ' zna jdą  się l iąpesyno w  sp is ie  
legu rocznych  Szlag.<‘ '- o y v . D e k o ra c je  Jacka Rlot- 
m iia  oraz  S le fnna N or r isa  —  jirzyjcminc. P raca  
operatorska  (A lbert  \\yYvierka) —  licz żhrżufu* 
Reżvsc-rja M ic l ia ła  5\ a szyó sk ie go  —  n i p o z io  
m ie  -*t- Sidm



'O . .KI R.FI R“  z cła. 30 p a źd z ie rn ik u  1934 r.

K R O N I K A
D z iś :  G e r m a n a  i S e ra p jo n a  

Jutro: S j m f r o n jm z a  M .

W o e h ó d  > i o ń c »  —  f o d z .  6 tn. 22 

Z a c h ó d  i ł o ń c a  —  g o d z .  3 m. 48

Spo strzeżen ia  Zak ładu  Meteorolog)} U. S. B. 

w W ilnie z dnia 29/ X  —  1934 roku.

C  Lśnienie  757 
T e m p .  ś redn ia  4- &
T e m p .  n a jw .  +  1 1 
T e m p .  i ia jn .  -f- 8 
O p a d  —
W ia t r  jiłdn.
Tcaid. bar.:  z w y ż k o w a  
U w a g i :  c h m u r n o

—  P rzep o w ied n ia  pogody  według I*. I. >1.:
P o g o d a  o  z a c h m u r z e n iu  zm ie n n o m  z vvu*kszemi 
r o z p o g o d z e n ia m i  w  c ią g l i  dn ia. D ość  c iep ło .  W  
d z i e ln i c a c h  p ó łn o c n y c h  u m ia r k o w a n e ,  p o za tem  
s łabe  w ia t r y  z k i e r u n k ó w  zach odn ich .

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy d jzu r t i ją  nastęjm jące ajih-ki: 
Augustowskiego —  ul. Mickiewicz:!  \ r  10. 

Jurkowskiej  i IfomsokłCyo —  u W ileńska K. 
R odow icza —  (lei. i 6,311. Frukina —  ni. N ie ­
m iecka Nr. 23. Rioslkow.skiego —  ni. Kalwa- 
rv jska Nr 11 W ysock iego  ni. W ie lka  Nr .'1 

•oraz wszystkie  na przedmieściach, prócz Sni- 
piszek.

O S O B IS T A
— - K u ra to r  O kręgu  S z k o ln e g o  W i l .  K a z im ie r z  

Sze lągoy .  ski p o w r ó c i !  ze  S lo ł p c ó w  i o b ją ł  w 
n iu  d z i s i e j s z y m  u rz ęd ow a n ie .

M IE JSK  \
—  W  r z e źn i  m i e j s k i e j  p o w s ta ł  z a t a r g

Z a s Ł ra jk o w a l i  r ob o tn ic y ,  za t ru d n ien i  p r z y  ź d z ic  
ran iu  skór. S t r a jk u ją c y  u n ie m o ż l iw i l i  p ra ce  *n 
i iyn i .  W  z w ią z k u  z  tern u b ó j  p r z e z  k i lka  g o d z in  
n ie  o d b y w a ł  się.

—  Stan b e z ro b o c ia .  \\r c ią g a  m in io n e g o  t y ­

g o d n ia  b e z r o b o c i e  na t e ren ie  W i l n a  u le g ło  d a l ­
sze j ,  a c z k o lw ie k  s tosu n k ow o ,  n ie zn a c z n e j ,  z w y ż ­
ce. W  stosunku d o  tygod n ia  p o p r z e d n ie g o  s z e ­
reg i  b e z r o b o tn y c h  z w ię k s z y ł y  się o  27 osób. 
O b e c n ie  W i l n o  l i c z y  5229 b e z ro b o tn y ch .

S to s u n k o w o  n ie zn a c z n e  z w ię k s z e n ie  się b e z ­
r o b o c ia  z a w d z i ę c z a ć  n a le ż y  m ag is t ra tow i ,  k t ó r y  
m im o  k o ń c z ą c e g o  się sezonu  nada l  na r o b o ta c h  
m ie js k ich  za t rud n ia  o k o ło  400 osób.

Z UNIWKRSYTETI;
-—  S k re ś la n ie  za  n ie u is z e z e n ie  op ła t .  lU k t o  

rat l/SB. w y d a ł  o b r z e ż e n i e  s k i e r o w a n e  do  m ło  
d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j  w  s p r a w ie  śc is łego  prze-  
s t r ze g a n ia  w y z n a c z o n y c h  t e r m in ó w  p ła tnośc i  
rzewnego. S tudenci,  k t ó r z y  nie  u zy sk a ją  o d r o ­
czen ia  te rm inu  w p ła ty  i n ie  u iszczą  c z esn eg o  
na czas. będą a u to m a ty c z n ie  sk reś lan i  z  r e j e ­
s t r ó w  w yżs/ y ch  u cze ln i  w  m yś l  w y d a n e g o  w  
s w o im  c za s ie  o k ó ln ik a  M in . O ś w ia ty  o  op ła tach  
a ka d em ic k ich .  Sk reś lan i  n a ra żen i  będą  na  n o w e  
o p ła ty  w  wys .  zł. -10 —  ty tu łem  p o w t ó r n e g o  w p i 
su.

SIMSAWY SZKOLNE
—  N a p ł y w  k a n d y d a tó w  d o  s zk ó l  p a ń s tw o ­

w ych .  N a  le r e n ie  w i le ń s k ie g o  k u r a to r ju m  s z k o l  
nogo  w  roku  b ież . d a ł  się z a u w a ż y ć  n i e z w y k ­
le d u ż y  n a p ły w  k a n d y d a tó w  d o  s z k ó ł  p a ń s tw o  
w y  eh. Z j a w i s k o  to t łu m a czy  się m a s  o w  cm  p r z e  
n o s ze n iem  dz iee i  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  ze 
s z k ó ł  p r y w a tn y c h .  W  w ię k s zo ś c i  g im n a z j ó w  u t ­
w o r z o n o  po  d w ie .  a n i e k i e d y  naw e t  p o  t rzy  
r ó w n o le g ł e  k la sy  p ie rw sze .

—  Z n i ż k i  k o l e j o w e  d la  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j .  
K u r a t o r ju m  S z k o ln e  u p o w a ż n i ł o  w s z y s tk ie  d y ­
r e k c j e  s zk ó ł  ś redn ich  do  w y s ta w ia n ia  z n iże k  
k o l e j o w y c h  dla  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j  w  ok re s ie  
W s z y s tk i c h  Ś w ię ty ch  i D n ia  Zad uszn ego .

—  T - w o  K u r s ó w  T e c h n ic z n y c h  w  W i ln i e  
p r o w a d z i  nas tęp u ją ce  ku rsy  w i e c z o r o w e :

t )< M e ł j o r a e y jn e ,  2) M ie rn ic z e ,  3/ D r o g o w e ,  
ii rtadjo itechnicznc. 5j K o r e s p o n d e n c y jn e  b u ­
d o w la n e  i d r o g o w e  o  p o z i o m ie  ś redn im , 0) Sa­
m o c h o d o w e  (a m a to r sk ie  i z a w o d o w e )  z  w a r s z t a ­
tami.  W y k ł a d y  będą  p o łą c z o n e  z  za jęc iam i  p r a k ­
tyc zn em u  I u t o r m a c y j  udz ie la  k a n c e la r ia  od 
godz .  17 d o  1 O-ej (p r ó c z  i św ią t  i sobót ) .

A d res :  \V)ilm>. ul. I l o l e n d e r n ia  12.

H ARCERSK A,
W s p ó łp r a c a  Z w ią z k u  H a rc e r s tw a  B e ł s k ie ­

g o  z ICsbmską O r g a n i z a c j ą  S k au to w ą .  W  tych 
d i i ia rh  w y j e ż d ż a  do  I js ton j i  de lega t  G łó w n e j  
K w a t e r y  H a r c e r z y  dr. L u d w ik  Bar, k tó ry  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  w ob ra d a ch  E s to ń sk ie j  K o n fe r e n c j i  
s k au tow e j .

ZE BR ANIA  1 ODCZYT A
—• Ś rod a  L i t e r a c k a  31 b. m. o  godz .  19.45 hę 

d/ie  w s tępem  do  Z ja z d u  d z ia ła c z y  k u ltu ra lnych .  
Broi', lón iw . SL B a to r e g o  Je.sinowski m ó w ić  b ę ­
d z i e  o  z a ga d n ie n ia c h  ł i l o z o f j i  w s p ó łc z e s n e j  w  
l o r m ie  s p ra w o  zda n ia  z  o s ta tn iego  m ię d z y n a r o d o  
w e g o  z ja z d u  f i l o z o f ó w  w P ra d z e .

RZEM IEŚLN ICZA.
— • P le n a rn e  Z e b ra n ie  I zb y  R z e m ie ś ln ie z e j .

U  dn iu  5 l is top ad a  r. i), o d b ę d z ie  się p len a rn e  
zob i iu i io  I z o v  R z e m ie ś ln ic z e j ,  na k l ó r e m  b ę d z ie  
p r z r d y s k u t e w a n y  i u c h w a lo n y  p r o g r a m  p r a c y  
i/i>\ na rok  I '.#?>. P i  o g ra m  len p r z e w id u j e  111. in 
s p ra w ę  b u d o w y  d o m u  rzen i iu ś ln ie zegn ,  któ
r\m  z n a la z ł o b y  |>omieszczenio I zb a  R/.em. 
w szys tk ie  eee l iy .  Instytut l t z e m  Sp o ld/ ie ln ia  
Ekspor t .  i I. p in s ty tu c je  r zem ios ła .

SPRAWY LITI YYSKIE
—  N e w .  /,ar/ad l itew ^ k i r g o  t w a  ezem ies ]  

n ic zego .  O n e gd a j  o d b y ło  -się d o r o c z n e  / S b ru i i t
l .tew .sk iogo t o w a r z y s tw a  r z e m ie ś ln ic z eg o ,  na 
' . to re m  d o k o n a n o  w y b o r ó w  n o w e g o  zarządu .

W' sk ład n o w e g o  za rzad u  w e s z l i :  Yntoni At 
roszka  —  prezes, B ron is ław  a N o  wirka~^-sekre- 
lurz , L u d w ik  K is ie l iu s  skarbn ik  i A n to n i  J u r ­
k ie w ic z  l ii ld jo leka rz .

ROŻNE
—  Sąd P r a c y  na p o s ied ze n iu  w dn. 27 lmi. 

r o z p a t r y w a ł  s z w e g  s p ra w  z o s k a rż e n ia  Insp. 
P racy ,  k l ó r ę  d o t y c z y ł y  p r z e w a ż n i e  n ie p r z e s D z e  
pa l l ia  czasu  p ra cy  w zak ła da ch ,  a ra z  o m i ja n ia  
p r z ep is ó w  o  kau c jach .  W  w y n ik u  p r z e w o d u  Sąd 
P r a c y  skaza ł  Ż y w a  M. i Bucha II.. k ier . f i r m y  
„ H a la ”  w  W i l n i e  za z a t ru d n ia n ie  r o b o ln ik ó w  
ponad  8 godz .  na dobę. o ra z  kob ie t  w  p o rz e  noc 
nc.j a t a k ż e  za  p racę  w  n ie o z ia i e  i ś w ię la  na 
g i z y w n ę  450 zł., z za m ia n ą  na 4 lyg .  are.sz.lu; 
f i e t k i e w  ic/.ową K. k ier . i d z i e r ż a w c z y n i ę  kina 
.. ( '.asino", za za t ru d n ia n ie  r o b o tn ik ó w  p o n a d  S 
godz .  o ra z  i g n o r o w a n i e  z a r z ą d ze ń  In sp ek to ra  
P ra cy  r.a g r z y w n ę  2 0 (1  zł, z zam ia n ą  1111 2 tys. 
aresz tu : Kar l ińs-k icgo  Sam ue la ,  w ła śc ic ie la  w\ i- 
w ó ru i  w y r o i i f iw  p a p ie r o w y c h  w W i ln i e  zb za l-  
ru d n ia n ie  r o l i o ln ik ó w  w n ie d z ie lę  —  3(lf) zł.

g r z y w n y  a lbo  2 tvg. a resz tu  w re s z c ie  Z en o n a  Ka  
linl:>wskiego i M ie ln ik a  M a r ja n a  za o i c s t n s o w c  

nie .się do  p x ze p ,s ó w  o k a u c ja ch  r o b o t n i c z y c h  

ty g o d n io w y m  a re s z lem  bez  w g lą d n ym  każdego-
1 wil i

—  S p ro s t o w a n ie  W  „ K u r j c r z c "  z dn. 28 t 
111 w arl . .P od n ieść  tę id e ę 1' w  os ta tn ie j  szpał 
e ie  w Kradł  się )dą<] z eec r  ki. P o w in n o  b v "  
. .Poza  p ł y ta mi  g r o i i o w c ó w  o f i a r  ide i  je.st tresc 
i i iedus ięgu lna  dla s t r z a ł ó w "  i t. d.. n ie  z a 1 d o  
s ię ga lna  ja k  m y ln ie  w y d ru k ó w  ano.

Teatr \ muzyka
I H A  T I !  M l  Z Y C . Z W  . L I  I M A " .

—  .Ital w  S a v o v 'u “ . W y s t ę p y  J a n in y  K u l­
c z y c k ie j .  Dz iś  po  raz  tii-ty c ie sząca  s,e wiieJ- 
k iem  p o w o d z e n ie m  s łynna o p e r e tk a  A b r a h a m *
Bot u SayoyTi".  Zniżki ważne.

T E A T R  -M IE JSK I  P D H l  L A N K A .

Dziś . w e  w to r e k  dn.. -30 b. ni. o  godz .  8-e j 
w ieez .  w  d a ls z y m  c iągu  do sk o n a ła  k o m e d ja  psy* 

l i e l o g i c z n a  l l c m a r a  „ F i r m a ” .

Na wileńskim bruku
W t . Z K S N I K  Z A t  Z Y N A J A

W c z o r a j  w i e c z o r e m  na p r z e c h o d z ą c ą  p r z e *  
e g r ó d  p r - I t r rn a rd yL isk i  J a d w ig ę  K a l in o w s k a  —- 
(W i ł k o m i e r s k a  87) n a pa d l i  d w a j  e h io p e .  i w y r  
w a l i  j e j  z  r ęk i  t o r eb k ę  z p ie n ięd zm i .  J ed n eg o  
z m ło d o c ia n y  cli z ło d z i e j e  w t t -e io le ln ie go  (> .0* 
taw a  S tan k iew ic zu  (K r u p n ic z a  5) s c h w y ta n o .  —• 
D ru g i  zaś  na pa s tn ik  14-Ietoi T o m a s z  J a ro s z  
z b ieg i  z  w y r w a n ą  to rebk ą .

1»<> S P R Z E C Z G E .

M ie s z k a n k a  duinu p r z y  ul. T a t a r s k i e j  24 F e  
l i r  ja- M i le w s k a  |>o sp r z e c z c e  z  r o d z in ą  u s i ło w u  
la p o z b a w ić  się  ż y c ia  z a ż y w a ją c  k i lk an aś c ie  pa  
s ly lek  w rru nu lu .  S a m o b ó jc z y n ię  \, s ta n ie  n ie  bo 
( l ż ą c y m  " b a w  o  ż y c i e  o d w i e z i o n o  d o  szp ita la  
św Jakóba .

l‘ 0 6 C K i  Z A  Z ł .O D Z I i : . IA .M I .

W c z o r a j  | )óźno w i e c z o r e m  d w ó e h  z a w o d o  
yyyeli z ło d z ie i  p r z ed o s ta ło  się  d o  m ie s zk a n ia  p 
Wupeit isza  p r z y  ul. K o l e j o w e j  1 ó Swąd s k r a d l i  
r o z m a i t e j  g a r d e r o b y  na 1600 zt. i r zu c i l i  s ię  d o  
uc iec zk i .  Z ł o d z i e i  z a u w a ż y ł  d o zo r c a .  k t ó r y  
w sz c z ą ł  pośc ig .  .M imo h> u da ło  im  się  zb iec .  —• 
U c ie k a ją c  p r zu e i l i  j e d n a k  p a czk ę  ze  s k r a n z io  
ną  g e rd e ro l ia .  (e ) .

OGNISKO |D Z I Ś  dram at  w i e l ­

k i e g o  m iasta  p t. Człowiek, który się odważył
(CH ICAG O ] —  W  rola  rh g łó w n y c h ;  P re sto n  Foste r i Zita  Johann.

N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . P o c z .  s e a n só w  c o d z i e n n ie  o g o d z 4 p. p

P A N I Orli
premjera Iwan Mozżuchin w  n o w e m  a rc y ­

d z i e l e  1934 r.
C A S  A  N 0  V A

P r z y g o d y  e r o t y c z n e  g łośn . awanturn ika , u w o d z ić . ,  k o ch a n ka  k r ó lo w y c h ,  tyrana w m i łoś c i ,  n i e ­
w o ln ik a  -żądzy. S ły j in e  o r g ie  m a rk izy  de  P o m p a d o u r .  O lś n ie w a ją c y  p r z e p y c h  w p r o s t  jak  w  b a jc e  
N a d  p r o g r a m :  Ś w ie t n e  d o d a tk i .  Bil. h o n o r o w e  n ie w a ż n e .  U p ra s za  się  o p r z y b ,  na p o c z  s e a n só w

p u n k tu a ln ie  °  4, 6, 8, 10.15

Teatr-Kino REWJA | B alkon  25 gr N a jw s p a n ia l s z y  e p o -  M 4 ł « a *  M i ł o s n e  d z i e j e
k o w y  f i lm  p ro d .  francu sk ie j ,  r e i y s .  I I I  | a l l | f l l  syna N a p o l e o n a  1
gen ja ln .  m istrza  T u r ia f ts h iG C J O  p. t w -g  E. R o s tan d a .

N a d  p r o g r a m ’. F i lm  p e łe n  sensac j i  i e m o c j i  CZ4uOW |EK Z  D O L I N Y  Ś M IE R C I .  W  ro l i  g łó w n e j
T o m  T y i e r  w  8 aktach. Z  p o w o d u  w y s o k i e j  w a i t o ś c i  a r t y s ty c zn e j  —  dla m ło d z i e ż y  d o z w o lo n e

Premjera w kinach „Casino“ i „Roxy“
N a jw i ę k s z y  f i lm  w szys tk ich *  c z a s ó w  |

Viva Villa
Wallace BeeryW  roi.  

g ł ó w n e j
B a n d ,  ta. kró l  i u w o d z ic i e l . .  Ź.yi, jak  OtiKi c z ło w ie k . .  
W a l c z y ł  ja k  s z a l e n i e c . .  K o c h a ł  ,ak  d j a h e ł  .. Zgrr tą ł  jak 
b o h a t e r . ..1 F i l m  K t ó r y  , ’ d u m l e w a  c a ł y  Św Lut  ! P r z e ­

w y ż s z a  b e n -H u ra .  T r a d e r  H o rn a ,  W i e l k ą  P a ra d ę l  
N a  1-szy  seans c e n y  zn iżo n e .  P o c z  j tek  o  g o d z .  4-ej

HELIOS j N s jn o w s z y  p r z e b o i

p o l s k i  p.  t. 

G orczyń ska , K R U K O W S K I,

Co mój mąż robi w nocy?
R e k o r d o w a  o b s id a ;  G orczyń ska , K R U K O W S K I,  M ank lew lczów n a, 7n>cz, J a ro ssy , Tom ,
G ie ra s le ń sk l i inni. P r z e b . i o w c  p io s en k i :  Jerzy  P e t e ,  .burski D u e t  w o k a ln o  ta n e c z n y  D ż e L o b  

son K rss in .  F i lm  d em on s tru je  j e d n o c z e ś n i e  z  W a r s z a w ą .  N a d  p rog ra m  Atrakcje. 
P o c z ą t e k  s e a n só w  o g o d z .  4— 6—- 8 — 10,15, H o n o r o w e  b . l e t y  n ie w a żn e

Jes t  w i e l e  g a t u n k ó w  g i k !

ALE DOBRE i TANIE

są t y lk o  GILZY firmy 
E. Pt. s c h a l s t i  i S-ka,  R a d o m

„ABADIE" ViZk£*' 
„Dla znawców"

—  tró iw a tk i ,

„ F L I R T ”
Są w s p r z e d a ż y  w e  w sz y s tk ich  
s k le p a c h  t y t o n ió w ,  i k io sk a ch

Mleszkanre
,t p oko i ,  « ło t tec zu c ,  ze wszedkicnti 
\v> g o d a m i  d o  w yn a ję c ia  J J a ­
s ińsk iego  l a  m. 2 ( o b o k  Sądu). 
D o w ie d z ie ć  Kią u d o zo r c y  lub 

te le fo n  0-85.

S K Ł A D  O R Z E W A I W Ę G L A

M. KLACZKO
W i t o l d o w a  39, t e l .  20-42

p o le e s ;  D R Z E W O  p ie rw s ze j  
jakośc i ,  W Ę G I E L  górnoś ląs .  
p o  c e n a ch  k o n k u ren cy jn ych .  

P r o s im y  p r z e k o n a ć  się.

D O K T Ó R

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e ry c z n e ,  skórne 

i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 20-74

P r z y jm u je  od 8 — 1 i 4— %

D O K T Ó R

Białe lilie
tu l ipany , n a r cy zy ,  p iw nn ia ,  ag 
rest i in. k r z e w y  b a rd z o  tan io  
li 1. L e g j o n o w a  41— t. Jakubczyk .

D O K T O R

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e ry c zn e ,  sk ó rn r  

i m o c z o p łc io w e .
Ul. W ie lk a  N r  21,

t e l e f o n  9-21, od  9 — 1 i 3 — 8.

p rz e p ro w ad z iła  s ię  na 
ul. Zaw a ln ą  16, te l. 5 74 

G o d z .  p r r y j ę ' :  9— 10 i 3 — 4

' „Bałtycka Ryba
G D Y N I A

p o le c a :  a w ie ż e  p i k l l n g l  i S l e l a w k i  po  ce n a ch  konkurenc . 
Z a m ó w ie n ia  od  p ię c iu  sk rzynek  w z w y ż  u sku teczn iam y  p o ­
cz tą  lub k o le ją  za  z a l i c z e n ie m .  K o r e s p o n d e n c ję  k » e r o w a ó  
do  biura w  G d y n i ,  Ul.  P O ftO W a . 11 lłl  P r z e d s t a w i c i e l e  p o ­
szuk iw an i.  O f e r t y  p is em n e  k i e r o w a ć  p o d  p o d a n y m  a d resem .

D O K T Ó R

D. Zel dowieź
C h o r o b y ,  skórne ,  w e n e ry c zn e ,  

n a r zą d ó w  m o c z o w y c h ,  
od  god z .  9— 1 i 5— 8 ~wiecx.

0RYGINALMŁ PROSś* 
„NICRENO-RERyuSis 

U H.i w NtISł)
... . Kbl UTLIih

SĄ 4 N OD MICM
> 5 . R ( Y f  k ś L EŁATTOSOWANia

BÓLE 6Ł0WY
H IG P C N K  NEWRAIG4J

BÓLE ZĘBÓW,
Ł R V P E  n m n i n m i .

Dr.Zeldowlczowo
C h o r o b y  k o b i e c e ,  sk ó rne ,  w e ­
n e ry c zn e ,  n a r zą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w ie c z .  
ul. W ile ń sk a  28, tel. 2-77

iabaJCIi W A.YkHAwH MOJirO*.
t m . r u i  K O G U T M  I I  K
w OBYCta a .K E K  e aauowi.*.., 
PC 6 P ł B ł l t ł W  W PUBCŁatf

TTTTTYTTYTTTYTYTTł-YYYTT'

S E R W IS Y  s to ło w e  od  zł. 12 7 m ożn a  n a b y ć  ty lk o

na wystawie s e r w i s ó w  I stołcwizny

Dom Handlowy „T. ODYNIEC
Wilno, ul. Wrefua 19 tel. 4 24.

( (

N a j t a n ie j  kupu je aię w  .S . l .C .
Z w i e d z a n i e

b o  na p ię trze?
b e z  o b o w ią z k u kupna

Dr. Wolfson
C horoby  skórne ,  w e n e ry c z n e  

i m o c z o p ł c io w e ,  

W ile ń sk a  7, te). 10-67 
od godz .  9— 1 i 4—8

AKUSZERKA

M. Brzezinć-
p r z y jm u je  bez p r z e r w y  

p rze p ro w a d z ił, się 
Zw ierzyn iec, T om asza  Za  nr. 

pa l e w o  G e a y m in o w s i t ą  
ul. G rod zk i 27

AK1 SZERKa

Smiałowska
( i r z e p r o w a d z i ł a  się 

na ut. O rzeszkow e j 8— 17 
( r o g  M ic k ie w ic z a )  

t a m i e  gaDine* k o sm etyczn i, 
usuwa z m a rs z c z k i ,  brodaw kh , 

k u r z a jk i  i w ą g r y

t K I IS Z E R K  A

OGŁOSZENIA
ijeiawii

.

C h o r o b y  w e n e ry c zn e ,  skórne 
i m o c z o p ł c i o w e  

ul. Z a m k o w a  15 te le fon  19-60 
P r z y j m u j e  od  godz .  8— t i 3— 8

P R Z Y J M U J E

na. ns b a rd z ie j  

d o g o d n y c h  w aru n ka ch

ADMINISTRACJA
„K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *

UL BISKUPIA 4

Dr. j. Bernsztejn Murja laknfirows
c h o r o b y  skórne, w eneryczne- 1 p r z y jm u j e  od 9 do  7 wiec*, 

m o c z o p ł c i o w e  p r z e p r o w a d z i ł a  się na
M ick iew icza  28, ni. 5 ol. J. Jasińskiego 5— 2C

p r z y jm u j e  od  9— 1 i 4— 8 róg  O f i a r n e j  (o b o k  Sądu

OL LA
łE D A K C I A  i ADMINISTRACJA W ilno, B iskupia  4. T e le fo n y :  Redakcji 79, Administracji  99. R eaaktor  naczelny  przyjmuje  od godz .  2 —  3 ppoł. Sekretarz  redakcji  przyjm uje  od godz .  1 — 3 ppoł .  

Adm inis trac ja  czynna  od godz ,  9 ' / t — 3 1/, ppo ł .  R ękopisów  Redakcja  nie zwraca.  D yrek to r  w ydaw nic tw a  przyjm uje  od godz. 1 — 2 ppoł.  O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e :  od godz .  9 Ł/ ,— 3 1/ ,  i 7 — 9 wiecz

Konto  czekowe P.£K. O. Nr. 80.750. Drukarnia  —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
C FN A P R E N U M E R A T Y :  miesięcznie z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łką  p o cz to w ą  i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w administracji  2 zf 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz
Milim etrowy p rzed  teks tem  — 75 gr.,  w tekście  60 gr.,  za t e k s te m — 30 gr., k ion ika  redakc.,  kom unikaty  —  7 0 gr. za mm. jednoszp. ,  ogłoszenia  m ieszkaniowe —  30 gr.za wyraz.  Do tych  cen doucza  si%

za og łoszen ia  cyfrowe i tabe laryczne  50 % , w  num erach n iedz ielnych i św ią tecznych  25 % , zagraniczne  100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za num er d o w o d o w y  15 gi
Układ ogłoszeń w tekście  4-ro łam ow y,  za teks tem  6-cio łam owy. Administracja zas trzega  sobie  prawo zm iany  term inu druKu ogłoszeń i nie  p izy jm u je  zas trzeżeń  miejsca.

\A ydawnlctwu .-Kurjer WiIeÓ8ki“ S-ka z ogr. odp Drukarn ia  „ Z N IC Z “, W iln o ,  B iskupia  4, tel 3-40. Redaktor odpowiedzialny W ito ld  Kiszki*

12122159


